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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
r, wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
poczta 7 centów, — Biuro Redakcji i Administracyi 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować. — 
Eeklamacye otwarte wolne od opłaty.

sięcznie
kwartalnie 4 z ł., 
miesięcznie 1 zł.
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otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct., 
drudzy BO ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkurazcwe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Franeyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. A d a m a ,  Rue Clement 4.

Zaporszenie do przedpłaty.
Przedpłata na „Gazetę Lwowska“ 

wynosi półrocznie (od 1 lipca do koń­
ca grudnia) w m i e j s c u 6 zł., pocz­
tą H zł.; ćwierćrocznie (od 1 lipca do 
końca września) w m i e j s c u  8 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do 
końca każdego miesiąca) w m i e j s c u  
1 zł., pocztą 1 zł. 85 ct,

Prenumeratorowi o półroczni (któ­
rzy p r e n u m e r u j ą  od  p i e r w s z e  
g o  l i p c a  do k o ń c a  g r u d n i a )  o- 
trzy m uj a Przewodnik naukowy i lite­
racki, dodatek miesięczny do Gazety 
Lwowskiej, b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroczm 
zaś i miesięczni za dopłata: pierwsi 
75 ct., drudzy 80 ct. Przewodnik pre­
numerowany osobno kosztuje rocznie 
4, półrocznie 2, ćwierćrocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie przedpłaty

W p m sz łem  półroczu, oprócz 
krótkich studyów i obrazków history­
cznych, listów z podróży itp., zamie­
szczać będziemy w fejletonie Gazety 
oryginalne powieści znanych zaszczy­
tnie pisarzy, a między iimemi nowele 
pani Alces, Zygmunta Sarneckiego, 
Sewera, Piotra Jaxy Bykowskiego i 
wielu innych.

Na podstawie stanowczych przy­
rzeczeń, spieszymy podzielić się z czy­
telnikami naszymi wiadomością, że w 
fejletonie Gazety ukaża się niebawem 
n o w e  p r a c e  Zygmunta Kaczkow­
skiego.

CZĘŚĆ urzędow a
Jego ees. i król. Apostolska Mość ra­

czył Nąjwyższem postanowieniem z dnia 22 
czerwca b. r. przeorowi i przełożonemu kon­
wentu Premonstratensów w Tepl, Hugonowi 
Ka r l i k ,  w uznaniu jego długoletniej, po­
żytecznej działalności, nadać najmiłościwiej 
krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyźszem postanowieniem z dnia 24 
czerwca b. r. inspektorowi lasów, Konstan­
temu U n t e r h u b e r  w Opawie, z powo­
du przeniesienia go w stały stan spoczynku, 
w uznaniu jego długoletniej, wiernej i gor­
liwej działalności służbowej, nadać najmi* 
łościwiej tytuł i charakter radcy lasowego 
z uwolnieniem od taksy.

Prezydyum dyrekcyi poczt i telegrafów 
mianowało oficyałami pocztowymi oficyałów 
telegrafu: Jana S e i l e r a ,  Wacława C h o ­
ł o n i e w s k i e g o ,  Marcelego S ł a wi ń s k i e -  
go i Bolesława D o b r z a ń s k i e g o ,  wszyst­
kich w Kołomyi i asystentów pocztowych: 
Aleksandra W i e r z b i c k i e g o  w Tarnowie 
i Józefa Ś l u s a r c z y k a  w Tarnopolu’; da­
lej asystentami pocztowymi: podoficera r a ­
chunkowego Aleksandra A u g u s t o w s k i e ­
go w Tarnowie, praktykanta pocztowego 
Edmunda G n a d i n g e r a  we Lwowie i by­
łego ekspedytora pocztowego Floryana N a- 
w r a t i l a  w Wadowicach, nareszcie asysten­
tami telegrafu elewów: Maksymiliana B u- 
c h a  i Jakóba Mi es era,  obu w Krakowie, 
zaś przeniosła oficyała pocztowego Włodzi­
mierza K o w s z e w i c z a  ze Stryja do Lwo­
wa, asystenta pocztowego Karola He tl l e r a  
z Tarnowa do Lwowa i asystenta pocztowe­
go Jana N i t e c k i e g o  z Tarnopola do 
Stryja. _________

r Według doniesienia c. k. Starostwa 
sokolskiego z dnia 30 czerwca 1884 roku
1. 7*16, sprawdzony został księgosusz na 
pograniczu rossyjskiem w Jezercach, Goro- 
chowie, Skobelkach i Podliskach w powie­
cie włodzimiersko - wołyńskim o 13 kilome­
trów od tutejszej granicy.

Z tej przyczyny, w myśl §. 6 i 27 u- 
stawy z dnia 29 lutego 1880 Dz. pr. p. nr. 
37 ustanowiony został 20-kilometrowy okręg 
pomorowy, do którego wcielono z powiatu 
sokalskiego: Szarpańce, Łuczyee z Annów- 
ką i Bojawą, Leszczatów, Perwiatycze, Pe- 
respa, Byszów, Torki i Zboisko.

W tych miejscowościach obowiązują 
postanowienia §§. 12, 14, 15, 16 i 27 wy­
żej powołanej ustawy i rozporządzenia mi- 
nisteryalnego z dnia 12 kwietnia 1880 roku 
Bz. pr. p. nr. 38.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 3 lipca 1884.

CZĘŚĆ IIEUEZIJBOWA
Lwów, 7 lipca.

Wybrane w drugiej połowie ze­
szłego miesiaea bułgarskie zgromadze- 
dzenie narodowe zbiera się dzisiaj na 
sesyę nadzwyczajna, której zadaniem 
ma być głównie rewizya konstytucyi 
tirnowskiej. Nim jednak Izba przystą­
pi do tego ważnego zadania, będzie 
musiała być załatwiona kwestya prze­
silenia ministeryalnego, spowodowana, 
jak się zdaje, wynikiem samych wy­
borów. Wyrażamy tu tylko przypu­
szczenie, gdyż do tej chwili nie wia­
domo na pewno, co zniewoliło w ła­
ściwie p. Zankowa do wręczenia dy- 
misyi ks. Aleksandrowi; domyślać się 
jednak można, iż pomimo zapewnień 
ze strony rz§du, że rezultat wyborów 
był „w ogóle “ pomyślny dla prezesa 
gabinetu, powiodło się stronnictwu ra 
dykalnemu, zostającemu pod komendę, 
Karawełowa, odnieść zwycięstwo nad 
liberalnymi, na których opierał się 
premier bułgarski. Książę odłożył o- 
statecznę decyzyę aż do ukonstytuo­
wania się zgromadzenia narodowego, 
a więc do czasu, gdy z ugrupowania 
stronnictw będzie można wnioskować, 
na czyję stronę przeważyła się szala 
powodzenia. Ponieważ jednak obok li­
beralnych i radykalnych wchodzę w 
grę także konserwatywni, którzy nie 
maja ochoty łaczenia się ani z pierw­
szymi, ani z drugimi, więc być może, 
iż żadne ze stronnictw nie będzie roz­
porządzało w Izbie absolutnę większo­
ścią, a w takim razie nie pozostałoby 
nic innego, jak uciec się do gabinetu 
koalicyjnego z Zankowem, jako preze­

sem gabinetu, i Karawełowem, jako 
ministrem spraw wewnętrznych. Takę 
też kombinacyę zapowiadaja dzisiaj z 
Tirnowy, gdzie bawi obecnie wraz z 
całym dworem księżę Aleksander i 
dokęd udali się przedwczoraj przed­
stawiciele dyplomatyczni większej czę­
ści mocarstw.

Zankow i Karawełow, którzy przy 
ostatnich wyborach reprezentowali dwa 
przeciwne obozy, byli przed laty po­
łączeni najściślejszę przyjaźnię, oby­
dwaj stali na czele liberalnej opozy- 
cyi i wspólnie dzielili losy, zgotowane 
im przez ówczesne stronnictwo rzę- 
dzęce, t. z. konserwatywne, w rzeczy­
wistości jednakże szukające oparcia u 
panslawistów rossyjskich. Karawełow 
został wydalony z kraju, a Zankow in­
ternowany w jednej z odleglejszych 
miejscowości. Gdy w jesieni roku ze­
szłego konserwatywni siłę wypadków 
byli zmuszeni ofiarować * liberalnym 
kompromis, na podstawie którego p. 
Zankow objęł tekę spraw wewnętrz­
nych, a wkrótce potem prezesostwo 
gabinetu, wyjednał on wprawdzie uwol­
nienie K araw ełow a, lecz odmówił 
jego żędaniu co do poruczenia mu 
jednej z tek ministeryalnych. W sku­
tek tego postanowił Karawełow wy- 
stępić z opozycyę przeciw swojemu 
dotychczasowemu druhow i, i w tym 
celu utworzył stronnictwo „radykalne4*, 
które w krótkim czasie zostało zasi­
lone dość znacznym zastępem wybit­
niejszych osobistości z obozu liberal­
nego. Przy wyborach liberalni i rady­
kalni walczyli z soba z niesłychanę 
zawziętości ę, tak, że w kilku okręgach 
przyszło do zaburzeń a nawet rozlewu 
krwi. Pomimo roznamiętnienia, nie 
wiadomo jednak, jakie to w łaści­
wie różnice dzielę liberalnych i rady­
kalnych. Karawełow przed utworze­
niem stronnictwa radykalnego nie po­
stawił żadnego politycznego programu; 
był on poprostu niezadowolony z Zan­
kowa, a ponieważ nie chciał, czy nie
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W  Ś W IE C IE
(Hrabiemu W. B. w B  .)

(Dokończenie.)
Powóz wjeżdżał do w si, a wychyliwszy 

się nieco, ujrzała Nuna kasztanami wysa­
dzoną, aleję, którą się do Linoka wjeżdżało.

Czemże jest przyjaźń? Dopiero w tej 
chwili przypomniała sobie Nuna, że nieba­
wem uściska przyjaciółkę Pani Leokadya 
wybiegła na jej spotkanie.

Jakże się tobą cieszę — rzekła, 
czule ściskając nowoprzybyłą. — Nigdy nie 
zgadniesz, moja droga, kogo mamy tutaj od 
rana — Tnerskiego!

— Tutaj? i silny rumieniec oblał twarz
P- Wilpolskiej.

— Jedzie do Łęckich na święta i wstąpił 
ao nas — udając — źe nie uważa zmieszania 
Nuny, ciągnęła dalej p. Leokadya - Cieszę 
Się z jego bytności dla ciebie; mój mąż 
wraca dopiero we czwartek, a ja jestem tak 
zajęta gospodarstwem, z powodu nadchodzą-
yeh św iąt, iż byłam w obawie, że się bie­

dna moja mała u mnie .znudzi.
Pani Leokadya mówiła tak natural­

n e ,  przytem tak szczerze uścisnęła Nunę, 
zasępiona na chwilę twarzyczka rozjaśniła 

Sl3 Prędko.
r Spotkanie z Albertem nastąpiło dopiero 
Ẑ , °diedzie i dzięki p. Leokadyi odbyło 
ę bardzo swobodnie. Ale Nuna podczas 

o Jadu spoglądała od czasu do czasu na

przyjaciółkę ; obecność Tnerskiego wydawała 
jeJ się podejrzaną i jakieś niejasne posądze­
nia snuły się po główce.

Bo obiedzie, obowiązki pani domu 
zm u s iły  Nunę do opuszczenia gości. Przez 
chwilę Albert i Nuna siedzieli naprzeciw 
siebie, nie mówiąc ani słowa. Milczenie to 
pierwsza przerwała Nuna.

— Gdzie pan jedzie?
— Nigdzie.
— Jakto nigdzie? Mówiła mi Leoka­

dya, że pan jedzie do Łęckich na święta?
— Bo tak powiedziałem p. Leokadyi, 

ale to nie prawda.
—- Dla czegóż więc mówił jej pan nie­

prawdę ?
Bo prawdę chciałem pani powie-

— Nie warto, bo nie uwierzę.
. ~  Musisz pani uwierzyć.... — zawołał 

hrabia zbliżając się do młodej kobiety.
— M uszę?...
JNuna wstała i lekko wzruszając ra­

mionami, przeszła się po pokoju. Hrabia 
postąpił parę kroków. Ona, wspierając się 
ręką o stół, głowę zwróciła do niego i lekko
brwi marszcząc:

Muszę ? Jakiem prawem pan tak do 
mnie mówisz?

Bo pani uwierzyć musi — przy ciszo 
nym mówił głosem — gdy jej powiem, źe 
przyjechałem tutaj jedynie, aby panią widzieć, 
musisz pani uwierzyć, że nie potrafisz uciec 
przedemną, bo cię wszędzie o d n a jd ę . Mu­
sisz uwierzyć że.... źe — kocham Ciebie 1...

Nuna, która dotąd milczała jakby pod 
urokiem gwałtownych‘słów Tnerskiego, na

to ostatnie wyznanie, podniosła głowę i u- 
śmiechnęła się ironicznie.

— Pani się śmieje? — zawołał Albert. 
Czy w przeszłości czerpiesz pani niewiarę 
dzisiejszą? A więc prawda! Wówczas nie 
kochałem! nie chciałem kochać!..

Urwał.... Dyaraentowe oczy takie po­
ciski iskrzące rzucały na niego, a biała 
rączka z takiem wysileniem nerwowem o 
stół się opierała, że ta dziwna kobieta sto­
kroć mu się jeszcze w tej chwili wydała 
piękniejszą od obojętnej Nuny, którą uko­
chał.

— Nie chciałem kochać — powtórzył, 
ale łagodnie, pieszczotliwie, jak żeby te sło­
wa, uprzytomniające dumnej kobiecie nieza­
pomnianą jeszcze obrazę, nagle się w prośbę 
zamieniły.

— N ie  c h c i a ł  p a n  — oz wała się 
Nuna przytłumionym głosem — nie chciał 
pan — powtórzyła, a tyle było ironii w tym 
głosie , tyle pogardy w całej jej postawie, 
jak żeby tern jednem powiedzeniem zemścić 
się chciała za wyrządzoną jej przed laty
obrazę. . .

Albert bezwiednie prawie znalazł się 
u stóp tej zachwycającej w swym gniewie 
istoty i ujał w obie dłonie jej rękę, o stół 
oparta. Ona drgnęła, spojrzawszy na kię- 
czacego Albert wyrwała swą ręką z uwięzi, 
w której ja trzymał i nie oglądnąwszy się 
nawet, wybiegła z pokoju.

— Moja? czy me moja? — pytał sie­
bie Albert, a w tej niepewności znajdował 
nieopisany urok. Le charme de Vinconnu\ 
Ten włada najrozsądniejszymi!

Pod pozorem zmęczenia, p. Wilpolska 
nie ukazała się więcej tego wieczora. Pani

Leokadyi wystarczyło jedne wejrzenie rzu­
cone na Alberta, żeby odgadnąć, że coś za­
szło między nim a Nuną. Poniekąd miała 
prawo zapytać, jak rzeczy stoją, ale nie uczy­
niła tego. Tyle było miłości w całem życiu 
tej najuczciwszej, a tak bardzo kochać u- 
miejącej kobiety, źe to uczucie, święte dla 
n ie j, umiała i u innych szanować.

Nie trzeba pytaniami płoszyć tego czy­
stego snu serca, bo tern samem obdzieramy 
je z dziewiczości, a ta dziewiczość właśnie 
jest może jego głównym urokiem.

Nazajutrz słońce wcześnie zbudziło 
Nunę; powitała je uśmiechem. Cóż jej ten 
rozpocznający się dzień przyniesie? Zapewne 
nic więcej nad to, co już wiedziała, w co 
w głębi serca wierzyła, ale czyż jej da tę 
ufność, któraby na usta tojedno słowo „Wie­
rzę “ przyniosła?

Przypomniała sobie dzisiaj ten wieczór 
spędzony w salonie ciotki, przy kominku, 
na którym ogień wygasał. Jakże jemu, i 
w niego wówczas wierzyła 1

— Dzień dobry — otwierając drzwi, za­
wołała p. Leokadya. Czas śliczny, zapropo­
nuj# ci konną przejażdżkę po śniadaniu. Mam 
interes na drugi folwark, pojadę powozem, 
ty z Albertem odprowadzicie mnie konno 
potem pojedziecie dalej, a że ja dłużej za­
bawię, znowu razem możemy powracać. Czy 
projekt przyjęty?

— Calem sercem..., ale może hrabia 
nie zechce?

— Nie zechce? Poczekaj skryta isto­
to! — grożąc jej palcem, dodała p. Leoka-



mógł~przył^czyó się do konserwatyw­
nych, więc zorganizował własne stron­
nictwo i nazwał je radykalnem. Tru­
dno byłoby również określić dokładnie 
program  polityczny liberalnych i kon­
serwatywnych, jak w ogóle nie mo­
żna stronników bułgarskich oceniać 
według miary, przyjętej co do innych 
państw europejskich. Ogromna więk­
szość wyborców, pogrążona w ciem­
nocie, nie ma jasnego pojęcia o poli­
tyce, głosując zazwyczaj za tym, kto 
czyni najkorzystniejsze przyrzeczenia 
i obiecuje wyjednać najobszerniejsze 
ulgi w podatkach.

Lecz i w tym kierunku poczyna 
uwidoczniać się od pewnego czasu 
niejaki postęp, który daje rękojmię, iż 
w miarę ustalenia się i skonsolidowa­
nia stosunków , rozwoju oświaty i 
wyzwalania się z pod wpływu kote- 
ryi panslaw istycznej, utrzymującej 
kraj w rozstroju, Bułgarya zajmie 
z czasem w Europie takie stanowisko, 
na jakiem chciał ją  postawić kongres 
berliński.

Sprawy krajowe.
( W ybory do sejmu w Galicyi w  latach 

1876 a 1883).
(Ciąg dalszy.)

(WP.) Przy wyborach miajskich zasłu­
guje na szczególniejszą uwagę p o d z i a ł  
w y b o r c o  w: na wyborców z tytułu opłaca­
nych podatków, i wyborców, bez względu 
na podatek, a z tytułu stanowiska lub zaję­
cia. Ta ostatnia kategorya trafia się także 
przy prawyborach w grupie gmin wiejskich, 
lecz z powodu szczupłości swojej jest tara 
bez znaczenia, nie przenosi bowiem 2 prct. 
Natomiast w okręgach miejskich ilość wy­
borców z tytułu stanowiska jest wcale znacz­
ną ze względu na to, że w miastach mają 
siedzibę władze rozmaite , i że tutaj więcej 
jest nauczycieli, lekarzy , adwokatów, osób 
ze stopniem akademickim lub rangą oficer­
ską i t. p , niż w mniejszych miastach i 
miasteczkach. Wszystkie okręgi miejskie 
w Galicyi razem wzięte, wykazują trzy 
czwarte uprawnionych do wyboru z tytułu 
stanowiska urzędowego lub naukowego.

Natomiast pojedyncze okręgi różnią się 
znacznie między sobą pod tym względem, 
albowiem uprawnienie do wyboru bezwzglę-

na podatek stanowią:
w r. 1883 w r. 1^76

Lwowie 41.9 prct. 43.3 prct.
Rzeszowie 35.8 T) 32.8 »
Krakowie* 33.9 36.1 >ł
N. Sącz 28.5 31.6
Przemyślu 25 29 n
Białej 20.3 » 22 n
Stanisławowie 19.4 T) 21*7
Samborze 17.9 1) 20-.2
Tarnopolu 14.7 n 12.7
Brodach 11.8 » 14
Jarosławiu 11.2 n 11.2

„ Kołorayji 10 ' „ 11.2 „
„ Stryju 9.2 „ 6.9 „
„ Tarnowie 7.8 „ 19.4 „
„ Drohobyczu 6.4 „ 6.4 „

We Lwowie zatem, a do pewnego sto­
pnia w Rzeszowie i Krakowie, uprawnieni 
do wyboru bez względu na podatek stano­
wią sami przez się bardzo poważną mniej­
szość, bo w pierwszem mieście niedaleko 
połowy, w drugich wyżej trzeciej części ogółu 
wyborców. W Stryju za to, Tarnowie i Dro 
hobyczu ta kategorya wyborców nie docho­
dzi do 10 prc.

U d z i a ł  w g ł o s o w a n i u  był przy wy­
borach miejskich bez porównania słabszym, 
jak przy właściwych wyborach w grupie gmin 
wiejskich. Ogółem bowiem głosowało tylko 
47*8 prc. wszystkich wyborców w miastach. 
W każdym jednak razie udział to znaczniej­
szy jak w r. 1876, kiedy tylko 41*9 prc. wy­
borców miejskich wzięło udział w głosowa­
niu. Wyjątkowo znaczniejszy udział, wyżej 70 
prc. wyborców, wykazują: Rzeszów, gdzie
walka wyborcza była bardzo ożywioną, dalej 
z tego samego względu Drohobycz, a na­
stępnie Nowy Sącz, gdzie wybór był jedno­
myślny. Ośm miast: Biała, Tarnów, Jaro­
sław, Sambor, Stryj, Stanisławów, Kołomyja 
i Brody wykazują udział od 50 do 70 prc 
ogółu'wyborców, zaś najsłabszy udział wy­
borców, bo od 84 — 40 prc. tyko, był w 
Przemyślu, gdzie stronnictwo przeciwne zwy­
cięskiemu kandydatowi wstrzymało się od 
głosowania, dalej w Tarnopolu, we Lwowie 
i Krakowie.

Rozdzielając oddane głosy podług sta­
nowiska społecznego kandydatów, zobaczymy, 
że stosunkowo najwięcej głosów oddano na 
osoby należące do inteligencyi miejskiej, a 
właściwie do zawodów umysłową pracą za­
jętych (77-28 prc.), a następnie na kupców, 
przemysłowców, właścicieli realności miej­
skich i t. p. (10*45 prc.). Kandydaci nale­
żący do obu tych kategoryj, obejmujących 
właściwy żywioł miejski, uzyskali blisko 88 
prc. wszystkich oddanych głosów. Na urzęd­
ników padło 7*64 prc., na większych wła­
ścicieli 4*12 prc., na duchownych 0 56 prc. 
głosów. W porównaniu z rokiem 1876 oddano 
w r. 1888 o 8 prc. więcej głosów na kan­
dydatów należących według stanowiska spo­
łecznego do żywiołu miejskiego, zaś mniej 
za to głosów padło na większych właści­
cieli.

W y n i k  g ł o s o w a n i a  dał we wszy­
stkich okręgach od razu rezultat stanowczy. 
Jednomyślnie, lub prawie jednomyślnie (gło­
sami 99 prc. głosujących), odbyły się wybo­
ry w Nowym Sączu, w Jarosławiu, Koło­
myi, Samborze i we Lwowie. Wyżej 90 prc. 
głosów uzyskali posłowie wybrani w Krako­
wie, Przemyślu, we Lwowie i Tarnopolu. 
Przeciwnie w Rzeszowie, Białej, Drohoby­
czu, Brodach i Stanisławowie mniejszość 
przeciwna wybranemu kandydatowi była zna­
czną i kandydaci wybrani uzyskali niżej70 prc. 
wszystkich oddanych głosów. Najwięcej ważył 
się wybór w Rzeszowie, gdzie kandydat wy­
brany uzyskał tylko 52*8 prc. głosów. Ogó­
łem padło na wybranych kandydatów 86 7 
prc. oddanych głosów, na przeciwników 11*5 
prc., zatem walka wyborcza była mniej oży­
wioną i wybory więcej zgodne jak w r. 1876, 
gdzie kandydaci przeciwni otrzymali 20*3 prc. 
oddanych głosów. (D. n.)

KOBESPOIDENCYE

K raków , 6 lipca.

(S.) W sali radnej zdawał wczoraj po 
południu hr. M i e r o s z o w s k i  sprawozda­
nie ze swych czynności poselskich w Ra­
dzie państwa. Zgromadzenie było nieliczne, 
zaledwo bowiem 40 wyborców — rari nan- 
tes in gurgite vasto — stawiło się celem wy­
słuchania relacyi posła krakowskiego; po­
dobną zadziwiającą apatyę i nagany godną 
abstencyę, przypisać chyba tylko należy pa­
nującym u nas obecnie afrykańskim upałom, 
z któremi jedynie operetka lwowska walczy 
zwycięsko. Inaczej nie umielibyśmy sobie 
wytłómaczyć owej obojętności dla sprawy 
publicznej. Przewodniczącym przez aklama- 
cy§ wybrano profesora Zol l a ,  który, zająw- 
szy krzesło prezydyalne, udzielił głos p. 
Mieroszowskiemu. Bez żadnych jaskrawych 
efektów krasomówczych, bez górnolotnych, 
najczęściej pustych, frazesów, ale fachowo, 
przedmiotowo i spokojnie skreślił poseł kra­
kowski obraz czynności Rady państwa w u- 
biegłej kadencyi i udział jaki mu przypadł 
w tych pracach. Jeśli obraz ten, powiedział 
mówca, nie jest zbyt świetnym, jeżeli nie 
udało się wszystkiego dokonać, a wiele 
spraw czeka jeszcze na załatwienie, nie wi­
na to delegacyi, razem wziętej, ani jej po- 
jedyńczych członków, ale raczej całego po­
litycznego położenia, wymagającego wielkiej 
ostrożności, stosunków parlamentarnych na­
der skomplikowanych, organizacyi i natury 
większości, wreszcie w sprawach zależnych 
od wspólnej decyzyi obu połów Monarchii 
przeważnego nacisku i wpływu gabinetu wę­
gierskiego, który opierając się na jednolitej 
i pod względem liczebnym ogromnej więk­
szości, ma silną do działania podstawę.

Następnie omawiał hr. M. sprawy: 
indemnizacyi galicyjskiej, kolei północnej, 
oraz kwestye reform socyalnych podjętych 
przez rząd i prawicę. Zasiadając w komisyi 
przemysłowej, był on w możności rzucenia 
na te doniosłe problemata światła i spro­
stowania błędnych poglądów, którym hołdu­
ją pod tym względem członkowie lewicy. 
Bardzo słusznie bronił poseł nasz prawicę 
przed zarzutem, jakoby przystępując do wiel­
kiego dzieła reformy na polu ustawodaw­
stwa 'socyalnego, kierowała się nienawiścią 
do ruchomego kapitału i wielkich przemy­
słowych p rz e d s ię b io rs tw  i fa b ry k . Zarzut sęo
dobny zwłaszcza względem posłów z Gali­
cyi, gdzie właśnie brak kapitału i fabryk 
dotkliwie czuć się daje — jest śmieszny i 
dowodzi złej wiary u przeciwników, którzy 
będąc u władzy przez lat tyle, nie zrobili nic 
dla ulżenia losu robotników. Prawica nie za­
mierza bynajmniej powrócić do stosunków 
średniowiecznych, które bezpowrotnie minę­
ły lub wydawać wojny kapitalistom, ale 
chce kroczyć drogą umiarkowaną, pośrednią, 
daleką, tak samo od zużytej zasady laissez 
faire, laissez]j)asser,)nk od socyalizmu żądają­
cego od państwa interwencyi bezwzględnej 
we wszystkich kwestyach ekonomicznych. 
System liberalny w polityce ekonomicznej 
zdziałał wiele dobrego, ale dzisiaj, wobec 
zmienionych stosunków okazuje się niedo­
stateczny! Obecne reformy, to nie reakcya,

jak krzyczą umyślnie centraliści, ale prze­
ciwnie zastosowanie ustawodawstwa do no­
wych warunków produkcyi, a zatem postęp!

W końcu mówca podniósł, że uznając 
w całej rozciągłości solidarność Koła pol­
skiego, zawsze z niem głosował.

Po przemówieniu hr. M. które obecni 
oklaskami przyjęli, zabrał głos p. W ar- 
s z a u e r aby wyrazi ć uznanie dla patryotyezne 
go i rozumnego działania delegacyi w Radzie 
państwa. Wśród kilku interpelacyj stawia­
nych posłowi, praktyczne i realne miała zna­
czenie interpelacya p. K o r n e c k i e g o ,  ty­
cząca się interpretacyi ustawy przemysłowej. 
W końcu na wniosek p. Zolla zgromadze­
nie wyborców jednogłośnie udzieliło wotum 
zaufania posłowi Mieroszowskiemu.

Komitet centralny ratunkowy krakowski, 
który znakomite oddał krajowi usługi, ukoń­
czył właściwie swoje prace. Zadanie jego, po- 
legającena udzielaniu w pierwszej chwili pomo­
cy, i urządzaniuakcy i pomocniczej zostało speł­
nione. W jego miejsce wstępują obecnie c. 
k. starostwa, Rady państwa i komitety lo­
kalne. Z inicyatywy tutejszej rady powiato­
wej zawiązał się dla krakowskiego powiatu 
komitet ratunkowy pod przewodnictwem 
p. Kantego Kirchmayera, w którego skład 
wchodzą panowie Roman hr. Wodzicki, Jan 
hr. Mieroszowski i inni. Zadaniem tego ko­
mitetu będzie zakupywać tatarkę i proso za 
picniędze otrzymane od rządu i komitetu 
centralnego i rozdawać je do" zasiewu poje­
dynczym włościanom. Czynność komitetu 
jest w pełnym toku. Wobec zbliżającej się 
cholery powinnyby komitety ratunkowe i 
odpowiednie władze w całym kraju zwracać 
szczególną i pilną uwagę na stan hygieni- 
czny włościan i na zdrowotne stosunki, zwła­
szcza w tych okolicach, gdzie wskutek dłuż­
szej powodzi powstały szkodliwe dla zdro­
wia wyziewy. Nad Wisłą mianowicie poło­
żenie pod tym względem jest groźne i mo­
głoby w razie wybuchu cholery sprowadzić 
katastrofę, któraby naraziła nasz kraj, już i 
tak elementarnemi dotknięty klęskami na 
stratę daleko boleśniejszą, bo na stratę ka­
pitału w ludziach

Pierwszych dni lipca zakończył się rok 
szkolny gimnazyalny. Młodzież szkół śre­
dnich wyjechała, co jeszcze bardziej przy­
czyniło się do wyludnienia miasta. W ogóle 
kto tylko może, udaje się na wieś lub do 
wód. W Krakowie nic się nie dzieje, wcho­
dzimy w epokę największej ciszy i spokoju. 
Saison morte rozpoczęła się i trwać będzie 
chyba do chwili, kiedy ojcowie miasta zja­
dą się i ro z p o c z n ą  n a ra d y  nad wyborem pre­
zydenta. W każdym razie mają czas do na­
mysłu i zastanowienia się nad tą sprawą, 
p ie rw s z o rz ę d n e j dla Krakowa wagi i zna­
czenia.

Nic więc dziwnego, że w obec tych 
symptomatów, zapowiadających długą ciszę 
na krakowskim horyzoncie, i wasz kore­
spondent, idąc za przykładem innych, zamie­
rza wkrótce przenieść swój namiot z rozpa­
lonego bruku krakowskiego, gdzieś w szu­
miące lasy i zielone góry, życząc szczerze 
czytelnikom Gazety Lwowskiej najmilszej 
villegiatury, nieprzerywanej nieprzyjemnemi 
zwłaszcza wieściami o zbliżaniu się cholery.

  j chcąc uniknąć wszelkich tłómaczeń
wyszła, wołając naNunę, aby się spieszyła. 
Pani Wilpolska szybko się ubrała i usiadła 
do pisania listu do ciotki. Był on długi, 
szczegółowy, a kończył się temi słowy: „Czas 
cudowny, słońce, ciepło, zdaje mi się nawet 
i i  drzewa zielenieję. Ciociu kochana I jaki 
te n  świat piękny i jakże się czuję szczęśliwą! 
Twoja Nuna

W sali jadalnej zastała p. Wilpolska 
list, który za nią ze Lwowa wysłano. Był 
on od p. Zofii i tak ją zajął, że zapomniała 
się zmięszać, witając Alberta Hrabianka opi- 
sywała miasto, w którem bawiła, w tak ko­
miczny sposób, że śmiechom wesoło uspo­
sobionego towarzystwa końca nie było. Prze­
jęta swoją rolą turystki, wyobrażała sobie 
hrabianka, że odbywa podróż „au pays des 
dicouvertesu i temi odkryciami dzieliła się 
z Nuną, donosząc jej, że szczegółowy opis 
tego pobytu, znajdzie w Pamiętnikach, które 
właśnie pisać zamyśla. Kończąc, mówiła : 
„Nie wiem dla czego, ale zdaje mi się, że 
w twojem sercu z popiołów przeszłości wy­
dobywa się iskierka, która nieświadoma może 
swego istnienia, pozostała w niem przecież. 
Życzę ci tego z całego serca, bo dzisiejsza 
próżnia mojego życia jasno mi poznać daje, 
że szczęście lat późniejszych zapewnić trze­
ba za młodu. W twoim wieku tak łatwo je 
stworzyć — w moim tak trudno je spotkać!“ 
Pani Wilpolska, przeczytawszy głośno kilka 
ustępów listu, ten ostatni zchowała naturalnie 
dla siebie.

Około jedenastej p. Leokadya powozem, 
Nuna i Albert konno wyjechali na spacer, 
dopóki towarzyszyli Leokadyi, rozmowa mło­

dych ludzi zupełnie była obojętną, ale wkrótce 
p. Leokadya wjechała na dziedziniec fol­
warku, który był celem jej wycieczki, im 
zaś poradziła, aby jechali dalej prostą drogą, 
obiecując za lasem śliczny widok na piękne 
dalsze okolice. Nuna spojrzała przed siebie, 
zdawała się pytać tej ważkiej drożyny, czy 
ma nią jechać? Zdawało jej się, że za tym 
lasem czeka ją przeznaczenie i bała się 
spieszyć naprzeciw niemu.

— Czy pojedziemy? - zapytał Albert 
którego uwagi nie uszło wahanie, malujące 
się na twarzy młodej kobiety.

— Czy pojedziemy? — powtórzyła 
Nuna, spoglądając na Tnerskiego.

— Pojedziemy! — i wyciągniętym 
kłusem popędzili wskazaną drogą.

Przed lasem droga się psuła i zwol­
nić musieli , wjeżdżając do lasu ścieżką tak 
wazką, że łby koni dotykały się niemal 
Serce Nuny biło gwałtownie, a Albert mógł 
dokładnie widzieć, jak twarz jej rumieniła 
s ię , to znów bladła na przemian. Nachyla­
jąc ’się nieco ku n ie j:

__ Czy pani wierzy ? _  półgłosem za­
pytał.

— Czy wierzę? w co? — nie podno­
sząc oczu , rzekła p. Wilpolska.

— W to wszystko, co jej powiedzia­
łem wczoraj ?

— Aby tak silnie i łatwo temu wie­
rzyć, na to potrzeba ufności wieku dziecinne­
go ? Kiedyś.... — spojrzała w dal zamyślona — 
kiedyś i ja mogłam wierzyć, i wierzyłam 
tak święcie! Dzisiaj życie nauczyło mnie 
wątpić.... Jakże tu ładnie — doJała , zmie­
niając naraz temat mowy i rozglądając się 
wkoło siebie.

Przejechali las. Przed nimi rozciągała 
się urozmaicona panorama; na górze w od­
dali widać było miasteczko, na prawo cią 
gnęło się zieleniejące pasmo lasów szpilko­
wych, a tuż obok, o kilkanaście kroków od 
nich szeroki wąwóz, którym szumiąca pły­
nęła woda, opierał się o pagórek, porośnięty 
leśnemi krzewami.

— Jak tu ładnie! — powtórzyła i za­
trzymała konia.

— Zycie nauczyło panią wątpić. Cóżby 
znowu wskrzesić mogło umarłą, dziecinną 
wiarę ? — poważnie zapytał Albert.

Nuna tymczasem zsunęła się z siodła, 
przywiązała konia do drzewa, a jedną ręką 
unosząc amazonkę, w drugiej trzymając szpic­
rutę , spojrzała prosto w oczy hrabiemu, 
który, siedząc nieruchomy na koniu, patrzył 
na nią i pytał siebie, czy szczęście, które 
się raz w życiu odepchnie, już nigdy nie 
wraca ?

— Co dziecinną, umarłą wiarę wskrze­
sić może? Czyż ja  wiem... Może ten liść 
paproci, który tam z pod zwiędłych liści 
wygląda..,.

Wskazywała na krzak paproci, na któ­
rym jeden liść dopiero, najwcześniejszy, ro­
zwijał się w zaciszu. Krzak ten rósł nad 
samym brzegiem wąwozu, po stronie pa­
górka.

Albert spojrzał w kierunku wyciągnię­
tej ręki Nuny i zwracając oczy na uroczą 
postać ukochanej kobiety:

— Więc ten gaj to przeszłość, ta pa­
proć to dawna wiara — wąwóz to zwątpienie, 
które życie daje. Aby dzisiaj dawnym zaja­
śniało blaskiem, trzeba tę ufność lat dzie­

cinnych na powrót w serce pani wszczepić, 
albo.... — Nie dokończył, spiął konia ostro­
gami i szalonym skokiem przesadził wą­
wóz.

Nuna zachwiała się i zasłoniła oczy....
Po tamtej stronie wąwozu, znużonemu 

a może przestraszonemu koniowi zabrakło 
sił pod górę się wydostać’; ratując się, za­
czął się ku potokowi usuwać. Hrabia go na 
miejscu zwrócił, zerwał w przelocie liść pa­
proci i obaj zniknęli w wąwozie.... woda plu­
snęła.... i zrobiło się cicho, tylko ptaki nu­
ciły dalej rozpoczętą piosnkę.

Nuna odsłoniła oczy, ale nie ujrzała 
nikogo.... rozpaczliwy szum wody doleciał 
jej uszu, i z głuchym jękiem padła zem­
dlona.

W tejże chwili, o kilkaset kroków ni­
żej, ukazał się Albert, wyjeżdżający z wą­
wozu galopem na spienionym koniu, z któ­
rego woda lała się strumieniem.

Widząc leżącą na ziemi p. Wilpolską, 
hrabia zeskoczył z konia, zarzucił cugle na 
ramię i ukląkł przy niej.

— Nuno 1 Nuno! —
Podniósł ją, oczy młodej kobiety sze­

roko się rozwarły i spojrzały błędnie przed 
siebie.

— Nuno!
Spojrzała na niego, na liść paproci 

który trzymał w ręku.... strumień gorących 
łez spłynął po bladej jej twarzy i en vraie 
femme rękami objęła szyję Alberta a dumna, 
wątpiąca jej główka na jego sercu spoczęła....

Alces.



SPRAWYIOKARCHII
Rezultat piątkowych wyborów z grapy 

miast morawskich jest tak pomyślny dla 
autonomistów, iż przeszedł najśmielsze na­
dzieje. Lewica utraciła niemniej jak jede­
naście okręgów. Ponieważ dalej lewica ofia­
rowała stronnictwu środkowemu większej po­
siadłości ośm mandatów, przeto w nowym 
sejmie zastęp jej będzie wynosił wszystkie­
go 49 głosów, gdy natomiast liczba posłów 
nienależąeyeh do lewicy wzrośnie do 51. 
Tych 51 posłów nie będzie tworzyć wpraw­
dzie zwartego stronnictwa, gdyż do tej liczby 
wchodzą żywioły konserwatywne, norodowe, 
partyi środkowej, wreszcie namiestnik i je­
den radca namiestnictwa, w każdym jednak 
razie dotychczasowe nieograniczone panowa­
nie lewicy w sejmie morawskim można u- 
waż.ić jako ukończone. Niemniej skład wy­
działu krajowego ulegnie znacznej zmianie, 
a w każdym razie należy się spodziewać, iż 
żywioł czeski zostanie w nim więcej uwzglę­
dniony niż dotychczas.

Według dotychczasowego rezultatu wy­
borów, gminy wiejskie Niższej Austryi będą 
reprezentowane przez 12 deputowanych stron­
nictwa liberalnego, 7 konserwatywnych i 2 
stronników Schónerera.

— Dnia 4 b. m. odbyła się w Pradze 
pod przewodnictwem dr. S c h m e y k a la  konfe- 
rencya deputowanych niemieckich: Byli na 
niej obecni pomiędzy innymi dr. Herbst, 
Plener, Wolfrum, Bareuther. Jak się dowia­
duje N. fr. Presse, obradowano na niej nad 
Ważnemi kwestyami, odnosząeemi się do kra­
ju i stronnictwa. Oprócz tego uchwaliła kon- 
ferencya zwołać w pierwszych dniach sesyi 
sejmowej niemieckich mężów zaufania w Cze­
chach i zaprosić na nią innych także człon­
ków stronnictwa liberalnego.

— W liście peszteńskim do Pol. Corr. 
położono na to nacisk, iż ewentualne zarzą­
dzenia rządu węgierskiego, z powodu agita- 
cyi dziennikarskiej będą wyłącznie skierowa­
ne przeciw ruchowi antisemickiemu i dotkną 
także wichrzeń panslawistycznych, które sko­
jarzyły się z antisemityzmem. Rząd nie ze 
zwoli na to stanowczo, aby za pośrednictwem 
prasy lub trybuny dziennikarskiej podsyca­
no walkę rasową i podżegano jedne klasy 
społeczeństwa przeciw drugim.

Dzienik urzędowy węgierski ogłasza 
rozporządzenie, według którego wmyślNajw. 
postanowienia z dnia 16 listopada r. z. a- 
kademia prawnicza w Sybinie (Hermann- 
stady ma być rozwiązaną.

— Z Serajewa donosi Ung. Post., iż 
dnia 3 b. m. wspólny minister skarbu (p. 
Kallay) dał wielki obiad na który zaproszo­
no naczelników władz wojskowych i cywil­
nych, duchowieństwo wszystkich wyznań, 
przedniejszych reprezentantów wszystkich 
stanów, ogółem 80 osób. Po pierwszym to­
aście na cześć Naj. Pana, przyjętym z zapa­
łem, wniósł p. minister toast za zdrowie 
naczelnika kraju, generała Appela, którego 
działności należy zawdzięczać pocieszający 
rozwój kraju i wzrastający wszędzie dobro­
byt. P. Kallay miał wczoraj udać się na 
Peszt do Wiednia.

już wczoraj, ażeby toczyć układy już po- 
przednio wszczęte przez pomocników władz 
kantonalnych Tessinu. Bliskiem jest również 
wskrzeszenie prawidłowych dyplomatycznych 
stosunków rządu belgijskiego z Kuryą. We­
dług krążących tu pogłosek, nuncyaturę 
w Brukseli objąć mają albo arcybiskup 
tytularny Mocenni, albo takiż sam dostojnik 
Rotelli; obaj w równej mierze posiadają 
zaufanie ojca św. Mocenni był już internun- 
cyuszem w Bazylei, a chwilowo jest substy­
tutem sekretarza stanm Rotelli zaś od roku 
zeszłego jest Apostolskim delegatem w Oa- 
rogrodzie i wikaryuszem patryarchalnym 
katolików rzymskich w europejskiej TurcyiM.

SPRAWY ZAGRANICZNE
\1a Watykanu).

Z Rzymu piszą pod dniem 30 czerw­
ca do Germanii: „W pierwszych dniach lip- 
ca wyjedzie p. Schlózer do ojczyzny na le 
tui odpoczynek. Zapewnie poseł zda sprawę 
w Berlinie i Friedrichsruhe, że Leon XIII 
więcej stanowczo niż kiedykolwiek zdecydo­
wanym jest dopominać się rozwiązania kwe- 
styi kształcenia duchownych, jako niezbę­
dnego warunku do dalszych z swej strony 
ustępstw. Zaledwo dni kilka temu Ojciec ś. 
wobec kilku Niemców, których zaszczycił 
posłuchaniem, oświadczył z całą stanowczo­
ścią, że żadnych nie może poczynić ustępstw 
* w żadnej porze, póki jego żądaniom co 
do  ̂ kształcenia kleryków nie stanie się za­
dość. Trzykrotne to, a coraz silniejszym to­
nem powtarzane oświadczenie, wielkie na 
słuchaczach sprawiło wrażenie, tern więcej, 
ze nigdy dotąd, przynajmniej publicznie, nie 
odzywał się Leon XIII o sprawach kościel- 

o-politycznych głosem tak wielce stanow- 
f Zapewne i pan Schlózer posłyszał o
mn<rł *** słowa papiezkie będzie się

yr t  w Uer!‘“ ie . * tłómaczyćkierownikom tych spraw, że sama tylko od-

papieża °P°rem d°ka4% niczeS° wobec 
Podczas gdy przedstawiciel Prus opu­

szcza Rzym, nie załatwiwszy zatargu ko- 
scielno-polityeznego, rozpoczynają się per- 
traktacye urzędowe między Stolicą Apostol- 

a rządem szwajcarskim co do uporząd­
kowania spraw biskupich w Bazylei i Tes- 
mie. Posłowie rady związkowej stanęli tu

* Gazeta Lwowska* z dnia 7

(Sprawy rossyjsfeie).
Petersburger Zeitung zwraca uwagę na 

raport „Chołmsko-Warszawskich Eparchial- 
nych Wiadomości", donoszący, że unici, 
przyłączeni przed 10 laty do prawosławia, 
nie przestają odprawiać mpdłów i praktyk 
wedle dawnego obrządku i że są do tego 
zachęcani przez księży katolickich tejże
chełmsko-warszawskiej dyeeezyi.

Nowo je Wremia dowiaduje się, iż do 
składu komisyi,pod prezydencyą sekretarza 
stanu Kochanowa mają być zaproszeni gu­
bernatorowie: permski; kijowski, woroneski, 
tambowski i pskowski, oraz marszałkowie 
powiatowi powiatów jeleckiego, sudogodzkie- 
go, bachmuckiego, wreszcie prezesi zarządów 
gubernialnych gubernii petersburskiej, mo­
skiewskiej, riazańskiej i prezesi zarządów 
powiatowych powiatów ałatyrskRgo, bieżec- 
kiego i osterskiego.

W tych dniach, jak donoszą dzienniki 
petersburskie, wydano rozporządzenie, we­
dług którego zwierzchność  ̂ uniwersytetów 
i innych wyższych zakładów naukowych 
wszelkie dokumenta studentów wydalanych 
z zakładu z powodu udziału w nieporząd­
kach, ma wydawać nie na ręce studentów, 
lecz miejscowym zarządom policyjnym; prze­
pis ten ma zapobiedz nadużyciom prawa, 
zastrzegającego, izby studenci wydaleni z 
zakładu nie pozostawali w miejscu, gdzie 
zakład ten się znajduje, oprócz wypadku, 
gdy rodzice ich stale w mieście takiem 
mieszkają.

Rada państwa uzyskała zatwierdzenie 
przepisów o karach za nadużycia prawa, do 
tyczącego pracy małoletnich. Fabrykanci 
i przemysłowcy za nadużycia podobne będą 
karani grzywną do rs. 100, lub aresztem do 
jednego miesiąca Za przeszkody zaś sta 
wiane małoletnim przy kształceniu się ich 
w szkołach winni mają podlegać karze 
do 100 rs.

(Sprawa następstwa tronu w Nider­
landach'.

Dzienniki angielskie donoszą, że po­
między Anglią a Francyą rozpoczęła się 
wymiana not dyplomatycznych w kwestyi 
holenderskiego następstwa tronu. Istnieć 
ffla, według zapewnień tejże prasy angiel­
skiej projekt, ażeby Hollandya i Belgia zno­
wu złączone były pod jednem panowaniem 
domu belgijskiego, ale z osobnemi parlamen­
tami i rządami odpowiedzialnemi. W takim 
razie Niemcy zostałyby wprowadzone w po­
siadanie Luksemburga. Twierdzą, że lord 
Granville przewidując możność uniknięcia w 
przyszłości zatargów, ma być zwolennikiem 
powyższego projektu, lecz Francya stawi o- 
pozycyę głównie dlatego, ażeby Luxemburg 
nie przypadł Niemcom. — Dowodem tej o- 
pozycyi j est artykuł Independance belge, 
który opiewa w streszczeniu: „Jeszcze w r. 
1783 obie linie dynastyi nassauskiej, mło 
fisza książąt Oranii, i starsza walramska 
książąt panujących w Nassau, zawarły mię­
dzy sobą układ, że w razie wygaśnięcia po­
tomków męzkich w linii pierwszej, druga 
wstąpi we wszystkie jej prawa i posiadłości, 
obecne i przyszłe. Kiedy w r. 1814 dom 
orański na kongresie wiedeńskim posiadł 
Luksemburg, ekpsektatywa linii starszej roz­
ciągnęła się i na tę nową jego posiadłość. 
Prawa do tronu niderlandzkiego dla tego 
tylko nie przysługiwałyby domowi walram- 
skiemu, że w Niderlandach nie obowiązuje 
prawo salickie, a król Wilhelm III ma 41e- 
tnią. córkę Zofię, z drugiego małżeństwa z 
Emmą Księżną Waldeck i Pyrmont. Z chwi­
lą zaś wygaśnięcia praw tej dziedziczki, pa­
nowanie nassauskie w Niderlandach w ta­
kim tylko wypadku byłoby niemożliwe, gdy­
by wielki książę luksemburski nie chciał się 
zrzec swego tronu; konstytucya bowiem hol- 
lenderska stanowi, że unia z Luksembur­
giem trwać ma tylko tak długo, jak długo 
trwać będzie dynastya orańska. Do wprowa­
dzenia linni walramskiej na tron hollender* 
ski, po objęciu przez nią tronu luksembur­
skiego, potrzebna byłaby zmiana w konsty- 
tucyi Królestwa niderlandzkiego.

„Prawo nassauskie do Luksemburga, 
poręczyła umyślna konweneya z d. 27 czerw­
ca 1839 roku, oraz art. I traktatu londyń­
skiego z d. 11-go maja 1867 r. Przedstawi­
cielem i piastunem tego prawa jest dziś 
książę Adolf, mieszkający w Wiesbadenie, •
lipca 1884.

ten sam, któremu Prusy w roku 1866 za­
brały księztwo, a we wrześniu 1866 r. w 
zamian za zrzeczenie się pretensyi, zapew­
niły używalność poprzednio posiadanego 
przezeń majątku dynastyi. Zrzeczenie się 
praw do księztwa nassauski-go nie rozcią­
gało się bynajmniej i do praw dynastycz­
nych linii walramskiej i samego księcia 
Adolfa. Oświadczenie p. Bismarcka w dniu 
11-tym marca 1867 r.^w sejmie Związku 
północno - niemieckiego usuwa wszelką w 
tym względzie wątpliwość.

Niepewność wszakże wcale nie znika, 
gdy się po takiem przedstawieniu rzeczy za­
pytamy: jaki będzie stosunek Wielkiego 
Księztwa do Niemiec po objęciu go przez 
książąt nassauskich ? jakie będą zamiary i 
dążności polityki niemieckiej? w jakiem po­
łożeniu wobec potęgi niemieckiej z ko­
nieczności znajdzie się ten mały kraik , od­
czepiony od Hollandyi i należący do związ­
ku celnego niemieckiego, mający ludność 
niemiecką i dynastyę niemiecką, poprzerey- 
nany kolejami, znajdującemi sięwmoeyroz- 
porządzalnej Niemiec, wreszcie od 1867 r. 
pozbawiony twierdz .zupełnie zneutralizo­
wany? Czy wcielenie do Niemiec nie stanie 
się koniecznością, której Wielkie księztwo 
poddać się będzie musiało ? Neutralność 
byłaby bronią, ale tylko wtedy, gdyby E- 
uropa o nią się upomniała, a Europa znowu 
jako osoba moralna nie istnieje, potrzeba, 
aby jakieś mocarstwo w interesie praw eu­
ropejskich wystąpiło. Najbliżej do takiego 
kroku powołana jest Francya, a po niej 
Hollandya i gdyby Anglia pojmowała swoje 
interesa, niewątpliwie zajęcie Luksemburga 
byłoby dla niej faktem wcale niepożądanym 
i pobudziłoby ją do oporu. W 1867 roku 
Anglicy podpisując traktat, nieosobliwe mie­
li wyobrażenie o obowiązku bronienia neu­
tralności luksemburskiej, Zachowawczy lord 
Stanley z całą naiwnością ludzi umywają­
cych ręce od wszystkiego, publicznie w par­
lamencie powiedział: „Traktat nie wkłada 
na nas większego ciężaru nad ten, jaki mają 
należący do stowarzyszenia handlowego z 
ograniczoną odpowiedzialnością" czyli w da­
nym przypadku żadnego. Indópendance Bel­
ge przypomina, że jeszcze w kwietniu 1867 
roku Niemcy okazywali aspiraeye złączenia 
Luksemburga z Niemcami; ks. Bismarck 
powstrzymał je oświadczeniem, iż Wielkie 
księztwo ciążyćby musiało zawsze więcej do 
Hollandyi niż do Związku północno-niemiec­
kiego i że z tego powodu interesa jego mo­
głyby często znajdować się w przeciwień­
stwie z interesami Niemiec Po oddzieleniu 
się Luksemburga od Hollandyi, już ta racya 
bardzo rozsądna i wystarczająca w 1867 r., 
nie wystarczałaby dla polityków niemieckich 
w rządzie i po za rządem, a nie potrzeba 
dodawać, że i sam ks. Bismarck musiałby 
od niej odstąpić.

KROMKA

(S tra cen ie  oficerów  hiszpańskich.)
Z telegramu wiadomo już o straceniu 

w Geronie dwóch wyższych oficerów. Nale­
żeli oni do tych spiskowców, którzy w ma­
ju wywołali zbrojny rokosz w Santa Colon- 
na (w Katalonii) i dowodzili powstańcami 
przeciw wojskom królewskim. Sąd wojenny 
skazał wszystkich oficerów w liczbie dzie­
sięciu na galery; najwyższy trybunał woj­
skowy obalił jednak wyro* pierwszej instan- 
cyi i zasądził przewódcę powstania, nie­
mniej tego oficera, który będąc komendan­
tem {posterunku w koszarach, ułatwił po- 
wstańćora ucieczkę, na karę śmierci. Zara­
zem trybunał ten skazał członków sądu wo­
jennego pierwszej iustancyi, każdego na 
dwumiesięczny areszt forteczny, zarzucając 
im, iż fałszywie interpretowali kodeks wo­
jenny. Skazanych oficerów stracono dnia 27 
czerwca. O samej egzekucyi podaje kores­
pondent Fremdenblattu następujące szczegó­
ły : Z brzaskiem dnia zgromadzone w Ge- 
ronię wojska udały się na plac egzekucyi i 
tu utworzyły czworobok, do którego wpro­
wadzono naprzód oficerów skazanych na 
ciężkie więzienie. Wysłuchali oni wyroku 
na klęczkach, poczem każdy z nich musiał 
własnoręcznie zedrzeć ze swojego munduru 
oznaki oficerskie. Po odprowadzeniu ich do 
więzienia, wyruszył z cytadeli pochód z dwo­
ma oficerami, skazanymi na karę śmierci, a 
to w następującym porządku: Oddział kon­
nych żołnierzy, członkowie bractw poboż­
nych, kompania piechoty, następnie skazań­
cy w towarzystwie spowiedników, w końcu 
dwa szwadronv kawaleryi i wóz z trumna­
mi. Na placu komendant pochodu odezwał 
się po trzykroć: „W imieniu króla! Ktoby 
ośmielił się prosić o darowanie życia zdraj­
com kraju, będzie ukarany śmiercią!" Po 
odczytaniu wyroku posadzono skazanych na 
ławce plecami do wojska i zawiązano im 
oczy. Szesnastu strzelców zbliżyło się na 
kroków dwanaście do skazańców. Nastąpiła 
grobowa cisza. Kapitan dał rozkaz do na­
bijania broni, dobosze uderzyli w bębny a 
równocześnie zagrzmiały strzały, które po­
łożyły na miejscu trupem obydwóch ska­
zanych.

— Naczelny dyrektor poczt i tele­
grafów, radca dworu p. Schiffner, w dniu wczo­
rajszym wyjechał do Wiednia.

— W ydział krajowy, na przedstawie­
nie tutejszej Reprezentacji miejskiej, nadał prze­
znaczone dla synów mieszczan lwowskich sty- 
pendyum z fundacyi ś. p. Samuela Głowiń­
skiego o rocznych 157 zł. 50 ct., uczniowi 2 
roku wydziału filozoficznego we Lwowie, Toma­
szowi Dydackiemu.

— Otwarcie ruchu. Dnia 6 lipca 1884 
roku nastąpiło otwarcie kolei lokalnej Jarosław- 
sko-Sokalskiej ze stacyami Surochów, Bobrówka, 
Nowa Grobla, Oleszyce, Lubaczów, Basznia, Ho­
ryniec, Werchrata, Huta zielona, Eawa ruska, 
Zielona, Uhnów, Korczów, Bełz, Żużel, Ostrów, 
Krystynopol i Sokal. Przewóz podróżnych odby­
wać się będzie według rozkładu jazdy kolei 
Karola Ludwika, ogłoszonego 20 maja 1884; 
podróżnych przewozić się będzie tylko II i n i  
klasą.

— Na rzecz ofiar powodzi złożył p. 
Joachim Szyraon Perlberger, właściciel fabryki 
spirytusu i likierów w Klaśnie, wypowiecie 
wielickim, na ręce pana starosty w Wieliczce 
kwotę 100 zł.

— Dla powodzian złożył, za pośre­
dnictwem redakcyi Gazety Lwowskiej, L e 1 o 
Ł o z i ń s k i  5 zł.

— Wykaz X II składek na rzecz po­
wodzią dotkniętych, które wpłynęły do Banku 
krajowego na ręce naczelnego dyrektora p. A. 
Wrotnowskiego: W. M. Tarnawiecki 50 zł., Jan 
Paraskoyich 1 zł., Maurycy Nierenstein 25 zł., 
Karol Klipunowski 20 zł., Zgromadzenie OO. 
Zmartwychwstańców 10 zł., Dziatki szkoły rad- 
nichowskiej 3 zł. 54 ct., Czesław Lekczyński 
5 zł., Aniela Lekczyńska 5 zł., Aniela Drze­
wiecka 5 zł., przez administr. Dziennika Pol­
skiego: Morecki z Sieniawy 5 zł., Fr. Luba- 
czewski 3 zł., razem 8 zł., dr. Euzebiusz Czer- 
kawski 20 zł., przez pośrednictwo ks. prałata 
Pełesza zebrane podczas nabożeństwa u St. Ju­
ra w niedzielę 6 zł. 35 ct., dr. Krzyżanowski 
10 zł., dr. Bartoszewski 5 zł., Wł. Petrusze- 
wicz 5 zł., Łukasz Bobrowicz 5 zł., I. Kruszel- 
nicki 5 zł., razem 35 zł. 38 ct., dr. Ferd. 
Krater 50 zł., ze skarbony z dnia 5|7 1884 
1 zł. 80 ct., składki z listy p. Karola Alsnera 
56 zł., Towarzystwo Frohsinn z zabawy ogro­
dowej d. 2|7 206 zł. 40 ct., Cleyton & Schut- 
tleworth 100 złr., hr. Olizar 100 zł., ze skła­
dek za pośrednictwem pana Józefa Wali, 
31 zł., ze składek za pośrednictwem pana Si- 
dorowicza z Kołomyi 28 zł. 5 ct., za pośred­
nictwem administracyi Gazdy Narodowej: 
Dobrzyniecki Grzegorz król. węg. geometr w 
Budapeszcie 10 zł., Iszkowski nadinżynier przy 
c. k. ministerstwie spraw wewnętrznych 10 zł., 
Wanda i Maryan Skórscy z Wiedniar 15 zł., 
Kowalewska Ksawera z Kossowa 5 zł., Józef 
Jordan Rozwadowski 5 zł., Rutkowski z Wyżnicy 
1 zł., Karol Kropiowski 10 zł., Karol Matlas 
10 zł., Towarzystwo weteranów wojskowych 
imienia Arcyksięcia Rudolfa 15 zł., razem 81 
zł. Ogółem wpłynęło do kasy Banku krajowego 
do dnia dzisiejszego28.903 zł. 28 ct. w. a.

— Z Dąbrowy. Komitet ratunkowy dą­
browskiego powiatu wydał następującą odezwę: 
Celem niesienia pomocy uboższym rolnikom, do­
tkniętym powodzią w powiecie dąbrowskim, 
dnia 25 czerwca wydział dąbrowskiej rady po­
wiatowej zawiązał się w miejscowy komitet po­
wodziowy, zaprosił do swojego składu p. sta­
rostę Rogoyskiego. oraz liczne grono obywateli, 
ze wszystkich warstw społeczeństwa. Dotych­
czasowa hojna pomoc komitetu krakowskiego, tak 
w pieniądzach, jakoteż w żywności, również zna­
czny‘zasiłek, nadesłany do powiatu przez JE. p. 
Namiestnika, dały możność dostatecznie zaspo­
koić liczne chwilowe potrzeby ludności poszko­
dowanej. Ale idzie o przyszłość, idzie o to, aby 
umożebnić zasianie tego jeszcze co się da w miejsce 
zniszczonych ziemiopłodów, jak również dopo- 
módz uboższym do uskutecznienia zasiewów je­
siennych. W tym celu odwołuje się komitet , do 
ofiarności tych mieszkańców dąbrowskiego po­
wiatu, którzy nie zostali powodzią dotknięci, a 
także i innych łaskawych, prosząc o poparcie i 
pomoc dla dalszej akcyi komitetu miejscowego 
w Dąbrowie. Sprawozdania z czynności komi­
tetu, oraz wykazy datków łaskawie nam nadsy­
łanych, ogłaszać będziemy w dziennikach kra­
jowych. Wszelkie datki proszę przesyłać łaska­
wie pod adresem wydziału rady powiatowej 
w Dąbrowie.

Dąbrowa, dnia 29 czerwca 1884 roku.
J. Męciński prezes.

— Festyn wczorajszy, urządzony sta­
raniem towarzystwa śpiewackiego Lutnia na 
rzecz dotkniętych powodzią, pozostanie na długo 
w miłej pamięci tych, którzy pomimo deszczu, 
jaki w ostatniej chwili przed rozpoczęciem fe­
stynu padać zaczął, pospieszyli do ogrodu miej­
skiego, aby w zamian za małą ofiarę, złożoną 
chętnem sercem na rzecz nieszczęśliwych, do­
tkniętych tak wielką klęską, używać rozkdszy 
przysłuchiwania się prześlicznym i w całem słowa 
tego znaczeniu artystycznie wykonanym pro-



inkpTom wokalnym Lutni i świetnym jak za- wójtowie Hrehory Mnszalnk, Stefan Łoza i Mi- Otrzymawszy pozwolenie widzenia się z nim, 
wsze Drodnkcyom trzech mnzyk wojskowych, kołaj Turecki, oraz ks. proboszczowie Piotr udałem się do celi przez niego zajmowanej. Zo- 
Towarzystwu Lutni należy się gorące słowo Mickowski, Jan Barwiński i Jakób Hudyk. I baczywszy mnie ucieszył się serdecznie Zaba-

J ...................  _  Wycieczka do Zimnej wody, na | wiłem u niego przeszło dwie godziny. Zajmuje
koizyśó dotkniętych powodzią urządzona stara- pokoik bardzo skromny, w którem się mieszczą 
niem młodzieży akademickiej, odbędzie się dnia 1 jedynie najpotrzebniejsze sprzęty Pokoik ten

uznania za myśl szlachetną i tak pięknie prze­
prowadzoną. Gdyby nie ów deszcz fatalny 
który w ostatniej chwili odstraszył wielu, nie­
wątpliwie ogród cały byłby przepełniony. Ale 
i w tym wypadku, niestety, jak zwykle, mu­
siało dopełnić się złowrogie fatum, nad wszel- 
kiemi festynami zawisłe.

— Jubileusz błog. Jana z Dukli. 
Zakon 00. Bernardynów ogłosił już szczegółowy 
program ośmiodniowej missyi ludowej, która się 
odbędzie ku uczczeniu cztero wiekowej rocznicy 
chwalebnej śmierci błogosławionego Jana z Du­
kli Patrona i Obrońcy miasta Lwowa, w koś­
ciele 00. Bernardynów. Uroczyste nabożeństwa 
rozpoczną się nieszporami oraz procesyą w oko­
ło figury bł. Jana z Dukli w sobotę, d. y  b. 
m. wieczorem i trwać będą do niedzie i . 
b. m. wieczór, zaczynając się codziennie^o godz- 
dżinie 6 rano. Codziennie wygłoszonych będzie 
4 do 5 kazań. Z programu wyjmujemy jeszcze 
następujące szczegóły: w niedzielę d 13 b. m. 
o godzinie 10 rano uroczysty pochód i przyję­
cie Reprezentacyi miasta Lwowa, a następnie 
poświęcenie chorągwi jubileuszowej bł. Jana z 
Dukli. We wtorek. 15 b. m. uroczysta celebra 
o godzinie 10l/s w obrządku ruskim. We 
czwartek, 17 b. m. po wotywie generalna ko­
munia dziatek, oraz o godzinie 101/, suma 
pontyfikalna w obrządku ormiańskim. W nie­
dzielę d. 20 b. m. o godzinie 3 po południu 
poświęcenie i ustawienie krzyża missyjnego i 
kazanie przy krzyżu, a po nieszporach i kaza­
niu nieszpornem udzielone będzie obecnym bło­
gosławieństwo apostolskie, poczem odbędzie się 
wielka procesja, której porządek później ogło- 
azony zostanie. Wreszcie na zakończenie uro­
czystości jubileuszowych odbędzie się w ponie­
działek d. 21 b. m. o godzinie 9 rano nabo­
żeństwo żałobne, kazanie i kondukt za spokój 
dusz wszystkich zmarłych w parafii, jakoteż 
zmarłych dobrodziejów zakonu 00. Bernardy­
nów Stolica Apostolska udzieliła odpustu zu­
pełnego wszystkim, którzyby w czasie tej mi- 
syi przynajmniej trzech kazań w kościele 00. 
Bernardynów wysłuchali, spowiedź i Komunię 
ów odprawili, tudzież według intencyi Kościo­
ła przepisane odmówili modlitwy. Za każdora­
zowe odwiedzenie wspomnianego Kościoła J  
czasie misyi, udzielił Ojciec święty 300 dni od­
pustu. Oddusty te za dusze w czyścu ofiarowy­
wane być mogą. — Zakon 00 Bernardynów 
odzywa się w następujący sposób do katolickiej 
ludności miasta Lwowa: Pobożni Chrzesciame . 
Niegdyś w narodzie naszym kwitnęły cnoty ro­
dzinne i obywatelskie, dziś duch wiary przygasi
  w te więc czterowiekową uroczystosc błog.
Jana z Dukli, wielkiego Patrona i Obrońcy, 
stajemy wśród Was z krzyżem misyjnym w rę­
ku a w uściech z słowem Bożem, by błądzą­
cych nawrócić, grzesznych z Panem Bogiem 
przejednać i do pokuty nakłonić a wszystkim 
błogosławieństwa Bożego i nieba przychyl . 
Przybywajcież licznie na tę misyę ośmiodniową, a 
Pan nasz Jezus Chrystus będzie Wam miłosciw.

— K olonie wakacyjne. Wczozajszy 
dzień przeznaczony był na oględziny lekarskie 
kandydatek i kandydatów do kolonii wakacyj- 
nei przez komitet prowizorycznie desygnowa­
nych Od 10—12 rano dokonał tej czynności 
dr Tadeusz Żuliński w jednej ze sal szkoły 
wydziałowej żeńskiej. Przyjęto 21 dziewcząt, a 
mianowicie: 6 uczenie ze szkoły wydziałowej, 
T nd  św Anny, 2 od św. Maryi Magdalenny,
3 od św*. Marcina, 4 ze szkoły im. Elżbiety, a 
3 ze szkoły św. Antoniego. Po południu o 3 
godzinie zgromadzili się w sali gimnastycznej 
Sokoła uczniowie, których komitet za pośred­
nictwem dyrekcyj szkolnych o prowizorycznem 
nrzyiecin do kolonii uwiadomił. Oględziny lekar- 
L  ważenie, mierzenie, obliczenie siły nmsz- 
kulamej i tak zwanej siły gimnastycznej trwało 
bez przerwy trzy godziny. Dr. Tad. Guliński 
doiyl ponownie d o w ó d  znanej swej, ofiarności dla 
£raw  publicznych, dokonywując żmudnej czyn­
n o ś ć  oględzin przez kilka godzin wsrod najwiek- 
rago upału i zapisując własnoręcznie wszystkie 
daty d o  ułożonej w tym cela książki rubryko-
uranej Przeprowadzono ogółem 66 oględzin, a 
rezultat był ton, że 60 stanowczo przyjęto, b 
zaś dla rozmaitych powodów usunięto. Dziś ra­
no 1 popołudniu nastąpi kontynuacya oględzin, 
zostało bowiem jeszcze około 30 kandydatów z 
którymi tę czynność przedsięwziąć trzeba. 
Wszyscy uczniowie do kolonii przyjęci dostaną 
iednolite mundurki gimnastyczne, to też zaraz 
do orzeczeniu lekarza o stanowczem przyjęciu, 
brał krawiec i czapkarz miarę na ubiorki, co 
także niemało zajęło czasu. Członkowie 
komitetu panowie F. S. Bardasz , doktor 
Gwstmann i Marcin Muller zakupili po­
trzebne do urządzenia kolonu sprzęty w han­
dlach pp. Okornickiego, Szumana, P^mara i 
Dreilera po cenie znacznie zniżonej i składają 
rzeczonym panom serdeczne podziękowanie za 
znaczny opust. -  P. Jakób Piepes ofiarował 
bezpłatnie małą apteczkę w ozdobnem etui dla 
kolonii wakacyjnej. -  Pożądane są także dary 
w książeczkach do czytania dla młodocianego 
wieku. . ,

— Do Bady powiatowej husiatyn- 
«kiei z grupy gmin wiejskich, wybrani : wło- 
śeianie Kornel Szumski, Jakim Kieba, Jfryń 0 
Senyszyn, Danyło Hrycak i Kazimierz Misztak,

13, w niedzielę, pod protektoratem prezydenta 
miasta p. Dąbrowskiego. Bilety po 30 ct. od 
osoby nabywać można w księgarni p. Czajkow­
skiego, Grubrynowicza, w cukierni p. Koste­
ckiego, Grossa, w handlu p. Dydyńskiego. Kilku­
nastu akademików podjęło się rozsprzedaży bi­
letów po domach. W dniu wycieczki będzie je 
można dostać na miejscu.

— Produkcye p. Siedleckiego, urzą­
dzane w sali teatru hr. Skarbka, zasługują na 
zupełne uznanie i wywołują huczne oklaski 
widzów. Rzeczywiście p. Siedlecki odznacza się 
nietylko wielką wprawą, ale zjednywa sobie 
sympatyę miłem i pełnem przyzwoitego humoru 
przedstawieniem rzeczy. Diorama, złożona z pię­
knych krajobrazów, również na pochlebną zasłu­
guje wzmiankę. Na sobotniem przedstawieniu 
widoki kopalni wielickich i piękne wizerunki 
Ad. Mickiewicza i Kraszewskiego przyjęte zo­
stały z należnem uznaniem przez dość jednak 
nielicznie zgrumadzoną publiczność

— Teatr. Wczoraj, z powodu festynu
na dochód ludności dotkniętej powodzią, p. Sie­
dlecki nie dawał przedstawienia. — Jutro, 
we wtorek, 8 lipca, trzecie przedstawienie 
magiczne pana A. Siedleckiego i pani Flory 
{medium). Po produkcyach magicznych nastąpi 
przedstawienie olbrzymiej dioramy powszechnej.

— Do K rynicy przybyło, według wy­
danej właśnie drugiej listy gości zdrojowych, 
po dzień 30 czerwca b. r. osób 674 w 366
rodzinach. Pomiędzy gośćmi znajduje się wielu
z Królestwa Polskiego i z Rossyi, oraz z Wę­
gier, Rumunii i Tyrolu.

— Kapele wojskowe przygrywać będą 
w bieżącym tygodniu: w poniedziałek na Wy­
sokim Zamku, we wtorek przed odwachem 
głównym, we czwartek przed pałacem inwalidów, 
a w piątek w ogrodzie Miejskim. Początek w po­
niedziałek i piątek o godzinie 6, we wtorek i 
czwartek o godzinie wpół do 6 wieczorem. Za 
każdym razem wykonanych będzie 8 utworów 
muzycznych.

— Zamordowanie żandarma. Z Bu-
czacza otrzymaliśmy następującą depeszę w so­
botę wieczór: ZanLirin Saletnikz Monasterzysk, 
eskortując nocą osławionego złodzieja Haniszew- 
skiego z Huty nowej, został przez tegoż z nie- 
nacka napadnięty i kilkoma uderzeniami w głowę 
żelazkami, któremi złoczyńca był skuty, pozba­
wiony życia. Haniszewski umknął i jest ścigany.

Przejechanie. Franciszek Derdacki, 
włościanin z Żubrzy, jadąc szybko i nieostro­
żnie na ulicy Jabłonowskich, przejechał 8-letnią 
Helenę Mikusińską, skutkiem czego dziewczynka 
ta została znacznie na ciele uszkodzoną.

== Kradzież. Wczoraj przytrzymano 
tu na doniesienie złoinika pana Feiwla 
Kohna , znanego złodzieja Prokopa Zakusa, 
pochodzącego z Bełza, z pow« du, że chciał sprze­
dać podstawkę ze srebrnego lichtarza, odłamaną 
od wierzchniej części, którą znaleziono przy nim 
wraz z drugim takim odłamkiem. Następnie zło­
żyła Dwojra Bardach drugą podstawkę, na 
którą miała Zakusowi wrzekomo 2 zł. pożyczyć. 
Lichtarze ważą 3112/ia łutów.

§ Ruch telegraficzny. Na liniach ga­
licyjskich w przeciągu miesiąca maja bieżą­
cego roku nadano depesz 43.976, a miano­
wicie: rządowych bezpłatnych 4, w służbie 
telegraficznej 774, zapłaconych rządowych 
prywatnych 43.198. Nadeszło depesz 51.425, 
a mianowicie: rządowych bezpłatnych 1J, w 
służbie telegraficznej 2.092, kursa z giełdy 
wiedeńskiej 4.500, zapłaconych rządowych i 
prywatnych 44.822. Przetelegrafowano depesz 
130.456. Przeszło zatem przez linie galicyjskie 
depesz 225.857.

— Zapiski policyjne. Skradziono p. 
Wilhelmowi A., pod 1. 28 ulica Zamarstynow- 
ska, przez okno, płaszcz letni damski granatowy 
sukienny, drugi zimowy czarny kamgarnowy, 
niebieską suknię bareżową, drugą w kratki 
bronzowe i niebieskie, kaftanik popielaty, sur­
dut kamgarnowy, łącznej wartości 49 zł.; p 
Aleksandrowi H., z kieszeni pugilares z kwotą 
6 z ł.; p. Agnieszce H., z pomieszkania pod 1. 6 
ulica Czackiego, złotą broszkę, wartości 10 zł., 
poczem sprawdzono, że takową zastawiła jakaś 
kobieta, wzrostu słusznego, w zakładzie zasta­
wniczym za 2 z ł.; p. Włodzimierzowi Sc., pod 
1. 25 przy ulicy Zamarstynowskiej, przez okno, 
oficerską bluzę i spodnie, wartości 14 zł., oraz 
suknię ciemno-niebieską, z białą kamizelką, 
wartości 25 zł., tudzież cukierniczkę imitacyi 
srebra, wewnątrz pozłacaną, formy puhara. — 
Zgubiono: p* Michalina W., złotą broszkę z nie- 
bieskiemi kwiatuszkami, wartości 30 zł.; p Na­
tan A., w kawiarni p. Kromera, pugilares 
z kwotą 8 zł., marką stemplową na 86 ct. i z 
kartą legitymacyjną Izby adwokatów; p. W, St. 
banknot na 10 zł., na placu Zbożowym.

— O Kraszewskim pisze jeden z pp. 
posłów wielkopolskich w Dzienniku Poznańskim. 
Wiedząc, że los Kraszewskiego żywo obchodzi 
jego przyjaciół w Poznaniu i na prowincyi, u- 
dałem sie do Magdeburga, aby na miejscu do­
wiedzieć się o całem jego położeniu i zdrowiu,

położony na parterze ma dwa okna, naturalnie 
opatrzone kratami. Od chwili, kiedy ostatni raz 
widziałem jubilata, zmienił się bardzo. Wychudł 
jak szkielet; przygarbiony, a fizyczne cierpie 
nia odbijają się dotkliwie na jego obliczu. Na 
rzeka na niestrawność, brak apetytu, a lubo mu 
wolno dwa razy na dzień po dwie godziny wy 
chodzić na dziedziniec cytadeli, nie zawsze mo 
że z tego korzystać, bo nogi, a szczególniej le 
wa aż do kostki nabrzmiałe, nie pozwalają dłuż 
szej lub nawet chwilowej przechadzki. Na ob 
chodzenie się z nim władz wojskowych nie na 
rzeka. Poznałem też komendanta, bardzo uprzej 
my, a jak się zdaje i ludzki człowiek. Obiady 
Kraszewskiemu przynoszą z miasta, herbatę sam 
sobie sporządza. Mało, jak mi mówił, pisze 
więcej czyta, a najczęściej zmuszony jest pozo 
stawae w łóżku. Najczęściej też kładzie się już
0 7 lub 8 z wieczora. Nie potrzebuję chyba 
wam dodawać, jak smutno się patrzy na niego
1 słucha wszystkiego. Odchodzi się z ciężkim 
smutkiem w sercu, bo jeśli dłużej potrzymają 
Kraszewskiego, to wątpię, żeby stan zdrowia je 
go nie przybrał zatrważających rozmiarów,,.

GŁOSY PU BLICZN E.

— W spomnienie pośm iertne. Dnia 
25 czerwca zakończyła życie we Lwowie Doraicela 
z hr. Bąkowskich Dulska. Zmarła, mieszkała 
stale we Lwowie od lat kilkunastu, mianowicie 
od śmierci męża s. p. Edwarda Dulskiego, któ­
rego nietylko koło bliższych znajomych i kre­
wnych lecz niemal kraj cały w czcigodnej za­
chowuje pamięci. Większą część życia przepę­
dziła ś. p. Dulska na wsi w majątku rodzin­
nym Iławcze na Podolu i do tych stron, z Któ­
remi ją łączył grób męża, los i byt dzieci, 
gdzie w jej oczach wzrosło młodsze pokolenie 
zawsze całem sercem była przywiązaną. Nikt 
więc lepiej nie mógł poznać i ocenić niepospo­
litych zasług zmarłej jej dobroci i szlachetności 
jak ci, z którymi ją łączył podwójny węzeł są­
siedztwa i przyjaźni. Cały jej żywot był jednem 
pasmem poświęceń, prawdziwym wzorem cnót 
chrześciańskich. Wobec najbliższej rodziny i 
przyjaciół, wobec biednych wsparcia potrzebu­
jących, przez cały ciąg życia ś. p. Dulska za­
pominała o sobie a żyła wyłącznie dla drugich. 
Dla rodziny miłość jej i poświęcenie nie miało 
granic. Dla sąsiadów i przyjaciół szczera i peł­
na uprzejmości miała zawsze słowo przyjazne i 
dobrą radę a w chwilach strapienia pociechę i 
łzę współczucia. Niezatarta pamięć jej dobro­
czynności żyje w sercach wielu osób, szczególnie 
zaś włościan wsi Iławcze, którzy dobroczynno­
ści zmarłej oraz jej męża ś. p. Edwarda za 
wdzięczają fundacyę cerkwi, której budowa na­
stępnie za"starauiem dzieci, święcie życzenie ro­
dziców wykony w u jacy cli, ukończoną została. Od 
c/,asu owdowienia, życie ś, p. Dulskiej we Lwo­
wie było ciche, spokojne a zarazem pełne za­
sług prawdziwych, poświęcone Bogu, pracy 
dobrym uczynkom. Choć znaczny swój majątek 
oddała dzieciom, umiała jeszcze groszem wdo­
wim, który sobie pozostawiła, wespizeó nieje­
dną nędzę ukrytą i to w sposób ile możności 
cichy i skromny unikając wszelkiego rozgłosu. 
O cnotach i zasługach ś. p. Dulskiej wspo­
mniał obszerniej pleban wsi Iławcze, ks. kano 
nik Biliński w wzruszającej mowie pogrzebowej, 
my wszyscy którzyśmy ją znali i kochali, że­
gnaliśmy czcigodną zmarłą ze łzą w oku a ża­
lem i boleścią w sercu.

Cześć jej pamięci!
Gizymałów. P.

■  1 HANDEL
Taryfy dla nowych dróg żela­

znych w Galicyi.
((7) W tych dniach ukazały się dwa 

zeszyty z prowizorycznemi taryfami dla dwu 
linij skarbowych dróg żelaznych w Galicyi: 
Z O ś w i ę c i m  do P o d g ó r z a  i z G r y ­
b o w a  do  Z a g ó r z a .  Taryfy te pod nie­
jednym względem odróżniają się bardzo ko­
rzystnie od taryf kolei prywatnych. Taryfy 
osobowe dla rzeczonych dwu linij galicyj­
skich ustanowione są wedle norm następu­
jących :

Dla pociągów mięszanych 
klasa III 1 Va centa od osoby i kilometra 

„ U 81/* » » n
1 3  „ „ „ „

Dla pociągów osobowych 
klasa III po 2 centy od osoby i kilometra 

„ II „ 3 „ „ „ „
T 4n x n ^ n r> n »
Do tego przybywa opłata stemplowa po 

1 ct. od każdych zaczętych 50 centów.

Aż do 8 kilometrów jednak odległość 
większa czy mniejsza nie stanowi różnicy 
w cenie jazdy; nieliczne też są stacye, któ­
rych odległość od drugiej wynosiłaby mniej 
jak 8 kilometrów. Gdy więc kto pojedzie z 
Oświęcima do Dworów (7 kim.) albo z Dwo­
rów do Przeciszowa (8 kim.) albo z Prze­
ciszowa do Zatoru 5 kim.) albo z Brzeźnicy 
do Wlekich Dróg (7 kim.), zawsze zapłaci 
jedną i tę samą cenę, a mianowicie za jaz­
dę pociągiem mięszanym: klasą I I I : 8 razy 
I 7*ct. t. j. 12 ct. -j- 1 ct. stempla =  13 ct.,
klasą I I :  8 razy 2 1/* c t, t. j. 18 ct. +  1
ct. stempla =  19 ct., klasą I :  8 razy 3 ct, 
t. j. 24 ct. -j- 1 ct. stempla =  25 ct., pocią­
giem osobowym zaś: klasą III: 8 razy 2 
ct., t. j, 16 ct. -p 1 ct. stempla =  17 ct.,
klasą II: 8 razy 3 ct., t. j. 24 ct. -p 1 ct.
stempla =  25 ct., klasą I :  8 razy 4 ct., t. j. 
32 ct. -p  1 ct. stempla =  33 ct.

Dopiero od 9 kilometrów liczy się rze­
czywista odległość. Weźmy więc jako przy­
kład najmniejszą wyżej 8 kilometrów i naj­
większą odległość na linii Oświęcim-Podgó- 
rze t. j. jazdę z Oświęcimia do Przeciszowa 
(15 kim.) i z Oświęcimia do Podgórza (65 
kim.) Za Oświęcim-Przeciszów zapłacimy w 
pociągu mięszanym : kl. III. 15 razy IV* c t , 
t. j. 23 ct. -p 1 ct. stempla — 24 ct., kl. II. 
15 razy 27a ct., t. j. 34 ct. -p 1 ct. stem­
pla =  35 ct., kl. I. 15 razy 3 ct., t. j. 45 
ct. -p 1 ct. stempla =  46 ct., pociągiem oso­
bowym zaś: kl. III. 15 razy 2 ct., t. j. 30 
ct. -p  1 ct. stempla =  31 ct., kl. II. 15 razy 
3 ct., t. j. 45 ct. -p  1 ct. stempla =  46ct., 
kl. I. 15 razy 4 ct., t. j. 60 ct. +  2 ct 
stempla =  62 ct., a teraz z Oświęcimia do 
Podgórza pociągiem mięszanym: kl. III. 65 
razy I 1'* ct., t. j. 98 ct. -p 2 ct. stempla =
1 zł., kl. II. 65 razy 2 74 ct., t j. 1*46 zł. 
-p  3 ct. stępia =  1*49 zł. kl. I. 65 razy 3 ' 
ct., t. j. 1-95 zł. -p 4 ct. stempla =  1*99 zł.,

ct. s tem p la= 1 9 9  zł. kl. a 65 razy 4 et., t. j. 
2 60 zł. +  6 ct. stempla =  2*66 zł.

Jaka tu jest różnica między koleją skar­
bową, która nie stanowi celu sama dla sie­
bie, lecz ma na oku ekonomiczne podźwi- 
gnienie kraju, a koleją prywatną, która 
wprawdzie także dźwiga kraj ekonomicznie, 
ale głównym celem jej jest i musi być wy­
dobycie jaknajwiększych zysków dla akcyo- 
naryuszy, boć finansowe przedsiębiorstwo 
prywatne mimo dobroczynnego wpływu swe­
go nie jest przecież instytucyą dobroczyn­
ności — to pokazuje się najlepiej z ogłoszo­
nej codopiero taryfy dla koleji J a r o s ł a w  
s ko - S o k a I s ki  ej. Tu normy taryfowe są 
wcale inne. Na kolei tej, jak już dawniej 
donieśliśmy, kursować będzie na dzień jeden 
tylko pociąg w tę i jeden w drugą stronę,
, będzie to pociąg mięszany. Dopiero, gdy 

się okaże potrzeba większej liczby pociągów, 
zaprowadzi się je niebawem: rozkład jazdy 
dla ewentualnych pociągów przyszłych jest 
nawet już zupełnie wygotowany. Pociąg ten 
mięszany będzie miał dla osób wagony tylko 
drugiej i trzeciej klasy, a cena jazdy obli­
czać się będzie:
klasa III po 1'85 centa od osoby i kilometra 

/  II „ 3-56 „ „ „
do czego przybywa opłata stemplowa taka 
sama jak na kolejach skarbowych. Minimal­
na cena jest i tu obliczona wedle odległo­
ści 8 kim. Czy więc kto pojedzie z Bełza 
do Żużla (3 kim.), czy z Lubaczowa do 0- 
leszyc (7 kim.), czy z Bobrówki do Surc.- 
chowa (8 kim.), czy z Ostrowa do Zuźa (8 
Lim.) i t. p., zawsze zapłaci: klasą I I I : 8 
razy 1*85 cnt., t. j. 14 cnt. +  1 cnt. stem­
pel =  15 cnt.; klasą II : 8 razy 8*56 cn t, 
t. j. 27 cnt. -h 1 cnt stempel =  28 cnt. 
Porównawszy to z cenami tychże klas w 
pociągu mięszanym na kolejach skarbowych, 
otrzymamy różnicę 2 centy, a względnie 9 
centów.

Weźmy zaś dla porównania znowu 15- 
65-kilometrowa odległość,* a więc n. p. z 
ubaczowa do Nowej Grobli: klasą I I I : 15 

razy 1*85 cnt., t. j. 27 cnt. 1 cnt. stem­
pel == 28 cn t; klasą II: 15 razy 3*56 cnt ,  
t. j. 51 cnt. -f- 2 cnt. stempel =  58 cnt. 
Różnica czyni tu 4 centy, a względnie 18 
centów.

A z Rawy Ruskiej do Sokala (tylko 64 
kim., skoro 65-kilometrowej odległości na 
kolei tej nie ma) zapłacimy: klasą III : 64 
razy 1 *85 cnt., t. j. 115 złr. 3 cnt. 
tempel =  1-18 złr.; klasą I I :  64 razy 3 56 

cn t, t. j. 2-£3 złr.-f-5  cnt. stempel =  2’28 
złr. Różnica czyni tu więcej niż 18 centów,
■ względnie więcej niż 79 centów.

Taryfy towarowe wymagałyby bardzo 
obszernego przedstawienia; właściwie zaś 
porównanie między kolejami prywatnemi a 
skarbowemi byłoby niepodobieństwem dla 
wielkiej rozmaitości w kategoryzowaniu prze­
syłek. W ogólności tylko nadmieniamy, że 
różnice cen nie są już tak znaczne, jak co 
do osób.

11217647



2 Tegoroczny YI m iędzynarodowy 
targ zbożowy we Lwowie odbędzie się 
dnia 16 i 17 września b. r. w połączeniu 
z wystawą chmielu krajowego.

Bank R olniczy we Lwowie.
(Ulica Karola Ludwika 1. 1)

Dnia 4 lipca 1884. 
Ceny ń 100 kilo — loco Lwów. 

P s z e n i c a  czerwona 9*25 10*—
usposobienie biała . 9*— 9*75

lepsze. nowa . 8*25 875
Ż y t o  gotowe . 8*25 9*—

bardzo poszukiwane nowe . 5*50 6*25
O w i e s  obroczny 7*75 8-50

poszukiwany.
J ę c z m i e ń  gotowy 8*— 9* —

poszukiwany nowy . 5**50 6*25
R z e p a k  . . . 11-50 1 2 - -

nominalnie.
R z e p a k  nowy  ̂ 13-__
usposobienie spokojne
G r o c h  do gotow. 7*— 10’ —
usposobienie spokojne pasfcewuy 5*50 7*—
W y k a  do nasienia 7'— 8*50
usposobienie spokojne obroczna 5*40 6 —
B o b i k ............... .........................6. _  6.50
usposobienie spokojne 
H r e c z k a

popyt mniejszy. ' ' ' 7 70 8 &u
K u k u r u d z a  g.__

usposobienie słabe
C h m i e l  za 50 kilo 75-— 90 —

spokojny
czerwona 35*— 45’—

K o n i c z y n a  bia}a _  45._
bez popytu szwedzka - • -------- • -
S p i r y t u s  za 10.000 lt. prct. 
nominalnie 32*50 do 33*— zł.

U w a g a .  Bank Rolniczy przyjmuje 
zamówienia na oryginalną pszenicę czerwo­
ną banatkę przy zadatku 2 złr. na każde 
100 kilogr. Utrzymuje na składzie żyto 
montańskie — owies obroczny — tymotkę — 
soczewicę — sporek olbrzymi — ząb koń­
ski. — Zamówienia przyjmuje na maszyny 
rolnicze. _________

* VI Posiedzenie lwowskiej Izby han­
dlowej i przemysłowej odbędzie się we wtorek 
dnia 8 lipca 1884 o godzinie 6 wieczór w sa­
li posiedzeń Rady miejskiej. Na porządku dzien­
nym : 1) Ostemplowanie blankietów dla kupie­
ckich rachunków. 2) Ostemplowanie książki ku­
pieckiej. 3) Stypendya celem wysłania kan­
dydatów do technoligicznego muzeum przemy­
słowego we Wiedniu. 4) Sprowadzeni benzyny 
dla celów fabrycznych. 5) Zawiązanie stowarzy- ! 
szeń przemysłowych. 6) Udzielenie dyspenzy 1 
od przedłożenia świadectw z odbytej nauki w ' 
rzemiośle. i

państwa, przyczem określenie jej prawnego 
charakteru na później zostawionem być musi. 
Pod względem jednak zaspokojenia potrzeb 
na zasiewy jesienne i zapobieżenie głodowi 
na wiosnę jest rzeczą kraju, a w pierwszej 
linii Wydziału krajowego przygotować dla 
Sejmu pozytywne projekta, których wypraco­
wanie wymaga dłuższego czasu i pewnych 
danych".

„Najj. Pan rozpytywał p. ministra Zie- 
mialkowskiego bardzo szczegółowo i z wiel- 
kiem współczuciem o przebieg i rozmiary 
klęski i dodał, że 8 000 zł. przesłał tylko w 
pierwszej chwili, ale gdyby było potrzeba, 
toby z całego serca dalszy zasiłek i z pry­
watnej szkatuły wyznaczył14.

W rocznikach zjednoczonej lewicy dzień 
4 lipca nie będzie dniem radości i wesela. 
Łatwiej może przyjdzie jej przeboleć straty 
poniesione w Morawie, gdzie przy wyborach 
z kuryi miejskiej utraciła na rzecz Czechów 
odrazu jedenaście mandatów; Morawa bo­
wiem jest w większości swojej ostatecznie 
krajem słowiańskim, a tylko szeregowi najpo­
myślniejszych okoliczności zawdzięcza stron­
nictwo niemiecko narodowe, iż od r. 1872 
utrzymywało w swojem posiadaniu prawie 
wszystkie okręgi miejskie, ciężej jednak za- 
waża na szali ta okoliczność, iż opozycya 
pomimo olbrzymich wysileń i całego apara­
tu agitacyjnego, wprowadzonego w ruch w o- 
statnich pięciu latach, nietylko nie jest w sta­
nie na całej linii bojowej wykazać się ja- 
kimbądź nabytkiem, lecz owszem była zmu­
szoną cofnąć się z wielu swoich pozycyj u- 
chodzących dotychczas za niezwyciężone. 
Nie wchodząc bliżej w przyczyny podobne­
go objawu, to jedynie można stwierdzić ka­
tegorycznie, że ostatniemi wyborami ludność 
wiejska i miejska dowiodła, iż wstrętnemi 
są dla niej bezowocne waśnie narodowościo­
we i że pragnie usunąć się ile możności od 
stronnictwa, robiącego opozycyę dla opozy- 
cyi. Ztąd też w miastach morawskich te 
nawet żywioły które, od lat wielu stały pod 
sztandarami liberalnemi zmieniły obecnie 
front i głosowały z dotychczasowymi prze­
ciwnikami, ztąd też w Niższej Austryi, głó­
wnej kwaterze opozyeyi, na 21 deputowa­
nych z mniejszych posiadłości wybrano tylko 
12, na których lewica zjednoczona może li­
czyć bezwarukowo.

_ 0STATIIA POCZTA'
Jego Ces. Wys. Najd. Arcyksiążę 

W ilhelm  ofiarował na rzecz dotkniętych  
powodzią mieszkańców Galicy i kwotę 
600 złr . __

W i e d e ń s k i  k o r e s p o n d e n t  Czasu 
d: nos’, iż p. minister br. Ziemiałkowski, za­
raz po powrocie z Galicyi, t. j. dnia 4 b. m. 
był u Najj. Pana ze sprawozdani* m o kię- ( 
skach powodzi. Sprawozdanie to jest nader 
smutne, spustoszenia ogromne, pasza sko- . 
szona spłynęła, łąki i pola zamulone, nawet 
w okolicach niedotkniętych bezpośrednio po­
wodzią deszcze gwałtowne i wiatry powaliły 
i pokręciły najpiękniejsze plony. J* żeli się 
ustali pogoda, to z tych powalony h bodaj 
wierzchnia warstwa może się podniesie Nad­
to pogorszą położenie ta okoliczność, że zni- ( 
szczone drogi i mosty krajowe, powiatowe, 
gminne, więc na te okolice, które są najwięcej 
dotknięte, spada jeszcze ciężar naprawy dróg 
i mostów. Co do akcyi ratunkowej, to prze- 
d^wszystkiem wielkie tu uznanie zyskała roz­
legła i szybka własna pomoc, ofiarność kra­
ju. Według porozumienia z p. Namiestni­
kiem, z p. Marszałkiem i z komitetami kra- . 
jowemi sytuacya obecnie tak się prztdsta-i 
wia: fundusze komitetów i dalsze składki 
wystarczą na wyżywienie dotkniętej ludności 
aż do jesieni, której też zarobek dostarczo­
nym będzie przy robotach około naprawy 
dróg, wałów, oraz fundusze lub rasiona dla 
ubezpieczenia paszy dla bydła. Na te potrze­
by preliminowano na razie 100.000 zł.

W dalszym ciągu listu swego korespon 
dent wspomniawszy, iż JE. hr. Ta alfę w 
odpowiedzi na telegr m p. Namiestnika, esy- 
gnowił telegraficznie 100.000 zł. i że p. 
p. Namiestnik zarządził już roboty po powia­
tach w miarę potrzeby i stosunku klęski — , 
tak pisze dalej: # j

„Jak się dalej akcya ratunkowa rozwi- , 
nie, zależy to od porozumienia; nie jest 
wcale wykluczoną dalsza bezpośrednia pomoc

Piesse pisze: W najbliższym czasie zo­
stanie otwartą pierwsza przestrzeń g a l i ­
c y j s k i e j  k o l e i  t r a n s  w er  s a l n ej, mia­
nowicie kolej lokalna O ś w i ę c i m - P o d -  
g ó r z e .  Roboty na przestrzeni G r y b ó w -  
Z a g ó r z  postępują z pospiechem tak, iż 
wszelkie są widoki, że i ta linia zostanie o- 
twartą w ciągu sierpnia. Jeśli pomimo zbli­
żającego się terminu otwarcia pojedyńczych 
przestrzeni galic. kolei transwersalnej, nie 
poczyniły żadnego postępu rokowania w 
sprawie zawarcia kartelu taryfowego z ko­
leją Karola Ludwika, winien temu głównie 
tymczasowy charakter tych władz, którym 
podległe są obecnie galicyjskie koleje skar­
bowe. Z dniem 1 sierpnia kolejowa komisya 
ministeryalna zostanie rozwiązaną, a wtedy 
generalna dyrekeya kolei skarbowych zosta­
nie powołaną do prowadzenia dalej nawią­
zanych przez komisyę ministeryalna roko­
wań Otwarcie przestrzeni Grybów-Zagórz 
muszą poprzedzić rokowania z węgiersko- 
galicyjską koleją, co do zawarcia kartelu pSa- 
9c dla pomienionej linii, układy te jednak 
wie nastręczą większych trudności.

Dobrze zazwyczaj poinformowana Kreuz 
Ztg. zapewnia, iż w kołach dworskich nic 
jeszcze nie wiedzą bliższego o tegorocznym 
j j e ź d z i e  c e s a r z a  W i l h e l m a  z Na j j  
M o n a r c h ą  a u s t r y a c k i m .  Tyle tylko 
jest pewnem, że zjazd się odbędzie, niewia­
domo jednak, kiedy i w którem mieście.

Według zapewnienia Schl. Z t g n i e- 
m i e c k a  r a d a  z w i ą z k o w a  stanowczo 
nie przyjmie uchwalonego przez parlament 
znaczną większością głosów w n i o s k u  
W i n d t h o r s t a ,  domagającego się uchyle­
nia u s t a w y  b a n i c y j n e j .  Przeciw uchy­
leniu przemawia głównie rząd pruski, twier­
dząc, iż ustępstwo takie byłoby nie na czasie.

Potwierdza się od niejakiego czasu 
obiegająca pogłoska, że p r u s k a  r a d a  
e k o n o m i c z n a  ustanie, a jej funkeye 
przejdą na radę stanu. W piśmie do Izby 
handlowej fryburskiej oświadcza ks. kanc- 
lerz, że projekt polityki kolonialnej, pod 
względem ekonomicznym tak ważny, przed­
łoży radzie stanu do zaopiniowania. Schle i- 
sche Ztg. wręcz wypowiada, że rząd natych­
miast rozwiąże radę ekonomiczną, skoro 
tylko reda ,Ltanu zacznie funkeyonować, a 
to dlatego, że czynności rady ekonomicznej 
równały się zeru.

łożył mocarstwom projekt, odnoszący się do 
wspólnych zarządzeń przeciw socyalistom.

Depesza rzymska do Pol. Cor. zaprze­
cza stanowczo doniesieniom dzienników za­
granicznych, jakoby gabinet włoski przed-

Według depesz niedzielnych z Paryża, 
sprawozdanie statystyczne rady sanitarnej, 
co tydzień wydawane konstatuje, że dotych­
czas nie zaszedł w Paryżu ani jeden wypa­
dek śmierci z cholery. Depesze z Tulonu 
donoszą, ze położenie polepszyło się tam
0 tyle, że obecnie w wypadkach choroby 
cholerycznej, przebieg nie jest tak groźny,
1 że każdy prawie z chorych zostaje urato­
wany. Injekcye morfinowe okazać się miały 
jako nader skuteczny środek anticholerycz- 
ny. — Na ostatniem posiedzeniu rady mi­
nistrów, postanowił rząd wbrew radom le­
karzy, odbyć uroczystość narodową w P a ry ­
żu w d. 14 lipca.

W sprawie zatargu chińsko-francuskie- 
go powtarza się obecnie ta sama historya, 
na którą już ze zdumieniem zwracano uwa­
gę, gdy posłem chińskim był margrabia 
Tseng. Podobnie i teraz poseł Li-Fong-Pao 
przybywa do Paryża i podejmuje rokowania 
dyplomatyczne, a rząd chiński swoim po­
rządkiem prowadzi wojnę, nie wypowiedzia­
wszy jej wcale.

Ze strony francuskiej czynią także przy­
gotowania zbrojne. Wszystkie okręty krą­
żące u wybrzeży Anamu i Chin koncentru­
ją się w Shangai, ażeby ztąd rozpocząć ope- 
racye pod dowództwem admirała Courbeta 
przeciw Chinom. Jutro ma przybyć do Pa­
ryża kapitan marynarki Fournier, z orygi­
nałem traktatu tientsińskiego, który tymcza­
sem unieważniony został.

Nouvellc Prcsse donosi, że korpus ge­
nerała Millota został tak zdziesiątkowany 
skutkiem rozmaitych chorób zabójczych i 
porażeni i od promieni słońca, że obecnie 
liczy tylko 3.500 żołnierzy zdolnych do 
służby liniowej.

Temvs przypomina, że Chińczycy nie 
mają zgoła pojęcia o dotrzymywaniu zobo­
wiązań traktatowych, dlatego też rząd nie 
myśli wcale wdawać się w nowe rokowania, 
ale zażąda realnej gwarancyi okupując pe­
wne terytoryum.

Izba francuska uchwaliła na misyę 
Brazzy kredyt w sumie 780.000 franków.

Senat wybrać ma we wtorek komisyę 
z 18 członków, która się zajmie zbadaniem 
projektu rewizyi konstytucyi.

Według depesz niedzielnych, widoki 
dla projektu rewizyi konstytucji w senacie 
są nader niedomyślne Lewy środek z pra­
wicą oświadczył się już z góry przeciw re- 
wuyi. Leon Say jest głównym antagonistą 
projektu rządowego W zajadzie zgadza się 
na rewizyę, ale twierdzi, że granice jej nie zo­
stały ściśle określone. Za rewizyą są w se­
nacie tylko członkowie „unii republikań- 
skiej“ . Członkowie „uuii demokratycznej“ 
dzielą się w zdaniach prawica popierać 
będzie wszystkich antagonistów rządu.

Waddington konferował wczoraj po­
nownie z Ferrym, a dziś wyjechać miał z 
powrotem do Londynu.

M em rial Diplomatiąue zapewnia, że 
Tureya utrzymuje w pogotowiu siły zbrojne 
do wyprawy sudańskiej i w razie przyzwo­
lenia Anglii, natychmiast może wysłać kor­
pus zbrojny do Sudanu.

Wiadomości z L o n d y n u  o k o n f e- 
r e n cy i , stwierdzają domysł wyrażony 
przed kilku dniami, że pogłoska o nieporo­
zumieniach w łonie konferencyi była agita- 
cyą opozycji angielskiej. Rząd przedstawił 
stan finansowy Egiptu, jak uważał za sto­
sowne i zgodnie z relacjami swoich agen­
tów, a jeżeli przedstawił i projekta uregu­
lowania, to nie w myśli upierania się przy 
nich, gdyż inaczej nie zwoływałby konle- 
rencyi. Rząd angielski zastosuje się zatem 
z konieczności do uwag i radj mocarstw 
europejskich.

Według Daily News, główna uwaga na 
widowni boju w Egipcie skoncentrowała się 
obecnie ok ło Nowej Dongoli (Urd h), do­
kąd zmierzają główne siły Mahdiego, Urdeh 
zbudowane jest nad NiJem, jest twierdzą 
wzlędnie silnie ufortyfikowaną i zaprowian- 
towaną. Jakkolwiek załoga nieliczna, posia­
da jednak do obronj działa angielskie.

Nowe ministerstwo norweskie przed­
stawiła się deputowanym sfcorthingu gre­
mialnie. Na powitanie prezesa, odpowiedział

zyskać w reprezentacji uznanie, to władza 
którą zgromadzenie przedstawiać będzie, 
przyczyni sie do pomyślności kraju, do pod­
niesienia jego interesów i ustalenia admini- 
stracyi, która pozyska uznanie najwyższe 
króla i narodu.

Wiedeń, 7 lipca. ( pry w.)
Naj j .  P a n  i Na j d .  C e s a r z e  w i cz  
w y j e c h a l i  w c z o r a j  do P o l i  na 
manewr a marynarki wojennej. Monar­
cha wprost z Poli uda się do Ischl, 
Najd. Następca tronu zaś do Marbur­
ga, gdzie zjedzie się z Najd. Cesarze- 
wiczowa i ztad uda się do Celowca.

K r ó l  n e a p o l i t a ń s k i  wyjechał 
wczoraj do Karlsbadu.

Praga, 7 lipca. (Tel. pr.) Se j m 
c z e s k i  ma się zebrać 3 września.

Peszt, 7 lipca. (Tel. pryw.) In­
spirowane dzienniki peszteńskie dono­
szą, iż r z a d  p r z e d l i t  a w s k i  przy­
rzekł rządowi węgierskiemu, że na se- 
syi jesiennej Rady państwa przedłoży 
projekt ustawy, według którego pa­
piery publiczne, posiadaja.ee w Wę­
grzech wartość pupilarna, maja być 
tern samem uznane jako takie w Au­
stryi.

Ems, 7 lipca. (Tel. pryw.) Ce­
s a r z  W i l h e l m  wyjechał wczoraj do 
Koblencyi.

Bukareszt, 7 lipca. Dziennik 
urzędowy donosi: K r ó l  p r z y j ą ł
dymisyę m inistra oświaty Aureliana 
i mianował m inistra spraw wewnę­
trznych Chicu ministrem oświaty. 
Bratiano obejmie tekę spraw wewnę­
trznych. Generał Falcoiano został 
mianowany ministrem wojny.

Paryż, 7 lipca. (Tel. pryw.) U- 
m arł tutaj kompozytor Wiktor Masse.

Marsylia, 7 lipca. W ciągu 
ostatniej doby z m a r ł o  na  c h o l e r ę  
15 osób.

Wczoraj odpłynęło do Neapolu 
115 Włochów.

Talon, 7 lipca. Według ra­
portu ogłoszonego wczoraj wieczorem 
u m a r ł o  w przeciągu 24 godzin 19 
o s ó b  n a  c h o l e r ę .

R zym , 7 lipca. Pomiędzy robo­
tnikami, przybyłymi z Francy i do Sa- 
luzzo, a znajdującymi się w tamtej­
szym szpitalu pod obserwacya lekar­
ska, zaszło t r z y  w y p a d k i  c h o l e ­
ry. Jeden robotnik umarł. Sekcya 
wykazała, że przyczyna śmierci była 
azyatycka cholera.

W szpitalu w Ventimiglia znaj­
duje się 43 podróżnych pierwszej 
klasy i 266 robotników; stan zdrowia 
wszystkich jest pomyślny.

Parowiec transportowy Gitła Na- 
poli przywiózł z Yillafranca do szpi­
talu Yarignano 255 włoskich robo­
tników.

W W e r o n i e  u m a r ł  k s i ą d z  
wśród objawów znamionujących cho­
lerę sporadyczna.

Marosrasarliely, 7 lipca. K a n ­
d y d a t  s k r a j n e j  l e w i c y  Ugron 
został wybrany większością dwóch 
głosów posłem do sejmu.

Kair, 7 lipca. Telegram Mudira 
z D o u g o l i  donosi, że w ostatnich 
dniach czerwca 13.000 powstańców 
uderzyło na D e b b a s ;  zostali jednak 
odparci po zaciętej wTalce wśród któ­
rej obydwie strony znaczne poniosły 
straty.

Tryest, 7 lipca Osservatore za­
przecza pogłosce, jakby w tych dniach 
na istryjskim dworcu kolejowym wy­
kryto minę dynamitowy.

Telegrafowany kurs wiedeński

T elegram y zbożowe z dnia 5 lipca. 
Wi e de ń :  Pszenica za 100 kilogram. 10.— do 
10*25 zł., żyto — *—  do — *—  zł., jęczmień
—*— do —*— zł., kukurudza —*— do  •_
zł., owies —*— do —*— zł., okowita per
10.000 litr procent 29*25 do 29 50 zł B u d a ­
pe s z t :  Pszenica i00 kilogr. (najesień! 9 38 
do 9*40 zł rzepak (sierpień-wrzesień —
a - * na ć B e r 1111: Pszenica żółta (na gm-
dzien) i 70*50 m.. żyto —•— m., spiritus 51 10

f»dpowedii1 ny redaktor A dam Krecho włecW



Pociągi kolejowe.
Od 20 maja 1884. 

podług zegaru lwowskiego 
O d c h o d z ą  z e  L w o w a :

Do C zerniow iec : o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Krakowa: o godzin. 10 min. 46 wie­
czorem pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 1 
7 po poł. pociąg kuryerski, o godz 5 
niin. 3 . po poł. pociąg mięszany.

Do P odw ołoczysk , z dworca P od ­
zamcze: o godz. 6 min. 6 rano po­
ciąg pospieszny, o godz. 12 min. 57 po 
południu i o godz. 10 min. 56 wieczói 
pociąg mięszany.

Do P odw ołoczysk: z  głównego dworca:
0 godz. 5 min. 56, rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 5 min. 42 po poł. pociąg 
kuryerski, o godz. 12 min. 31 po poł.
1 o godz. 10 min. 27 wieczór pociąg 
mieszany.

Do Stanisławowa na Stryj: rauo o godz. 
7 min. 5 pociąg mięszany , wieczór o 
godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 1 min. 25 po poł. pociąg lokalny 
Lwówr Stryj.

Przychodzą do Lwowa:
Z P od w ołoczysk : na dworzee Podzamcze o 

godz. 10 min. 13 wieczór pociąg po-

spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 42 po południu pociąg 
mięszany,

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany.

Ze Stanisławowa na Stryj: rano o godz. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem
0 godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o 
godz. 10 min. 56 przed poł. pociąg lo­
kalny Stryj-Lwów.

Z Podwołoezysk: na dworzec główny Iwo- 
ski, o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 57 po poł. 
pociąg kuryerski, o godz. 3 min. 5 rano
1 o godz. 4 min. 10 po południu pociąg 
mięszany.

Z Krakowa : o godz. 5 min. 36 rano po 
ciąg pospieszny, o godz 5 min 32 po 
poł. pociąg kuryerski, o godz. 9 min. 27 
wieczór pociąg osobowy, o godz. 11 min. 
33 przed poł. pociąg mięszany.

Przyjechali do !(w «w »
dnia 7go lipea 1884.
Hotel Geerge’a

Pp. L. Szawłowski z Przewłoki. S. Sę­
kowski z Woj nilowa. I. Trzeeieski z Miejsca.

' E. Rozwadowski z Torówki. B. Rozwadowski 
z Torówki. L. Leszczyński z Kołodziejowa. 
W. Homolacz z Gnoinik.J Hr. Łoś z Wiednia.

Hotel Enropejski 
 Pp. F. Podolski z Podola. K. Dawid z

59—

Budapesztu. F. Bergmann z Wiednia. Kl. Busz- 
czyński z Podola-ross. S. De Bryknyńsk 
z Pacykowa.

M o te l A«i$4eliihJ 
Pp. Z. Nowosielecki z Kniażyc. I. Juze- 

fowicz z Przemyśla. G, Januszkiewicz z Sie­
dlisk. I Smiłowski z Warszawy.

Hotel Warszawski 
Pp. R. Recker z Rossyi I. Łucki z Sarn. 

W. Okorski z Podola-ross.
8 postrzeleni a m e teor o I oglczn e.

(Z obserwatoryum e. k Uniwersytetu we Lwowie), 
z dnia 7 lipca 1884.

Barometr 731.79mm przy temp. 0°U Psychro­
metr suchy 19.7’0. Psychrometr wilgotny 17.4’C. 
Prężność pary 13.4mm. Wilgoć 7 9 Zachmurzenie 
8. Wiatr N4. Ozon 7.

Temperatura powietrza 15.8łR.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 755 89 u m .
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 28.1"C 

Najniższa temperatura w nocy 15.9 G.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. 1.5mm.

f Z obserwatoryum c. k. Szkoły polj-
! technicznej we Lwowie.

f =  49°50’ X —  41°41’ w. — 340“ ,5.
Dla 8 lipea 1884 

E .  1- 4“  49,V .  0 O — 7‘ 7“ 6,*.,.
Zachód słońca 7go lipca o 8h. 7m., 6; wschód 

i o 16h. la i., 7.
W  lipcu nastąpi pełnia księżyca 7d 23h

46,m 4 ; ostatnia kwadra 15d l l h  14m, 9 ; no w 22d
30^7 2 ; pięrwsza kwadra 29d l l h  37m, 4.

K sięży c  bidzie w piińkcie odziemnymy (Ap -1 
geum) 4d 2h, 5 i 31d 17h, 5. w punkcie prz em zo
nym (Pe ci geum) 19d 20h, 5 .

Równanie czasu będzie ciągle dodatnie, w sku ­
tek czego zegary zwykłe wyprzedzać będą zegary 
słoneczne o ilość E. w prawdziwe południe.

Spostrzeżenia m eteorologiczne.

6 lipca 1884. 19*
Stan barometru w milimetr. 730,8, 729,17 727.80
Stan termometru suchego 
w st. Cels. 28,s 17,e _ i s 20

Stan termometru wilgotnego 
w st. Cels. 18,a 15;6 15,8

Prężność pary w powietrzu 
w milimetr. 10,o 12,o 12.0

Wilgotność powietrza wzglę­
dna w °/0. 35 80 78

Stan nieba. 5 4 6
Kierunek wiatru. sw. e. w.
Moc Wiatru. 2 2 | 2
Ilość opadu mierzonego do 2h 0,mmo.
Najwyższa temperatura w eiągu dnia, odczytana 

o 9Ł- 30 4.

Najniższa temperatura w ciągu dnia. odczytana 
o 9h. 17lS ________ '

(N. B. 7/7 18o4 od 12h w połud., do 12h 
w połud. 8/7).

Przy wietrze przeważnie zachodnim, niebo \v 
znacznej części zamglone, temperatura się obniża, 
pogoda niepewna, deszcz chwilowy.

Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 5 lipca 1884 ____________

1 , A k C jre  za sztukę.
KoL g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. g 
Kol. lwow.-ezer.-ja8. po 200 zł. wa. g- 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. m  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. |  

3. List. znst. za 10 zł.
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

.  » * Pr. w. a. &
a 0 0 5 pr.. okresowe §

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los i i 1/, 1. 
Banku hip. gaiic. 6 pr. w. a. .2 

« 5 pr. w. a.
„ 5 pr. w. a. wy- *  

losowane z 10 pr. premią . . ®
, Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. wa. jjj 

0 * « 0  5 p r. wa. 
41/* pre. kraj. listy zastawne

Listy d ł a ż « o  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla (lal. 

i Buków. 6 pr. Jos, w 15 lat.
4. Obllgi za 100 zł. 

Indemniz. galic. 5 prc. su. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 0 pr. w.'a.
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I  emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/* pr. wa.
5 . L o s y  miasta Krakowa . .

a „ Stanisławowa .
6. Monety.

Dukat holenderski . . . .
Dukat c e sa rsk i................................
Napoleondor  ...........................
P ó f i m p e r y a ł ................................
Bubel rossyjski srebrny . . .

n » papierowy 
100 marek niemieckich . . .
Srebro ...........................................
kupony w arehtze...........................

płaca żądają
walutą austr. *

złr. et. złr. et.

273 — 
186 75
286 — 
238 ~

99 65 
92 75 
99 65 
87 — 

101 50 
97 75

276 — 
190 -  
290 — 
243 ~

100 65 
94 25 

100 65 
88 —  

102 50 
98 75

99 65 100 65

90 75 91 75

101 —  102 -

96 75 
102 —  

90 75 
17 50
22 50

5 64 
5 68 
9 63 
9 93 
1 54 
1 21% 
59 35

97 75 
103 25
91 75 
19 25 
24 50

5 74 
5 78 
9 73 

10 03 
1 64 

1 23% 
60 —

i i t tr n  g l e i d y  w i e d e ń s k i e j
z 2 lipca 1884

1 . O ł u g  » f» . płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-li sto p a d ................................  80.40 80.55
l u t y - s i e r p i e ń .....................................  80.40 80 55

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty c z e ń - l ip ie c .....................................  81.45 81.60
kwiecień-październik .....................  81.55 81.70

Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k, 4pr 124 50 125.50 
« u 1860 po 500 złr. w.a.opr. 134 80 135.20

jf 1860 po 100 złr 5 pr 144,75 145.25 
n 1864 po 100 złr. . . . 168.— 168.50

« „ 1864 po 50 złr. . . . 167.50 1 6 8 .-
Kenty Com. po 42 lir. austr. . . . 39 — 41,—
Listy zastaw domen, państw po 120

złr. 5 pre.  ........................... 150.75 151.25
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr —.— —.— 
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 95 70 95.85
Austr. renta zł. wolna od pod atk. 4pr. 102.45 J 02.60

3 . O blifciicye indem*. 5 pr. (za 100 zł. m k.)

Czech .....................  , . . . . 106,50 —
B u k o w in y ...............................................  100.50 101.50
G a l i c y i ...............................   101.— 10180
Niższej A u s t r y i .....................................  105.— 106.25
S iedm iogrodu ..........................   101,75 102.50
Węgier ...............................   101.75 J 02.25

3. A k c y e.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 107.75 108 — 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 300 10 3iJ0.40 
Niźszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 8 2 4 --  829 —
Gal. banku hip. po 200 z ł..................... —.— —.—
Gal. bank.d.han. i prz. a 200zł. wpł.40pr. —.— — 
Ga), zakł. kred. ziewsk. a 200 złr. . — .— ;—t—
Bank dla krajów korounych a 300 zł.

wpł. 50 pr...................................... —.— —
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 852 — 854.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 57.— 59 .—
Aust. Tow. żeglugi par. duu.po 500 zł.m. 554.— 555.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m, 232.25 232 75
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 n i .  -------
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2414.— 2418 -

97.— 
97.25
9 8 . -  

100.50
9 8 . -  
92.65 
99 75

97.50 
97.75 
99.—

101.50 
99.—

5 100.50

90 75 
101.50

100.50
102.-

płacą żądają
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 278.75 279.— 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł. w. a. w sr. 187.75 188.25 
Tow kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 315.25 315.50 
Połud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 144.75 145. -  
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 169.25 161.75

4. L is ty  z a s ta w n e  losowane.

Ogólny roluiczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —. -  —]

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4% pr. w
złocie w 50 1. .  ...........................

„  „  r> premiowe po 3 pr.
.-Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr.

» » ” » w ,!?. 7.T1>V'» „ „ „ W 3 6 1. 57 , 1'ii
Gai. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . .

0 0  0 po 5 prc. . .
» » » n P° -5 Pri-‘> '7
37 latach zwrotne ...........................

Gal. banku hip. po 6 proc.....................
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pre. . .
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . .
Węg. Tow. ziem. afee, po -5% prc.

B Zakł. kr. ziems. po 5% pre. .

5 ,  O b ł l g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

KoL Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.50 1 
Tow, kol. żei. Preszów-Tarnów (w. ex.) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . . 97.75 9 8 .—
KoL pół. po 100 zł. m. k...........  105.75 106.25

„ „ po 100 zł. w. a. . . . .  101.75 102 25
Ko), gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4*/* pr................................................
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal)

Kol. Lwow.-Ozer.-Jass. III. emis. a 31
■lir. 5 pro. w, srebrze 7. r. 1865 . .

z r. 1867 .
z r. 1868 . .
z r. 1872 .

Węg- g&i. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a.

6 . L o s y .

102.65 10 '.90 

102.*-“ 102*75

Keglevieha po 10 zł. ra. k ....................
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł, . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k ...........................
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.

„ n wegiersk. „ po 5 zł. .
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a........................................
Salma po 40 zł. m. k.  .....................
St. Genois po 40 zł. m, k.....................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . .

„ po 50 zł. w. a. . . .  
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . .
W indiscbgratza po 20 zł. m. k. . .

płacą iądaia 
1 9 — —
17.90 
2 3 . -  
41,50 
38 75 
12 85 

6.70

18 30 
2 4 . -  
42.5 > 
3 *.25 
13.10 

6 90

18. ?5 19 25 
55 50 56 25 
48 50 49.— 
23 50 24 50 

1 2 8 .-  1 3 0 .-  
68.— —
29 25 30 25 
3 8 — 38 50

7 -  W e k s l©  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . — .— — ..
Berlin za 100 mark w. p. u . . — — —•_
Frankfurt za 100 mark w. p. a. . . — — --
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . ----------------
Londyn za 10 ft. szt.................................. 121 75 121 90
Paryż za 100 fr.............................. 48 37 50 48.»2 50

K u rs  z ło ta .
Dukat cesarski mon................... 5.77 5.79, -

„ pełnej wagi . . . .  « 5.78 — 5.80 —
Korona . . ...........................—:— -- — .
20-frankówka . . . . . . .  9.67 50 9 68 50
Rossyjski imperyał . . . .  9.>95.— 9 97 —
Talar zw iązkow y...........................— .— ----------
S r e b r o ...........................................—.—.— —.— _

Z lwowskiej izby handlowej I przemysłowej.
100. - 100.50 Telegrafowany kur3 wiedeński
99.50

0
100.— dnia h lipca 1884. złr. ct.

96.75 97.25 Jednolity dług państwa w banknotach 80 50
100.70 101. - 0 0 0 ^  srsbrze . . 81 45
9 9 . - 99.30 Renta w z ł o c i e ...................................... 103 15
99.40 99 80 5 prc. austr. renta marcowa . . . . 95 75
97.70 98 10 Akcye banku wiedeńskiego . . . . 855

„ H kredytow ego..................... 203 75
Londyn . . . . . . . . . . . L31 85
Srebro . . .  .....................

174.75 175.50 N a p o le o n d o r ...................................... 9 67 V*
41.50 42.5 Oj Dukat cesarski mon.................................. 5 76
—. — 100 marek niemieckich 59 55

Konkursa. L. 561.

L. 519. (4276 3—3)
Rada szkolna okręgowa w Kałuszu roz­

pisuje niniejszem konkurs, celem obsadzenia 
następujących posad nauczycielskich:

I. w powiecie Kałuskim:
Posady nauczycielskiej szkoły etatowej 

z płacą 300 złr. w Niebyłowie.
Posad nauczycielskich szkół filialnych 

z płacą po 250 złr. w Dobrowlanach, Ka- 
doboej, Kopankach, Równi, Siwce Kałuskiej, 
Uhrynowie starym, Wistowie i Zborze

Posady młodszej nauczycielki przy 
szkole etatowej żeńskiej w Kałuszu z płacą 
300 złr. Posady młodszego nauczyciela lub 
młodszej nauczycielki przy szkole w Wojni- 
łowie z płacą 270 złr.

II. w powiecie Doliniańskim:
Posad nauczycieli szkół etatowych z 

płacą po 300 złr. w Nadziejowie i Witwicy.
Posad nauczycieli szkół filialnych z 

płacą po 250 złr. w Broszniowie, Hoziejo- 
wie, Nowoszynie i Podbereżu.

Posad młodszych nauczycieli (nauczy­
cielek) w Rożniatowie z płacą 270 złr. i 
Perehińsku z płacą 240 złr.

Kandydaci i kandydatki mające uzdol­
nienie do szkół pospolitych, mają swe po­
dania, zaopatrzone w potrzebne dowody, 
wnieśó za pośrednictwem tych rad szkolnych 
pod ktoryeh s;: zwierzchnością, do Rady szkol­
nej okręgowej najdalej do końca sierpnia 
1884.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
Kałusz, dnia 1 lipca 1884.

(4275 3 - 3 )  
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich w okręgu Gorlickim, ogłasza 
się niniejszem konkurs na następujące po­
sady :

I. w powiecie Gorlickim.
a. Przy szkole etatowej czteroklasowej 

żeńskiej w Gorlicach posada nauczycielki z 
roczną płacą 450 złr. — Kandydatki posia­
dające kwaliflkacyę do szkół wydziałowych 
mają pierwszeństwo.

b. Przy szkołach etatowych 1 klaso­
wych z płacą roczną 300 złr. i wolnem po­
mieszkaniem ; 1) w Małastowie, 2) w Ropi- 
cy polskiej, 3) w Rzepienniku biskupim, 4) 
w Rzepienniku strzyżewskim.

c. Przy szkołach filialnych z płacą 
roczną 250 złr. i wolnem pomieszkaniem : 
5) w Czarnem, 6) w Kry wy, 7) w Łosiu, 8) 
w Męcinie wielkiej, 9) w Nowicy (do płacy 
wlicza się dochod w kwocie 10* złr. z użyt­
ku 9 morgów i 400 kwadr, sążni gruntu) !0) 
w Ropicy ruskiej, i 1) w Rzepienniku marei- 
szewskim, 12) w Rzepienniku suchym, 13) 
w Szalowy, 14) w Wołowcu (do płacy 
wlicza się- dochód w kwocie 22 złr. 60 etn 
z użytku 9 morgów gruntu.)

II. w powiecie Grybowskim:
a. Przy szkołach etatowych 1. klaso­

wych z płacą roczną 300 złr. i wolnem po­
mieszkaniem: 15) w Brimarach wyżnich, 
(do płacy wlicza się dochód w kwocie 20 
złr. z użytku 9 morgów i 122 kwadr, sążni 
gruntu), 16) w Jastrzębi.

b. Przy szkołach filialnych z płaca 
roczną 250 i wolnem pomieszkaniem; 17) w 
Biały niżnej, 18) w Kruźlowy wyżnej, 19) 
w Śmietnicy.

W szkołach pod 1. porz. 1, 5, 6, 7, 8,

9, 10 14, 15 i 19 jest język wykładowy ruski.
Kandydaci i kandydatki ubiegający się 

o te posady, mają w nieść należycie udo­
kumentowane prośby z wykazem całej po­
przedniej służby za pośrednictwem odnośnych 
władz do tutejszej c. k. okręgowej R idy szkol­
nej najpóźniej do .15 sierpnia 1884.

Prawo prezentowania nauczycieli na 
poinienione posady przysłużą miejscowym 
Radom szkolnym.

Z c k. Rady szkolnej okręgowej 
w Gorlicach, dnia 27 czerwca 1884.

L 8453. ^  (4281 3 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs na po­

sadę nauczyciela geografii i historyi w ck. 
gimnazyura w Złoczowie.

Do posady tej przywiązana jest ro­
czna płaca etatowa 1.000 i dodatek akty- 
walny 200 złr. a. w

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
podania zaopatrzone w potrzebne dokumen- 
t.a za pośrednictwem przełożonej Dyrekcyi 
najpóźniej do 31 lipca 1884 do Prezydyum 
Rady szkolnej krajowej

Z c. k. Rady szkolnej krajowej 
We Lwowie, dnia 25 czerwca 1884.

Rozmaite obwieszczenia.
L 1230. • (8357 2 - 3 )

Jego Ekscelencya Prezydent c. k. sądu 
wyższego krajowego mianował dla trzeciej 
kadencyi sądów przysięgłych przy ćk. sądzie 
obwodowym w Przemyślu dnia 25 sierpnia 
1884 o godzinie 9 pized południem rozpo­
cząć się mającej przewodniczącym Prezyden­
ta ck. sądu obwodowego Adolfa Pressena, a 
tegoż zastępcami radców ck. sądu krajowego 
Huberta Freybergera, Wiktora Nennel, Cy-

pryan* Leszczyńskiego, Jędrzeja Skalę i E - 
mila Leo de Lowenmuth.

Przemyśl, dnia 23 maja 1884.

L. 18874. (4320 1—3)
C. k. sąd powiatowy miejsko-delego­

wany1 w Krakowie zawiadamia Franciszka 
Rzymka, iż celem doręczenia mu wyroku 
ts. z dnia 4 marca 1882 1. 3750 w sporze 
sumarycznym Rafała Herzoga Spiry przeciw 
niemu pto. 126 złr. wa. z pn. zapadłego, 
ustanowiono dla niego kuratorem ad actum 
adw. dr. Dominika Markiewicza.

Kraków, 13 czerwca 1884.

L 88SB (4344)
C k. sąd obwodowy w Tarnopolu ja­

ko handlowy ogłasza, iż zapisano w rejestr 
handlowy dla towarzystw zarobkowych i go­
spodarczych, źe Stanisławowi Mroczkowskie­
mu, urzędnikowi spółki rolniczej, uchwałą 
rady nadzorczej z 29 czerwca 1884, udzielo­
no upoważnienie do podpisywania firmy 
spółki rolniczej, zarejestrowanej z ograni­
czoną poręką w Tarnopolu, w zastępstwie 
jednego dyrektora.

C. k. sąd obwodowy.
Tarnopol, 3 lipca 1884.

L. 5485. (4354)
Akta założenia ksiąg gruntowych dla 

gminy katastralnej Niwice z miejsc. H u t a  
stara, Majdan stary, Maziarnia i Pustelnik, 
składa się do przejrzenia w sądzie tutejszym.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania, mogą być wnoszone do dnia 12 
lipca 1884, na którym eweńtualuie rozprawy 
reklamacyjne przeprowadzone zostaną.

C. k. sąd powiatowy. 
Radziećhów, 3 lipca 1884,



81. 6882. (4142 8—3)
©eitenl bel !. !. 33e§irf§geriĄtc§ in 

Obertyn mirb Ijiemit jur attgemetnen ®ettnD 
ittfj ge6rad}t, bajj jur §ereirtf)ringung ber er* 
fiegten ©umrne pr 280 fl. sNG. bie ejecutibe 
getfbietfjung ber mit bem $rotofotte de praes. 
21. Sanner 1883 8 *- 375, pfanbtoeife befdjrie* 
betten unb mit bem ^rotolońe de praes. 22. 
Sluguft 1883 8 * 5014, abgefdjdtjten S^ealitat 
sub 9łr. 103 in Harasyroów, mefdje feiiten 
£abular!5rper bilbet unb ©igentljum bel 
@djulbnerl Pawło Pidprybora pt. ju ©unften 
bel Fabian Mandelbaum bcmiUigt unb bieju 
bie £ermine bel 11. $Iuguft, bel 11. ©ep tem* 
ber unb bel 14. Dftober 1884 Ł)iergeriĄt§ 
jebelmal urn 9 Uljr $m. mit bem beftimmt, 
baj beim erften unb jtueiten Sermine biefe 
fHealitat nur um ober iiber ben ©cpfcungl* 
toertb pr 250 fl, beim britten aber audj 
unter bem £d)djjuug!mertlje mirb tierdujśert 
merben.

® f. SBejirflgeridjt.
Obertyn, ben 22. Sftouember 1883.

L. 3971. (4236 3—3)
0 . k. sąd powiatowy miejs deleg. w 

Złoczowie podaje do wiadomości, że w dniach 
26 czerwca, i 1 sierpnia 1884, odbędzie się 
w gmachu sądowym przymusowa publiczna 
sprzedaż jednej połowy realności pod Ik. 54 
w Gołogórach położonej, 1. wyk. hip. 542 
dłużnika Leizora ć>zwadrona własnej, celem 
zaspokojenia wierzytelności Samuela Beigla 
w Kwocie 540 złr. z pn. za lub wyżej ceny 
szacunkowej. Gdyby ceny szacunkowej nie 
uzyskano, to wyznacza się do ułożenia wa­
runków ułatwiających termin na dzień Igo 
sierpnia 1884 o godzinie 4 po południu w 
zabudowaniu sądowem.

Cena kupna wynosi 750 zł., wadyum 
75 zł. wa

Reszta warunków licytacyjnych jest do 
przejrzenia w registraturze tutejszego sądu.

O tern zawiadamia się interesowauych , 
zaś tych którzyby później do tabuli weszli 
lub którymby uchwały licytacyjnej należycie 
doręczyć nie można do rąk kuratora p. dr. 
Billeta.

Złoczów, 80 Kwietnia 1884.

L. 7640. (4260 3—3)
W dniach 12 września, 17 październi­

ka i 21 listopoda 1884 każdym razem o 10 
godz. przed południem, odbędzie się w tut. 
sądzie publiczna egzekucyjna sprzedaż real­
ności dłużniezej leżącej masy po Mykieforze 
Tymofijów pod lk. 227 w Myszynie położo­
nej, ciała tabularnego niestanowiącej, na 
zaspokojenie wywalczonej pretensyi w kwocie 
43 złr Cena szacunkowa wynosi 60 złr.

Zakład 6 złr.
Przy trzecim terminie zostanie wspo­

mniana realność i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu wierzycieli ustanowiono Lu- 
kiena Andrijów z Myszyna.

Protokół zastawniczego opisania i o- 
szaco wania jak również bliższe warunki li­
cytacyjne mogą być w tusąd. registraturze 
przejrzane.

Z c. k. sądu powiatowego.
Peczeniżyn, dnia 9 listopada 1883.

L. 5710. (4256 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi prze­

prowadzi w celu ściągnięcia wierzytelności 
galic. Banku hipotecznego 31.111 złr. 55 
ct. z pn., w dniach ó sierpnia i 5 września 
1884 o godz. 10 w B. V publiczną przymu­
sową sprzedaż dóbr Beleluja w powiecie 
Śniatvńskiin położonych, Tytusa i Zygmunta 
Kościszewskich wedle tabuli kraj. wyk. hip. 
20 karta B. własnych.

Cena wywołania, poniżej której dobra 
te sprzedane nie będą, wynosi sumę 71.375 
złr. a. w., a każdy licytujący winien jako 
wadyum 10 prc. tej sumy t  j. 7138 złr. w 
gotówce, w książeczkach galic. kasy osz­
czędności, w galic. obligacjach indemn., w 
obligaeyach długu państwa, lub w listach 
zastawnych gal. Towarzystwa kredyt, ziem. 
Banku hipot lub Baóku austr. węg. przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć.

Resztę warunków można przeglądnąć 
w registraturze sądowej.

Dla wierzycieli, którzyby po 20 maja 
1884 wpjs uzyskali, lub którymby uchwała 
sprzedaż ogłaszająca nie była doręczoną, 
ustanowiono kuratorem adw. dra Dębickiego, 

Kołomyja, 15 czerwca 1884.

81 3301. (4259 2—3)
$eim f t  S3ejirflgertcf}te in Kałusz 

mirb am 13. Sluguft unb 15ten ©eptember 
1884, jebelmat um 9 Ufir S3nt jur §eretn* 
briuguug ber gorberung bel Herman Grau- 
bart im SSetrage oon 475 fl. óSS. f9l®. bie 
ejecutiae geiKbietung ber auf ben ©cfjulbtter 
Hersch Halpern grunbbiidjerlid} einbetleibten 
Slnteil! ber ŚRealitdt sub CN. 208 in Kałusz 
borgenommen tnerben, tuobei biefe fHealitćit 
nur iiber ober um ben @cpi$ungltoert non 
2771 ft. 52B. mirb beraujjert toetbeu.

$ a l  $abium betrdgt 278 fl ga ili bie 
SBerdufcerung um ben ©djafcungUnett nicf)t ju 
©tanbe fommen fottte, fo mirb bie SBerfyam 
blung jur geftfefcung erleicfjternber SBebingnifte 
am 14 Dctober 1884 um 10 llt)r SBm. bor- 
geuommeu merbeu, uub f)teju bie ©laubiger 
mit bem Semerfen borgelabeu, bafj bie $ul* 
bleibenben ber 9Jte£)tI}eit ber 6tiinmen ber 
(Srfdjteneren jugejaffit merbeu.

2)ie 9łac§Iajjmaj3e nad} Anton Szymań­
ski uub biejeuigeu ©taubiger, bie nad} bem
11. 2)ejember 1882 au bie (Sematjr fommen 
fottten, merbeu burd} beu Cur&tor ad actum 
Władimir Radkiew icz berftanbigt.

©er ©d)a§unglact uub bie fonftigcn 
geilbietuuglbebiuguugen fóuueu iu ber t)g. 
Sftegiftratur eingefeljen merbeu.

$. f. 93ejirflgerid}t.
Kałusz, 10 ©eptember 1883.

226 gminy katastralnej Łęki dolne objętych, 
Stanisława Pieczonki własnych.

Cena wywołania 356 złr. 80 ct. i 700 
złr. 85 ct., wadyum 10 prc.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Jarosław Aweyde zastępca c. k. nota- 
ryusza.

Pilzno, dnia 27 maja 1884.

L. 8758. (4296 2—3)
W dniach 12 września, 17 październi­

ka i 21 listopada 1884, każdym razem o 
10 godz przed poł., odbędzie się w tut. są­
dzie publiczna egzekucyjna sprzedaż real­
ności dłużników Hrycia Pauch i Handzi Ga- 
borak pod 1. 76 w Tekuezy położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej, na zaspokojenie 
wywalczonej pretensyi Abrahama Ramlera w 
kwocie 54 złr.

Cena szacunkowa wynosi 90 złr.
Zakład 9 złr. a. w.
Przy trzecim terminie zostanie wspo­

mniana realność i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Protokół zastawniczego opisania i o- 
szacowania, jak również bliższe warunki li­
cytacyjne, mogą być w tus. registraturze 
przejrzane.

Z c. k. sądu powiatowego.
Peczeniżyn, dnia 17 sierpnia 1883.

L. 1586. (4261 3—3)
W dniach 8 sierpnia i 11 września 

X884, każdym razem o 10 godz. przed poł., 
odbędzie się w tut. sądzie publiczna, egze­
kucyjna sprzedaż realności dłużnika Michała 
Myroniuka pod lk. 118/161 w Myszynie po­
łożonej, ciała tabularaego niestanowiącej, 
na zaspokojenie wywalczonej pretensyi w 
kwocie 208 złr. a. w.

Cena szacunkowa wynosi 100 złr.
Zakład 10 złr.
Protokół zastawniczego opisania i o- 

szacowania, jak również bliższe warunki 
licytacyjne, mogą być w tusąd registraturze 
przejrzane.

Z c. k. sądu powiatowego.
Peczeniżyn, dnia 3 marcafn1884.

L. 6169. (4239 3—3)
W dniach 8 sierpnia, 11 września i 16 

października 1884 każdym razem o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w tut. są­
dzie publiczna egzekucyjna sprzedaż realno­
ści dłużnika Nykoły Mykietenko pod lk. 27 
w Kluczowie wielkim położonej, ciała tabu­
larnego niestanowiącej, na zaspokojenie wy­
walczonej pretensyi w kwocie 122 zł. 40 ct. 
wa. Cena szacunkowa wynosi 280 zł., za­
kład 28 zł.

Przy trzecim terminie zostanie wspo­
mniana realność i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu wierzycieli ustanowiono Teo­
fila Jaromeekiego z Peczeniżyna.

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania, jak również bliższe warunki licy­
tacyjne mogą byó w tus. registraturze przej­
rzane.

Z c. k. sądu powiatowego 
Peczeniżyn, dnia 13 listopada 1883.

L. 2353. (4*91 2—3)
0. k. sąd powiatowy w Bóbrce podaje 

do wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej 
Towarzystwa zaliczkowego w Bóbrce, przeciw 
Henrykowi i Teresie Zam o zapłacenie 300 
złr. a. w., przeprowadzoną zostanie przymu­
sowa sprzedaż w drodze publicznego prze­
targu gospodarstwa włościańskiego pod 1. k. 
62 w 8okołówce położonego, wyk. hip. 1.151 
objętego, dłużnika Henryka Zama własnego, 
w trzech na dzień 6 sierpnia, 3 września i 
15 października 1884 o godz. 10 rano, każ­
dym razem w zabudowaniu tegoż sądu w 
wyznaczonych terminach z tern, że cenę 
wywołania stanowi cena szacunkowa 1300 
złr. a.w., poręczne 130 złr. a. w. i że go­
spodarstwo powyższe w pierwszych dwóch 
terminach tylko za cenę wywołania lub wy­
żej takowej, przy trzecim terminie tylko za 
taką cenę sprzedaną zostanie, któraby na 
pokrycie wszelkich należyteści rządowych i 
ubezpieczonych wierzytelności wystarczała.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
inne warunki, mogą chęć kupna mający w 
registraturze sądowej przeglądnąć, zaś o 
stanie tabularnym w urzędzie hipotecznym, 
a o zaległych podatkach w c. k. urzędzie 
podatkowym w Bóbrce się przekonać.

C. k. sąd powiatowy.
Bobrka, 10 kwietnia 1884.

! L- 224. (4297 2 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Piknie 

I odbędzie się przymusowa licytacyjna sprze- 
j daż publiczna połowy realności pod nr. 4 w 
! pilznie, Majera Weissa własnej, dnia 14 
\ sierpnia, 18 września i 23 października 1884 
każdym razem o godz. 10 rano w budynku 
sądowym, celem zaspokojenia pretensyi Men- 

: dla Ezriela z Tarnowa w kwocie 400 złr. 
I w. a. z pn.

Cena wywołania 3821 złr. 50 ct. w. a. 
Wadyum 382 złr. 15 ct. w. a 

_ Warunki licytacyjne i protokół oszaco- 
, wania i ekstrakt tabularny, przejrzeć można 
w tut. sąd. registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 16 maja 1884.

L. 2352. (4290 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Bóbrce podaje 

do wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej 
Towarzystwa zaliczkowego w Bóbrce przeciw 
Jędrzejowi i Annie Putiakom o zapłacenie 
380 zł. wa. przeprowadzoną zostanie przy­
musowa sprzedaż w drodze publicznego prze­
targu 7s części gospodarstwa włościań. pod 
lk. 15 w Sokołówce położonych wyk. hip. 1. 
117 objętych dłużnika Jędrzeja Putiaka wła­
snych w trzech na dzień 6go sierpnia, 3go 
września i 15 października 1884 o godzinie 
10 rano każdym razem w zabudowaniu te­
goż sądu w wyznaczonych terminach z tern, 
że cenę wywołania stanowi ceua szacunkowa 
1430 zł. wa.poręczne 143 zł. wa. że 7/8 czę­
ści gospodarstwa powyższego w pierwszych 
dwóch terminach tylko za cenę wywołania 
lub wyżej takowej przy trzecim terminie tyl­
ko za taką cenę sprzedane zostaną, która 
by na pokrycie wszelkich należytości rządo­
wych i ubezpieczonych wierzytelności wy­
starczała.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
inne warunki mogą chęć kupna mający w 
registraturze sądowej przeglądnąć, zaś o sta­
nie tabularnym w urzędzie hipotecznym a o 
zaległych podatkach w c. k. urzędzie podat­
kowym w Bóbrce się przekonać.

C. k. sąd powiatowy
Bobrka, 10 kwietnia 1884.

dla konserwacyi państwowego gościńca kra­
kowskiego, w przestrzeniach 26 do 37 kim. 
i 65 do 87 kim., w lwowskim okręgu budo- 

; wniezym, na trzechletni okres 1885, 1886 i 
; 1887, odbędzie się w dniu 24 lipca 1884 r., 
o godzinie 12 w południe, w c. kr staros­
twie we Lwowie, publiczna licytacya pr^ez 
składanie pisemnych ofert.

Dostawa na rok 1885 wynosi 1860 me­
trów sześciennych, w cenie fiskalnej 6.260 
złr. 75 cnt.

Bliższe warunki, przedsiębiorstwa te­
go dotyczące, jak niemniej szczegółowy wy­
kaz przestrzeni, na które i skąd materyał 
dostarczać należy, przejrzane być mogą w 
wymienionem c. k. starostwie w godzinach 
urzędowych, gdzie także oferty, zaopatrzone 
w markę stemplową na 50 cnt. i w wadyum 
wynoszące 5 prc. z sumy fiskalnej, z wy­
rażeniem cen, nie tylko cyframi, ale i lite­
rami, przed oznaczonym terminem, a w dniu 
licytacyi przed godziną 12 w południe, po­
dane być mają.

Oferty, nie ułożone według wzoru w § 
45 warunków licytacyjnych podanego, lub 
nie wniesione w terminie, nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 24 czerwca 1884.

L. 399. (4299 2--3)
G. k. sąd powiatowy w Skałacie zawia­

damia, że w sprawie egzekucyjnej Basi Gitli 
Ochs przeciw Ostapowi Reźniczuk vel Piro- 
zek o resztujących 24 zł. wa. zpn. przepro­
wadzoną zostanie na dniu 5go sierpnia i 2 
września 1884 każdym razem o 10 godzinie 
z rana publiczna sprzedaż połowy roalności 
pod nr. k. 77 w starym Skałacie położonej, 
przedmiotem ksiąg gruntowych nie będącej 
na 20 zł. wa. oszacowanej z tern, że takowa 
przy obu powyższych terminach tyl^o za- 
lub powyżej ceny szacunkowej sprzedaną zo­
stanie wrazie zaś gdyby nikt tej ceny nie 
ofiarował natenczas do ułożenia warunków 
ułatwiających termin na dzień 2 września 
1884 na 4 godzinę po połud. się wyznacza.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej

Bliższe warunki mogą być w tus. re- 
gistr&turze przejrzane.

Skałat, dnia 28 maja 1884.

L. 13622. (4279 8—3)
W celu zabezpieczenia robót rekonstruk­

cyjnych, wykonać ‘się mających w latąch 
1884 i 1885, z funduszów państwowych, na 
drodze pow. żmigrodzko-grabskiej, w jasiel­
skim powiecie, odbędzie się w dniu 22 lip­
ca 1884, o godzinie 12 w południe, w e. k. 
starostwie w Jaśle licytacya ofertowa.

Suma fiskalna, wykonać się mających 
robót, wynosi ogółem 28.722 złr. 401/* cnt.

Oferty winny być wniesione na wszyst­
kie roboty razem i być ułożone według 
przepisów, jakie w tej mierze istnieją dla 
zabezpieczenia budowli na gościńcach pań­
stwowych.

Odnoszące się do tego przedsiębior­
stwa warunki mogą być przejrzane w wy­
mienionem c. k. starostwie, gdzie także o- 
ferty, zaopatrzone w markę stemplową na 50 
cnt. i w wadyum, wynoszące 5 prc. od su­
my fiskalnej, z wyrażeniem żądanego wyna­
grodzenia nietylko cyframi, ale także i lite­
rami, w wyznaczonym powyź terminie, naj­
później do godziny 12 w południe, wniesio­
ne być mają.

Oferty, nie ułożone według przepisów, 
lub nie podane w terminie, nie będą uwzglę­
dnione.

Z c k. Namiestnictwa 
We Lwowie, dnia 20 marca 1884.
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L. 341. (4298 2—8)
i Pilzneński c. k. sąd powiatowy ogła­
sza, iż celem zaspokojenia należytości An­
toniego Jaracza z Pilzna w kwocie 65 złr. 
w. a z pn., odbędzie się w gmachu sądo­
wym dnia 21 sierpnia, 25 września i 30 
października 1884, każdym razem o godz. 
10 rano egzekucyjna licytacya realności 1. 
wyk. hip. 260 i połowy realności 1. w. hip.

7 lipca 1884.

81. 9248. (4292 3 - 3 )
SSom t  f. SBejirflgeridjte in Kałusz 

mirb befannt gegeben, bab jur §erein6ringung 
bel S3etragel 46 fl. 50 fr. o2B. f^®- bie 
eęecutioe óffentlidje getfbietfjmtg ber auf 111 
fl. abgefdjd^ten, laut uuu erridjteten ®runb* 
budjel bel SDorfel Boleehów |)t}p. Slulro. 9fcr. 
143 bem ©djulbncr Hersch Rosen eigentfjum- 
lid) gef)imgen ©runbrealitat sub CN. 38|23 
in Bolechow ju (Sunfteu bel Michael Fola-
dzin f)g. am 10 Suli uub 11 Sluguft 1884 
jebelutal um 9 Uf)r 23m. mit bem borgenom* 
men mirb, bajj biefe śftealitat au ben obtgen 
jtuet £ermtnen nur um ober uber beu 
©d)a!ung!toertf) mirb t)intangegeben merbeu 
unb faltó ber SBerfauf nic&t ju Stanie fom* 
men follte, fo mirb jur $eftfe|ung erfod}tern= 
ber SBebtngnijje ber term in am 10 <Septem* 
ber 1884 um 9 Uljr SSut. abgeljalten merbeu.

$>al SBabtum betragt 10 prc., bte
ubriąeu Sijitatioulbebingungeu, (omie ber 
@c$a&ung8act fóuueu m ber fjg. Btegiftratur 
einaefehen merbeu.

giir unbefauute ©laubiger mtrb Hipolit 
Lewicki aul Kałusz jum kurator ernannt.

$  f. SBejirflgeridjt.
Kałusz, 30 $)ejember 1883.

L. 28080. " ~ (4280 3 - 3 )
W celu zabezpieczenia dostawy szutru

L. 7381. (4301 3—3)
W dniach 17 lipca, 21 sierpnia i 27 

września 1884 każdym razem o godz. 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż realności tabularnej dłużnika Ję­
drzeja Załuskiego pod lk. 1085 w Zbarażu 
położonej na zaspokojenie pretensyi Zakładu 
kredytowego włość, w kwocie 505 zł. 26 ct. 
z pn. Cena wywołania wynosi 1200 zł. za­
kład 120 złr.

Przy pierwszych dwóch terminach mo­
że nastąpić sprzedaż tylko wyżej lub za ce­
nę wywołania, zaś przy trzecim także za 
niższą cenę.

Resztę warunków sprzedaży i dotyczą­
cy wyciąg tabularny z dnia 15 m a^ 1883 
wolno przejrzeć w tutejszym sądzie.

Dla wierzycieli którzyby po dniu wy­
gotowania powyższego wyciągu do tabuli 
weszli, albo którymby uchwałę sprzedaż do­
zwalającą albo którą z późniejszych wcale 
nie lub nienależycie doręczono, ustanowiono 
kuratorem tutejszego c. k. notaryusza p. Le­
opolda Kukawskiego.

Zbaraż, dnia 7 marca 1884.

L. 2349. (4327 2—3)
Gorlicki sąd powiatowy ogłasza, że w 

dniu 22 sierpnia i 26 września 1884, każ­
dym razem o godz. lOtej z rana w gmachu 
jego odbędzie się egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę połowy ciała hipoteczne­
go 1. wyk. wyk. hipot. 170 i całej realności 
pod Ck. k. 203 1. wyk. hip. 203 w Rzepieniku 
biskupim obrębie tegoż sądu położonych A- 
dama Zaprzałki własnych, na zaspokojenie 
wierzytelności Jakóba Zaprzałki w sumie 86 
zł. 82 ct.

Cenę wywołania stanowić będzie przy 
licytacyi wartość szacunkowa, a to połowy 
ciała hipotecznego 1. 170 suma 75 ęłr. zać 
całości ciała hipot. 1. 203 suma 504 zł.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej czyli 7 zł. 50 ct. i 50 zł. 40 ct.

Do ułożenia lżejszych warunków licy­
tacyjnych wyznaczonym jest termin na dzień 
8 października 1884 o godzinie 9 rano.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w registraturze pomienionego sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych pomienionych realności ustano­
wionym został Dr. Józef Radomyski adwok. 
w Gorlicach.

0 . k. sąd powiatowy
Gorlice, dnia 9 maja 1884.



(4294 3 - 8 )  
sierpnia i 10

L. 12010.
W dniach 10 lipca, 11 sierpnia 

września 1884 każdym razem o lOtej godz. 
rano odbędzie się przymusowa sprzedaż re­
alności nietabularnej, pod nr. konsk. 52 w 
Berłohach położonej dłużników Ahafii i Pe- 
tra Hryciów a względnie spadkob. pierwszej 
Petra Hryciów i Semonia Ławrów własnej, 
w tutejszym c. k. sądzie na rzecz Zakładu 
kredyt, włość, na zaspokojenie sumy 126 zł. 
81 ct. i 42 zł. 18 ct. wa. zpn. każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem z tem, 
że na pierwszych dwóch terminach realność 
ta za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś 
na trzecim także niżej tejże sprzedaną bę­
dzie. Cena szacunkowa 350 zł.

Wadyum wynosi 10 prc.
Resztę warunków w tutejszej registrat.

C. k. sąd powiatowy 
Kałusz, dnia 31 stycznia 1883.

L. 2173. (4293 3 - 3 )
W dniach 10 lipca, 11 sierpnia i lOgo 

września 1884, każdym razem o godz. 10 z 
rana odbędzie się przymusowa sprzedaż re­
alności nietabularnej pod nr. kons. 66a 66b 
subrep. 252, 253 233 w Niebyłowie położo­
nej dłużnika Danyły Tyczkowskiego własnej 
w tutejszym c. k. sądzie na rzecz Zakładu 
kredytowego włościan, na zaspokojenie sumy 
450 zł. wa. z pn. każdym razem o godzinie 
10 przed południem z tem, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta za cenę sza­
cunkową lub wyżej niej, zaś na trzecim ta­
kże niżej tejże sprzedaną będzie. Cena sza­
cunkowa 600 zł.

Wadyum wynosi 10 prc.

3. Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
wyciąg hipoteczny i akt oszacowania, są w 
tusądowej registraturze do przejrzenia.

O ozem się obie strony, tudzież wie- j 
rzycieli hipoteczn. tej realności, a to spad­
kobierców śp. Abrahama Stellner nieletnich 
Chaima Gerschona i Mojżesza Stellnera do j 
rąk opiekuna Leiby Stellner włościańską ka- ; 
sę pożyczkową w Kosowie do rąk p. Edmun- j 
da Górskiego w Kosowie ck. urząd podatko- j 
wy w Kosowie, ck. Prokuratoryę Skarbu we 
Lwowie i wreszcie tych niewiadomych wie- 1 
rzycieli hipotecznych powołanej realności, 
którzyby prawa zastawu do takowej po dniu 1 
1 grudnia 1883 byli uzyskali, lub którymby 1 
niniejsza uchwała w czas lub wcale doręczo-1 
ną być nie mogła, do rąk ustanowionego ; 
kuratora adw. dr. Wilkowskiego zawiadamia, i 

C. k. sąd powiatowy 
Kosów, 7 czerwca 1884.

ofiarującemu sprzedaną.
4. Resztę warunków i akt detaksacyi 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
O tem uwiadamia się obie strony, Ei- 

zyka Finsterbuscha i c. k. Prokuratoryę 
Skarbu imieniem Wysokiego Skarbu.

Sambor, 20 lutego 1883.

31. 14043. (4315 - 3 )  .
93om f. f. Banbeggcridfjte ju Czernowitz j 

mirb befannt gemadEjt, bag jur |>emnbringung i 
ber ófterr. ungar. S3anf juftegenben $)arleljen8- : 
forberung per 23.685 ft. 87 fr. m .  ] 
bie eęecuttbe offentlidfje geilbietuttg ber uttter j 
dom. 12 pag 259 eingetragenen, bern ©cf)ulb* j 
ner Mendel Simche resp. tn beffett -Jładblag ge= j 
Prigen bormaJS Simon Teutul’fĄen §alfte 
beS Sanbtaflidfjen ©uteS Komanestie 93ejir!S i 
Suczawa, an bret STermittett nfimlid) am 4.; 
$uguft, 4. ©eptember unb am 13 Dftober | 
1884, jebeSmal um 10 Ugr SSm. Ijg unter j 
nadjftefjenben Sebingungen abgegalten Werben ; 
Wirb. i

1. 3)te feitjnbietenbe Siegettfdjaft wirb | 
Ył«,ujuui wjuuoi bei bem erften unb jweiten Żermine nidjt
Resztę warunków w tutejszej registrat. ; unter bem al8 SluSrufSpreiS angenommeneit, 

C. k. sąd powiatowy j ©eitetts ber ófterr. ungar. 93anf. bet ber (Sr*
Kałusz, dnia 30 października 1884. | tgeilung be§ 3)artefjen$ ergobenen @d)a£ung$*

--------------- wertge don 50.000 ft. o2B., betm britten Ser*
L. 2540. (4325 2—3) mine nidjt unter 32.000 ft. unb jwar in

Gorlicki sąd powiatowy ogłasza, że ee- $aufcf) unb 93ogen oljtte jegtidje ©ewagrteiftung 
lem zaspokojenia wierzytelności firmy fabry- gintangegeben.
cznej Jakóba Grossa, w sumie 162 złr. 28 2. Seber ^auftuftige ift gegatten dor
ct. wa. zpn. w dniu 21 sierpnia i 25 wrze- Seginn ber Si$itation an $abium ben Setrag 
śnia 1884 każdym razem o 10 rano odbędzie don 5.000 ft. ju ertegen
się w gmachu tegoż sądu egzekucyjna sprze- j ®{e nofiftanbigen gettbietungSbebing*
daż połowy realności pod nk. 138 w Rze- niffe unb ber £abutareftraft fónnen in ber 
pienniku strzyżewskim położonej, 1. wyk. hip. gg.pegtftratur unb am £age ber geitbietung 
310 objętej dawniej Pinkasa Zweiga obecnie ] auc§ bei ber SijitationSfommiffion eingefegen

L. 2094. (4375 1—3)
W dniach 5 sierpnia, 9 września i 13 

października 1884 o godzinie 10 rano prze­
prowadzoną zostanie przymusowa sprzedaż 
realności ciała tabularnego niestanowiącej 
pod nk. 72 w Sieteszy położonej, Marcina i 
Katarzyny Kobów własnej, celem wydobycia 
pretensyi galic. Zakładu kredytowego ziem­
skiego w Krakowie.

Cena wywołania 800 zł., wadyum 80zł. 
Akt żastawniczego opisania i warunki 

licytacyjne można przeglądnąć w registratu­
rze.

C. k. sąd powiatowy 
Przeworsk, 19 kwietnia 1884.

no kuratorem p. Władysława Manasterskiego
ck. notaryusza w Zydaczowie.

Źydaczów, 10 czerwca 1884.

Upadłości.
L.

- - J S  o „
Hany Regenbogenowej własnej.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 1305 zł. wa.

Wadyum wynosi 135 zł. wa. 
Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa-

tdcrben.
§tedon tderben betbe Xt)eite unb fammt* 

lidje §t)potl)efargtaubiger, inSbefonbere bie 
unbefannten DrteS fid) aufgattenben, ber ben 
Seben unb 2Bot)norte nadj unbefanute ©tau*•--- ei_:j„ A UwiJo hirunków licytacyjnych, wyznaczonym jest ter- 1 ffiger Seide Driimme , fotuie biejenigen,

min na dzień 8 października o 9 rano. j fcennen ber geilbietunggbefdjetb au§ metrem
Resztę warunków licytacyjnych, akt o- \ ©runbe immer gar niĄt, ober nicfit recbtoei*

- 1 — ~ 1 ■’ ---- CL-'rfl  ----<—  r-m-

L. 2095. (4374 1—3)
W dniach 6 sierpnia, 10 września i 17 j 

października 1884 o 10 rano przeprowadzo- | 
ną zostanie przymusowa sprzedaż realności j 
pod nk. 9 lwh 18 ksiąg gruntowych gminy 
katastralnej Niżatyce, i realności lwh. 1 Od 1 
tej samej gminy Michała Haftka i Dawida i 
Seitełbacha celem wydobycia pretensyi gal. 1 
zakładu kredytowego ziemskiego w Krakowie.

Cena wywołania 2 400 złr., wadyum 
240 zł. wa. ’

Wyciągi hipoteczne tych realności i ! 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Przeworsk, 19 kwietnia 1884. :

L. 6593. (4351 1—3)
Dnia 6 sierpnia 1884 o lOtej godzinie 

rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. kons. 751 
tab. 578 w Brodach Adolfa M. Horowitza 
własna na zaspokojenie c. k. uprzyw. galic. 
akcyj. Banku hipotecznego we Lwowie pto 
3934 zł. 9 et. względnie 2490 zł, 2 ct. wa. 
z pn. która się odbędzie pod warunkami w 
tut. uchwale z 19go grudnia 1882 1. 17149 
poszczególnionemi w nr. 130, 131 132 „Ga­
zety Lwowskiej" z 1883 roku ogłoszonemi 
a niniejszem e tyle zmienionemi], że ta re­
alność sprzedaną będzie za jakąkolwiekbądź 
cenę nawet poniżej wartości 14.000 złr. wa. 
że każdy z licytantów składa wadyum 5 pr.

Z c. k. sądu powiatowego 
Brody, dnia 22 czerwca 1884.

 7------ < .
szacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć mo­
żna w registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipot. ustanawia się dr. Czesława Sieczkow­
skiego adwokata w Gorlicach.

C. k. sąd powiatowy 
Gorlice, dnia 16 maja 1884.

L. 9655. (4329 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Wojniczu za­

wiadamia, iż na zaspokojenie należytości ga­
licyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie mianowicie 5 rat po 30 złr. i 
resztującego kapitału w kwocie 446 zł. 97 
ct. sprzedaną zostanie w drodze egzekucyj­
nej publicznej licytacyi w tutejszym sądzie 
dnia 21 lipca, 25 sierpnia i 22go września 
1884 każdym razem o godzinie 10 rano od­
być się mającej, realność pod 1. 13 w Woli 
strózkiej położona Jana Malika własna.

Cena wywołania wynosi 900 zł., wa­
dyum 90 zł.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny
przejrzeć można w tutejszej registraturze. 

Wojnicz, dnia 23 lutego 1884.

L. 2514. “ (4330 2 - 8 )
C. k. sąd powiatowy Kulikowski podaje 

do publicznej wiadomości, iż celem zaspo­
kojenia kwoty 2422 zł, 17 ct. aw. zpn. od­
będzie się w sądzie tutej. publiczna sprzedaż 
realności Polka Tiahły 1. wyk. hip. 136 gmi­
ny kat. Żółtanieckiej objętej na rzecz Wy­
sokiego Skarbu pocztowego na dniu 14 lipca 
i 19 sierpnia 1884.

Jako cenę wywołania ustanawia się war­
tość szacunkową w kwocie 175 zł. wa. 

Wadyum wynosi 10 prc.
Resztę warunków licytacyjnych można

przejrzeć w sądzie.
O. k. sąd powiatowy

Kulików, 31 grudnia 1883.

L. 5744 (4328 2—3
C. k. sąd powiatowy w Kosowie oznaj­

mia niniejszem, że w sprawie egzekucyjnej 
Icka Stellner jake cesyonaryusza Leiby Stell­
ner przeciw Wasylowi BaLhurak pto 50 zł. 
wa. zpn. przeprowadzoną zostanie w dniach 
5 sierpnia, 2 września i 30 września 1884, 
każdym razem o godzinie 10 rano w tymże 
sądzie egzekucyjna sprzedaż w drodze publi­
cznej licytacyi realności pod lk. 178 w Mo- 
skałówce położonej wyk. hipot. 1. 249 gminy 
Moskalówka objętej Wasyla Bałahuraka wła­
snej, pod następującemi warunkami:

1. Cenę wywołania stanowi kwota 450 zł.
2. Wadyum wynosi kwotę 45 zł. wa,

.......w*  , --  v y „
tig jugeftettt toerben foHte, beategungStoeife, 
metcge erft itadf) bem 20. gebruar 1884 an 
bie ©etudfjr ber feitjubietenben ©utsljćlfte 
gelangen foflten, burdj ben fur fie unter 
einem in ber $etfon bc§ Slbtn. $)r. Wachtel 
mit ©ubftituirung be§ 5lbtu. $)r. Dornbaum 
mit $)efret beftetften ©urator uerftanbigt.

Czerno witz, am 17. 9Rat 1884.

5824. (4346 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie, o- 

twiera konkurs na wszelki gdziekolwiek się 
znajdujący ruchomy, jakoteż na nieruchomy, 
a w krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868, nr. 1. 
dz. pr. p. położony majątek Lippe Miihl- 
stocka, właściciela handlu towar, bławatnych 
w Brzeżanach.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu c. k. sędziemu powiatowemu w Brze­
żanach jako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia p. 
dr. Karola Tupeca, adwokata krajowego w 
Brzeżanach, wzywając zarazem wierzycieli, 
aby po przedłożeniu dokumentów służących 
do wykazania ich pretensyj, poczynili swe 
wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub ustano­
wienia innego zawiadowcy masy i aby przed­
sięwzięli wybór wydziału wierzycieli, w którym 
to celu wyznacza się termin na dzień 7 lipca 
1884, o godzinie lOtej przed południem, w 
e. k sądzie powiatowym w Brzeżanach.

Ktokolwiek chce wystąpić z jaką bądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej 
jako wierzyciel konkursowy, powinien takową 
chociażby o nią spór bf i  w toku, zgłosić 
w tym sądzie obwodowym, lub w c. k. sądzie 
powiatowym w Brzeżanach, wedle przepisu 
ustawy konkursowej, pod rygorem zagrożonych 
tamże szkodliwych skutków prawnych przed 
upływem 14 sierpnia 1884, i podać ją na ter­
minie na dzień 3 września 1884 godz. lOtej 
przed południem, w c. k. sądzie powiatowym 
w Brzeżanach, wyznaczonym do uznania 
płynności i oznaczenia prawa pierwszeństwa.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensjami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli, inne osoby posiadające 
ich zaufanie.

Na terminie wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl §. 68 ust. konk.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej, umieszczane będą w części u- 
rzędowej „Gazecie Lwowskiej".

Złoczów, dnia 14 czerwca 1884.

L. 4414. (4323 1- 3)
O k. sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że w celu ściągnięcia sumy 
100 zł w. a. z pn., na rzecz Józefa Mertis, 
odbędzie się dnia 10 lipca 1884, 7 sierpnia 
i 11 września 1884, każdym razem o godz. 
9 przed południem, egzekucyjna sprzedaż 
połowy realności Judy Friedmana własnej, 
pod 1. k. 53/105, w Dolinie położonej.

Cena szacunkowa i wywołania 350 złr. 
Wadyum 35 zł. w. a., Bliższe warunki 

przejrzeć można w registraturze sądu.
Dla wierzycieli którzyby po dniu 8 ma­

ja 1882, prawo zastawu uzyskali, lub któ­
rymby uchwała względem dozwolenia licy­
tacyi, z jakiegokolwiek powodu, wcześnie 
lrb w cale doręczoną być nie mogła, usta 
nawia się na i0*1 k°szt [ niebezpieczeństwo 
kuratora ad actum, w osobie c. k. notaryu­
sza p. Gumińskiego, a p. Madejskiego za- 
, „ Pi ,  u  i8 8 ł

L. 23082. (4361 1—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie podaje 

do wiadomości, że w sprawie c. k. uprzyw, 
galic. akc. Banku hipotecznego we Lwowie 
przeciw Izakowi Weiss i spadkobiercom Itty 
z Brannów Weiss pto 36 złr. 80 ct., 36 złr. 
8C cą. i 538 zł. 72 ct. odbędzie się w dniach 
21 sierpnia i 25 września 1884 o godz. 10 
przed południem w sali rozpraw tego sądu 
publiczna przymusowa sprzedaż realaości 
pod 1. 4443/<i we Lwowie położonej, wedle 
dom. 180 pag. 121 n 2 i 4 haer Izaka 
Weiss i spadkobier. Itty z Braunów Weiss 
jakoio : Bernarda, Herscha Meilecha, Jakóba 
Szymona, Dwory, Sary i Lei Weissów wła­
snej, na którychto terminaoh realność ta tyl­
ko wyżej ^ceny wywołania 3238 złr. 37 ct. 
lub za takową sprzedaną zostanie.

Wyciąg tabularny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć lub odpisać można 
w tus. registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po dniu 11 maja 1884, jako dniu wydania 
wyciągu tabularnego prawa hipoteki na tej 
realności uzyskali, lub którymby uchwała li­
cytacyjna, albo późniejsze wcale nie lub 
wcześnie doręczone być nie mogły, ustano­
wiony został adw. dr. Dulęba kuratorem, a 
adw. dr. Pająk jego zastępcą.

Lwów, dnia 28 czerwca 1884.

L. 2148. (4318 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Samborze czyni 

wiadomo, iż celem zaspokojenia pretensyi 
Ozyasza Finsterbuscha w kwocie 122 złr. 
57 ct. a. w. z pn., odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa sprzedaż w drodze pu­
blicznej licytacyi realności pod nr. k. 4/18 w 
Samborze, w Gromadzie zamiejskiej położo­
nej, pozwanej masy Grzegorza Pukajło i 
Karoliny Pukajło własnej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, protokołem de pr. 25 lipca 
1871 1. 8450 zastawniczo opisanej, a proto­
kołem de pr. 30 października 1882 1. 12327 
przymusowo ocenionej, pod następującemi 
warunkami:

1. Jako cenę wywołania ustanawia się 
cenę szacunkową w kwocie 104 złr. 40 ct.

2 Wadyum wynosi 10 prc. ceny wy­
wołania.

3. Celem sprzedaży tej realności wy­
znacza się trzy termina, a to na dzień 14 
sierpnia, 25 września i 30 października 
1884 każdym razem o godz. 10 rano, na 
pierwszych dwóch terminach będzie ta real­
ność tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na trzecim także i niżej takowej najwięcej

1951. . . (4355 1—3)
W dniach 12. sierpnia i 3go września 

1884 odbędzie się w ck. sądzie powiatowym 
w Zydaczowie przymusowa sprzedaż w dro­
dze licytacyi parcel gruntowych 704 i 705 
w Rudzie położonych, ciała tabularnego nie- 
stanowiącyh dłużnika Jakóba Fink własnych 
na rzecz Antoniego Chaszczyńskiego celem 
zaspokojenia kwoty 35 zł. wa. zpn. każdym 
razem o godzinie 10 przed południem z tem, 
że parcele te na tych terminach za lub wy­
żej ceny szacunkowej sprzedane zostaną.

W razie niesprzedania tychże wyzna­
cza się do ułożenia lżejszych warunków ter­
min na dzień 4 września 1884 godzinę 10 
prżed południem.

Cena szacunkowa 120 zł. wa., wadyum 
10 prc.

Resztę warunków, akt opisaaia i osza­
cowania przejrzeć można w registrat. sądu.

Dla tych którzyby po dniu 4 kwietnia 
1884 prawo zastawu lub inne prawa rzeczo­
we na sprzedać się mających parcelach na­
byli, lub którymby uchwała licytacyę dozwa­
lająca lub późniejsze z jakiegokolwiekbądź 
powodu doręczone być nie mogły, ustanowio-

L. 6073. (4347 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie, o- 

twiera konkurs, na wszelki gdziekolwiek 
się znajdujący ruchomy jako też i nierucho­
my, a w krajach, w których obowiązuje u- 
stawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
nr. 1 Dz. pr. p. położony, majątek Rozalii 
bilbermann właścicielki kościami w Brodach.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
p c. k. sędziemu powiatowemu w Brodach 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym­
czasowym zawiadowcą masy ustanawia dra 
Wilhelma Ornsteina adw. krajowego w Bro­
dach wzywając zarazem wierzycieli, aby po 
przedłożeniu dokumentów służących do wy­
kazania ich pretensyj, poczynili swe wnioski 
co do zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia 
innego zawiadowcy i tegoż zastępcy, i aby 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, 
w którym to celu wyznaczamy termin na 
dzień 10 lipca 1884 o godzinie lOtej przed 
południem w ck. sądzie powiatowym w Bro­
dach.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej ja ­
ko wierzyciel konkursowy, powinien takową 
chociażby o nią spór by* w toku,, zgłosić w 
tym sądzie obwodowym lub w c. k. sądzie 
powiatowym w Brodach, weile przepisu usta­
wy konkurs, pod rygorom zagrożonych tam­
że szkodliwych skutków prawnych przed u- 
pływem ł 6 sierpnia 1884 i podać ją na ter­
minie na dzień 2 września 1884 o godzinie 
10 przed południem w ck. sądzie powiatow. 
w Brodach wyznaczonym, do uznania płyn­
ności i oznaczenia prawa pierwszeństwa.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie, w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli, irm© osoby posia­
dające ich zaufanie, na terminie tym ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl §. 68 ust. konk

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w części u- 
rzędowej „Gazety Lwowskiej".

Złoczów, 21 czerwca 1884.

L. 4345. (4317 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze po­

daje niniejszem do wiadomości, że otworzył 
konkurs do całego ruchomego, jakoteż w 
krajach, dla których ust. konk. z dnia 25 
grudnia 1868 ważną jest, położonego nieru­
chomego majątku Lewyego Semel, w Bole­
chowie zamieszkałego.

Kierownictwo upadłości tej porucza się 
p. sędziemu powiatowemu Starosolskiemu w



Bolechowie, a tymczasowym zawiadowcą masy 
ustanawia się p. Janiszewskiego, c. k. nota- 
ryusza w Bolechowie.

Wszyscy ci, którzy do tej masy kon­
kursowej jako wierzyciele konkursowi pre- 
tensyę rościć chcą, mają takowe nawet w 
razie, gdyby o nie spór wytoczony był, w 
ciągu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edyktu 
w tutejszym sądzie obwodowym, lub u ko­
misarza konkursowego w Bolechowie wedle 
przepisu ust. konk. w celu zapobieżenia za­
grożonym w tejże skutkom prawnym zgłosić 
się, i na terminie, który na dzień 2 września 
1884, o godzinie 9 z rana ustanawia się, 
przed komisarzem konkursowym do likwidacyi 
i do oznaczenia pierwszeństwa wnieść.

Termin ten wyznacza się zarazem 
także i do zawarcia ugody.

Wierzycielom, którzy na ogólnym ter­
minie likwidacyjnym staną i pretensye swe 
ogłoszą, służy prawo powołać inne osoby w 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy, je­
go "astępcy i członków wydziału wierzycieli.

Do zatwierdzenia przez sąd ustanowio­
nego, albo do zamianowania innego zawia­
dowcy masy, tegoż zastępcy i członków 
wydziału wierzycieli, wyznacza się termin 
na dzień 15 lipca 1884, o godz. 9 przed 
p o ł, wobec komisarza konkursowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy w Bolechowie nie mieszkają, że we­
dle §. 111 zastępcę w Bolechowie mieszka­
jącego, celem doręczenia uchwał ozaajmić 
mają, inaczej bowiem na wniosek komisarza 
konkursowego dla nich kurator na ich koszta 
i niebezpieczeństwo ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu post. konk. 
umieszczane będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej".

Sambor, 1 lipca 1884.

w którym to celu wyznacza się termin na 
dzień 16 lipca 1884, o godzinie 10 przed 
południem, w biurze radcy Mochnackiego.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem 30 września 
1884, i podać ją na terminie na dzień 14 
października 1884, o godzinie 10 przed po­
łudniem, wyznaczonym do uznania płynności 
i oznaczenia prawa pierwszeństwa, chociażby 
nawet o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli inne osoby, posiadające 
ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skut­
ku ugody w myśl §. 68 ustawy konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej, umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej".

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 3 lipca 1884.

Kuratele.

L. 6519. (4316 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Samborze po­

daje niniejszem do wiadomości, że otworzył 
konkurs do całego ruchomego jaifoteż w 
krajach, dla których ust. końk. z duia 25 
grudnia 1868 ważną jest, położonego nie­
ruchomego majątku Ozyasza Leinera kupca 
w Samborze.

Kierownictwo upadłości tej porucza się 
panu c. k. radcy sądu krajowego Dyduszyń- 
skiemu, a tymczasowym zawiadowcą masy 
ustanawia się pana adwokata dr. Fiternika.

Wszyscy ci, którzy do tej masy konkur­
sowej jako wieizyciele konkursowi pretensyę 
rościć chcą, mają takowe nawet w razie, gdyby 
o nie spór wytoczony był, w ciągu 60 dni 
od dnia ogłoszenia tego edyktu, w tutejszym 
sądzie obwodowym, wedle przepisu ustany 
konkursowej, w celu zapobieżenia zagrożonym 
w tejże skutkom piawnym zgłosić się, i na 
terminie który na dzień 11 września 1884,
0 10 godzinie rano, ustanawia się przed ko­
misarzem konkursowym do likwidacyi i do 
oznaczenia pierwszeństwa wnieść

Termin ten wyznacza się zarazem także
1 do zawarcia ugody.

Wierzycielom, którzy na ogólnym ter­
minie likwidacyjnym staną i pretensye sw e  
ogłoszą, służy prawo powołać inne osoby w 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy, jeg° 
zastępcy i członków wydziału w ierzycie li.

Do zatwierdzenia przez sąd u sta n ó w  o- 
nego albo do zamianowania innego zawia­
dowcy masy, tegoż zastępcy i członków wy­
działu wierzycieli, wyznacza się termin na 
dzień 17 lipca 1884, o godzinie 9 przed po­
łudniem, w obec komisarza konkursowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy nie w Samborze mieszkają, że wedle 
§. 111 zastępcę w Samborz w osobie ad- j 
wokata tu mieszkającego, celem doręczenia j 
uchwał oznajmić mają, inaczej bowiem n a . 
wniosek komisarza konkursowego dla nich j 
kurator na ich koszta i ni bezpieczeństwo ( 
ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu post. konk. 
umieszczane będą w dzienniku urzędowym  
„Gazety Lwowskiej".

Sambor, 30 czerwca 1884.

L. 9169. (4311 3—8)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, że zarządcą masy r°z" 
biurowej Józefa Graua, kupca w Mielcu, u- 
stauowionym został Mojżesz Kurz z Rzemienia. 

Tarnów, 26 czerwca 1884.

L. BO 857. ~  (4356 1—8)
C. k. sąd krajowy we Lwowie otwiera 

niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, ( 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w krajach 
w których obowiązuje ustawa konkursowa z |
dnia 25 grudnia 1868, nr. 1. D. p. p. poło­
żony majątek Jakóba Kugel, kramarza towa­
rów bławatnych we Lwowie, J. 32 ul. Kra“ i
kowska. 1 1

Kierownictwo tego konkursu porucza I 
się panu radcy Mochnackiemu, jako komisa­
rzowi konkursowemu, zaś tymczasowym za­
wiadowcą masy ustanawia się pana adw. dr. 
Srokowskiego, wzywając zarazem wierzycieli, 
aby po przedłożeniu dokumentów, s łu ż ą c y ch  
do wykazania ich pretensyj, poczynili swe 
wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub usta­
nowienia innego zawiadowcy masy i aby 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli,

L. 2750. . (4348)
C. k. sąd obwodowy w załatwieniu pro­

tokołu głosowania wierzycieli masy konkur­
sowej Andrzeja i Franciszki Hornów, z dnia 
13 czerwca b. r., zatwierdza niniejszem wy­
bór adwokata dr. Iwańskiego stałym zarząd­
cą masy, a adwokata dr. Daniela jego za­
stępca, i o tem wierzycieli zawiadamia.

Wadowice, dnia 21 czerwca 1884.

L. 5831. . , . (4341)
Podaje się do wiadomości, że otworzo­

ny tus. uchwałą z 10 sierpnia 1883 1. 7802, 
konkurs, do majątku tutejszego kupca Fischla 
Chajesa, dnia dzisiejszego zniesionym został. 

C k. sąd obwodowy.
Kołomyja, 19 czerwca 1884.

Księgi gruntowe.
L. 53. (4314)

0 . k. sąd powiatowy zawiadamia, że 
złożone u niego zostały do powszechnego 
przejrzenia arkusze posiadania i iune akta 
służyć mające do założenia księgi gruntowej 
dla gminy „Korbielowa".

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania, wnoszone być mogą w są­
dzie powiatowym lub przed komisarzem hi­
potecznym na dniu 15 lipca 1884, w któ­
rym dalsze dochodzenia miejscowe prowa­
dzić będzie.

Kom sarz hipoteczny przy c. k. sądzie 
powiatowym w Żywcu urzędujący.

Żywiec, 1 lipca 1884
J ó z e f  Wi l u s z .

L. 8435. (4322)
C. k. sąd powiatowy w Busku podaje 

do powszechnej wiadomości, że zarządca 
uprzyw. kolei Karola Ludwika we Lwowie 
we Lwowie, pod dniem 3 września 1879 do
1. 5392 wniósł do tutejszego sądu prośbę o 
przeniesienie gruntów kolejowych na prze­
strzeni Krasne-Zadwórze na obrębie gminy 
katastralnej Ostrów, w tus okręgu a w po­
wiecie Złoczowskim położonych, do wykazu 
hipotecznego kolei żelaznej, i że takowa, 
jakoteż dotyczący spis i mapa przedstawiają­
ca położenie i granice gruntów kolejowych, 
tudzież protokół dochodzeń miejscowych w 
tutejszym sądzie do publicznego przeglądu 
łożone zostały, i zarazem wzywa tych, któ- 
rzyby rzeczoną prośbą za pokrzywdzonych 
poczytywali się, aby z roszczeniami swemi 
do dnia 30 września 1884 do tutejszego 
s$du pisemnie lub ustnie zgłosili się.

Busk, dnia 24 czerwca 1884.

L. 5815. (4850 1 - 3 )
Iwan Kiss, rolnik z Piasków, zostaje 

na podstawie odezwy c. k. sądu obwodowego 
w Złoczowie z dnia 22 marca 1884 1. 2912 
za marnotrawcę uznanym i pod kuratelę 
Iwana Pylypiee postawionym.

Z c. k. sądu powiatowego.
Brody, dnia 30 kwietnia 1884.

L. 18066. (4349 1—3)
Atanazego Łaezanko z Małaszowiec 

uznano głupkowatym, kuratorem Mykieta 
Łuczanko z Małaszowiec.

C. k. miej. del. sąd powiatowy. 
Tarnopol, dnia 1 października 1883

fetnc Sftudftdjten" nadj §. 65 a ©t. ©. ber* 
boten.

S)a§ 1.1 $rei§gerid)t in Seitmerife (jat 
auf Slntrag ber I. f. ©taatSantoaltfdjaft nut 
bem ©rfemttniffe bom 16. Sutti 1864, 3 a)£ 
3422. bie SSeiterberbreitung ber HettjcgrtTt 
„Sluffieger G e ig e r , 9tr. 45 nom 11.3w u  
1884 toegen beS 9lrtifel8 „5)te ©pracze ber 
©tente" nacB §. 300 ©t. ©. berboten.

L. 8124. (4342 1—3)
0. k. sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do powszechnej wiadomości, że uchwałą 
z dnia 2 lipca 1884 1. 8124 uznał Kazimie­
rza Zaklikę, właściciela dóbr Hawłowiec 
górnych i Jodłówki, w powiecie Jarosław­
skim, za obłąkanego i ustanowił dla niego 
kuratorem pana Stefana Preka, właściciela 
dóbr Pantalowice w Przeworskim powiecie.

Przemyśl, 2 lipca 1884.

L. 9538. (4353 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Kałuszu ogła­

sza niniejszem, iż sąd obwodowy w Sam­
borze uznał Prokopa Matkowskiego w Kału­
szu uchwałą z 25 października 1881 1. 13597 
marnotrawcą.

Kuratorem dlań ustanowiony jest Jan 
Wiszomirski gospodarz z Kałusza.

Kałusz, dnia 3 lipca 1884.

Wyroki prasowe.
(4335)

Sm Sftamen ©einer Sftajeftat be8 $aifer§! 
2)a8 f. f Banbeggeridjt SBieit alg Sprefjgeridjt 
Bat auf 2lntrag ber I. f. ©taatSanroaltfdjaft 
erfannt, bafj ber SnBalt beS in Sftr. 4483 
ber periobtfdjen 3)rucffd)rtft „2)entfdje3ettung‘<, 
5lbenbauSgabe bom 26. 3uni 1884 entfjaltenen 
(erften) Strtifell mit ber Sluffdjrift „^olittfdje 
tRunbfdjau. 2Bten, 26. 3uni“ in ber ©telle 
bon „2)er 2ttinifter=$rafibent alg oberfter" 
big „Sanbtag, $u entreifjen” bag $Bergef)en 
nadj §. 300 ®t. ©. begriinbe, unb eg toirb 
nad) §. 493 ©t. 0 . bag SSerbot ber 2BeL
terberbreitung Mefer StoucffcBrift anggcfproĄen.

2Bien, am 30. Suni 1884.

L. i. . (4324)
Komisya hipoteczna zawiadamia, iż 

arkusze posiadania dla gminy Maniów, zło­
cone zostały w sądzie powiatowym w Dą­
browie do przejrzenia.

Zarzuty przeciwko prawdziwości tychże 
wnoszone być mogą w sądzie, a dnia 12 
hpea 1884 przed komisyą hipoteczną 

Dąbrowa, dnia 1 lipca 1884.

SDag f. f. Banbeggeridjt alg ^rejsgeridjt in 
©rag auf $ntrag ber £. f. ©taatgamoalL 
fdjaft mit bem ©rtenntniffe bom 22tcn 8uni 
1884, 3 . 11010, bie Sćeiterberbreitnng ber 
BeitfcBrift „93auerntoille“ 91r. 6 bom SaBre 
1884 toegen beg 2lrttfel£„ 2)ie £age beg 
23auernftanbeg“ beginnenb mit „&er edjte 
beutfcBe 33auer“ unb enbenb „in ber SDHttoelt 
gefunben Babett" nadj §• 302 ©t. ©■ berboten.

$)ag f. f. Banbeggeridjt alg ©trafgericBt 
in $rag  Bat auf Antrag ber f f ©taats= 
anttmlifcBaft mit beit ©rfenntniffen bont 20ten 
unb 23.$unt 1884, 3 3 . 19187 unb 19650, 
bie SBeiterberbreitnng ber 3eitf(Brift „Kolinske 
noviny “ 47 bom 15. Snni 1684 toegen
beg Slrtifelg „Z Pardubic 13 cervna. (P uv. 
dop. Z yerejneho zakulisi — Ukazka prva)" 
nad) §• 300 ©t. ©., bann ber 3 eitfd)rift 
„Narodni listy" (2ftorgeitauggabc) 9tr. 170 
bom 20. Suni 1884 toegeit beg 5lrti!elg 
„V zależitosti divadelnich vlasku" nad) §.300 
©t. ©. berboten.

$)ag f- f. Sanbeggeriifit alg ©trafgericBt in 
SfSrag Bat auf Slntrag ber l  l  ©taatg* 
anmaltfdjaft mit bem ©rfenntniffe bom 21ten 
3uni 1884, 3 . 19185, bie SSeiterberbreitung 
ber 3eitfcBrift „NeodvislostK 9łr. 1 bom 15. 
Sun i 1884 toegen beg 2lrtifelg „Nezapomi- 
nejme oslavovat pamatku Cecha mistra Jana 
Husa", bann ber 93eilage „Benesovan“ gn gifr. 
1 biefer 3eitfdjrift toegen beg Slrtifetg „Zrcadlo 
nasi narodni spolecnosti" nadj §. 302 ©t. 
berboten.

L- U l  do 116 (4848)
Komisya hipoteczna przy Prezydyum 

c- k. sądu obwodowego w Tarnopolu składa 
arkusze posiadania i inne akta służyć mające 
do założenia księgi gruntowej dla gmin ka- i 
tastralnych Jacowce, Korszyłówka, Kleba- ! 
nówka, Pieńkowce, Dobromirka i Medyn do ! 
powszechnego wglądnienia w c. k. sądzie ' 
powiatowym w Nowemsiole j

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów j 
posiadania, wniesione być mogą w tym są- I 
dzie do dnia 15 lipca 1884, w którym to 
dniu dalsze do.hodzenia prowadzone będą. 

Tarnopol, dnia 3 lipca 1884. j

$)ag !. f. ^retggeridjt alg $refjgertcBt 
in 33oBmifdj*8eipa Bat auf Slntrag ber !. f. 
©taatgamoaltfcBaft mit bem ©rfenntniffe bom 
25. 3uni 1884, 3  3130, bie SBeiterberbrei* 
tnng ber „Sftumburger 3 eitutł9“ ^ r* 50 130111 
21. Snni 1884 toegen beg HrtilrfS „Sine 
ŚBaBlfcBlacBt in Sprag" nadj §. 302 ©t. ©., 
bann toegen beg silrtifelg . „MbeutfcBlanbg 
©rófje“ nadj §. 05 a ©t. ©• berboten.

®ag f. t  $reiggcridjt alg $reggericBt in 
^óBmifcB^eipa fyat auf 5lntrag ber t  t  
©taatganmaltfdjaft mit bem ©rfenntniffe bom  
28. 3uni 1884, 3 . 3169, bie » i t e v b e r b r e L  
tnng ber geitfórift M m t y u 9̂ r. 1342 bom 
25. Sunt 1884 toegen beg «rtifelg n$im

2)ag £. f. flreiggericBt alg $re|gericBt in 
SleicBenberg Bat auf Slntrag ber l  f. ®taatg- 
antoaltfcBaft mit bem ©rfenntniffe bom 2oten 
Snni 1884, gl. 2864, bie 2Beiteroerbreitung 
ber „JieiĄenberger 3 ettun6“ ^ r - 
Sun i 1884 toegen beg Hrti&tt ©efĄt 
meineg Sebeng. 9Son ^tlfreb JifleijjneL (93. 
gortfe^ung)" nacB ben §§. 64 unb 63 ©t. 
berboten.

2)ag f. t. Sanbeggeridjt in Sriintt Bafi 
auf Slntrag ber !. f. ©tatgantoaltfdBaft mtt 
bem ©rfenntniffe bom 27. 3ux\i 1884, g. 9235, 
bie SBeiterberbreitung ber 93eilage gu ^ r. 143 
ber 3eitf<fjrift „Stagegbote aug M&ren unb 
©cBlefien" bom 23. 3uni 1884 toegen ber 
„©anbtbatenrebe beg 9łeicBgratBgabgeorbneten
ŚłnbolpB 5lufpi|“ oon „J$g tourbe bei biefem 
Slnlaffe . . “ big „fonbern bag gerabe ©egen* 
tBeil bebeutet" naĄ tlrt. III. beg ©efefceg oom 
17. ^)ecember 1862 unb §. 300 ©t. ©. 
boten.

Rozmaite obwieszczenia.

L. 7092. (4312 1—3)
Gorlicki sąd powiatowy zawiadamia, 

niniejszem Michała Kosibę i Szczepana Ko­
sibę, z miejsca pobytu niewiadomych, że Pa­
weł Janowski wniósł skargę depr. 17 maja 
1884 1. 7092 przeciw nim i innym spadko­
biercom Michała Kosiby o wydzielenie nie­
których parcel z ciała hipotecznego liczbą 
wykazu i 8 dla gminy Libuszy objętego któ­
rą do postępowania ustnego z terminem do 
obrony na dzień 4 sierpnia 1884 o 9 rano 
zadekretowano i takową ustanowionemu dla 
niewiadomych z miejsca pobytu Michała i 
Szczepana Kosibów adw. dr. Czesławowi 
Sieczkowskiemu w Gorlicach jako kuratoro­
wi doręczono.

W żywa się zatem niewiadomych z 
miejsca pobytu Michała i Szczepana Kosi­
bów, aby swemu kuratorowi odpowiednich 
dokumentów i środków obrony dostarczyli 
lub innego sobie obrońcę obrali i o tem tut. 
sądowi donieśli gdyż inaczej spór z kurato­
rem przeprowadzony będzie a oni skutki 
złej obrony sami sobie przypisać będą mu­
sieli.

C. k. sąd powiatowy 
Gorlice, dnia 16 czerwca 1884.

L. 6783. 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w g orszczowie 

zawiadamia z życia i miejsca poby^u nie” 
wiadomą JEikę 1 śl. Hausman, 2 śl. Herszer» 
jakoteż niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu jej sukcesorów lub prawonabywców, 
że na prośbę c. k. prokurateryi skarbu i 
mieniem skarbu państwa we Lwowie do 1. 
9159/81, dozwolono rezolucyą z 5 kwietnia 
1883 do 1 9159, intabulacyę prawa zastawu 
dla kosztów sądowych w kwocie 29 zł. 88 ct., 
i kosztów egzekucyjnych w kwocie 10 zł. 
98 ct., na rzecz wysokiego skarbu, w stanie 
biernym realności nr. 270, wedle wyk. hip. 
610 księgi gruntowej gminy Skała, ciało hi­
poteczne stanowiącej

Wzywa się tedy wyżwymienionych z 
życia i miejsca niewiadomych, dla których 
ustanowiono kuratorem c. k. notaryusza p. 
Aleksadra Hordyńskiego z Borszczowa, by 
w. należytym czasie ustanowionego kuratora, 
lub też w sądzie osobiście, albo przez inne­
go zastępcę się zgłosili, i celem przestrze­
gania swoich praw stosownych środków u- 
żyli, gdyż wyniknąć mogące z zaniedbania 
skutki, będą musieli sobie przypisać.

C. k. sąd powiatowy.
Borszczów, 11 czerwca 1884.

L. 3961. (4252 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Dąbrowie u- 

wiadamia Naftalego Gliickmana, iż Eliasz 
Kiinstler, wniósł przeciw niemu pozew o za­
płacenie 49 zł. 12 ctv na który wyznaczony
termin do rozprawy drobiazgowej na 13 sierp­
nia 1884, o 9 rano.

A gdy pobyt pozwanego niewiadomy 
ustanawia się do zastępowania go kura­
tora, w osobie dr. Wisikiewicza.

Wzywa Się zatem pozwanego, aby na 
powyższym terminie, albo sam osobiście

macY &Id  • l bo1PK°trZebnejkllratorowi infor-y . udzlellł, l°b zastępcę ustanowił, gdyż 
z zaniedbania tego w ynikłe skutki sam so­
bie przypisać będzie winien.

Dąbrowa, dnia 19 maja 1884.



Rozmaite obwieszczenia.
L. 27542. (4278 2 - 3 )

Ces. król. sąd powiatowy delegowany 
dla miasta Lwowa i tegoż przedmieść w spra­
wach cywilnych, oznajmia nieobecnemu Sa­
lomonowi Wecker, że przeciw niemu przez 
firmę The Singer Manufacturing Comp. G. 
Neidlinger, podanie o egzekucyjną intabula- 
cyę wywalczonej, wyrokiem tut. sądu z 21 , 
marca 1884 do 1. 52821, kwoty 86 zł. a. w. j 
z pn. w stanie biernym 1/12 części ciała! 
hipot. 1 w 486 gm. kat. Bobrka, na imię j 
Salomona Weckera zapisanej wniesione zo- j 
stało.

Gdy miejsce pobytu Salomona Weckera ' 
nie jest wiadomem, ustanawia się dla niego j 
kuratorem ad w. kraj. dr. Srokowskiego, a 
tegoż zastępcą adw. kraj. dr. Dąbrowskiego, ; 
i odnośną uchwałę mianowanemu kuratoro- i
wi się doręcza. '

Wzywa się zatem Salomona Weckera, 
aby ustanowionemu kuratorowi, służące do 
swojej obrony środki dostarczył, lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej z zanied­
bania, wyniknąć mogące następstwa szkodli­
we, sam sobie przypisać będzie musiał.

Lwów, dnia 13 czerwca 1884.

L. 3892. (4233 3—3)
0. k. sąd obwodowy w Złoczowie ogła­

sza, że celem doręczenia uchwały z 10 listo­
pada 1883 1. 9109, którą w skutek zgłosze­
nia] Berła Fiirsta i Sary Schwadron, pra? a 
własności do części parcel bue. 103/1 i 103/2, 
w wykazie bip. 1. 281 księgi grunt, miasta 
Złoczów zapisanych, rozprawę w myśl §. 8 
ustawy z 25 lipca 1871 1. 96, dz. pp. wdro­
żono tudzież uchwały z 24 maja 18841 4315, 
którą termin do dalszej rozprawy na 14 lipca 
1884, wyznaczono, ustanowił dla niewiado­
mego z życia i miejsca pobytu Jankla Silber- 
berga, a względnie jego nieznanych spadko­
bierców, kuratoJem adw. dr. Wesołowskiego 
z zastępstwem adw. dr. Mijakowskiego, i 
temuż kuratorowi w spomnione uchwały do­
ręczono.

Złoczów, 24 maja 1884.

L. 3357. (4213 8 - 3 )
Niewiadomych z miejsca pobytu Anto­

niego Weissera i Rozalię Peszko zawiadamia 
się niniejszem, że przeciw nim wnieśli pod 
dniem 7 maja 1884 1. 3357 małżonkowie 
Samuel i Chane Kalterowie skargę o wykre­
ślenie prawa zastawu dla sumy 200 zł. na 
rzecz Antoniego Weissera i Rozalii Peszko 
ze stanu biernego realności lk. 27 w Łań­
cucie położonej, zaintabulowanego, tudzież 
że dla nich tut. sądową rezolucyą z dnia 
20 czerwca 1884 1 3357, wyznaczającą ter­
min do rozprawy na dzień 12 sierpnia 1884 
o godź. 10 rano, kurator w osobie c. k. 
notaryusza p. Hanusza ustanowionym został.

C. k. sąd powiatowy.
Łańcut, dnia 20 czerwca 1884.

L. 3413. (4192 3—8)
G. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

w Złoczowie wzywa posiadacza wekslu z 
daty: Międzyhorce, 10 stycznia 1883 na 14 
zł. a. w. opiewającego, trzy miesięcy od da- 
daty płatnego, przez Kazimierza Czechowi­
cza akceptowanego, aby takowy w przecią­
gu 45 dni sądowi przedłożył, gdyż inaczej 
weksel ten za amortyzowany uznany będzie. 

Złoczów, dnia i9  kwietnia 1884.

Filarowskiego, ażeby w przeciągu roku, od 
dnia niniejszego edyktu w tutejszym sądzie 
zgłosił się, i oświadczenie swe do spadku 
po Kazimierzu Filarowskim dnia 24 lutego 
1880, w Toporowie zmarłym tem pewniej 
wniósł, iż w przeciwnym razie rozprawa spad­
kowa z zgłaszającymi się spadkobiercami i 
z kuratorem Michałem Filarowskim dla niego 
ustanowionym przeprowadzoną zostanie.

Łopatyn, 24 maja 1884.

L. 8907. (4226 3 - 3 )
0. k. sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, że kandydat notaryalny 
Teofil Nartowski zamianowany tut. sądową 
uchwałą z dnia dzisiejszego 1. 8907 zastępcą 
c. k. notaryusza w Jaśle Apolinarego Przy- 
łęckiego, na czas udzielonego temuż 30to 
dniowego urlopu, czynność zastępcy nota­
ryusza w Jaśle, z dniem 1 lipca b. r. roz­
pocznie.

W Tarnowie, dnia 14 czerwca 1884.

L. 6053. (4228 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi w spra­

wie wekslowej przeciw Motlowi Weintraub o 
18 złr. 50 ct. ustanowił kuratorem dla poz­
wanego z miejsca pobytu niewiadomego 
Motla Weintraub adw. dra Trachtenberga 
z substytucyą adw. dra Freudenberga i do­
ręczył mu nakaz zapłaty z 19 czerwca 1884.

Kołomyja, 19 czerwca 1884.

L. 26580. (4245 3—3)
0. k. sąd handlowy we Lwowie, oznaj­

mia nieobecnemu Janowi Jordanowi, że 
przeciw niemu został dnia 22go grudnia 
1883 1. 53532, na rzecz Adolfa Kukiela wy­
danym nakaz zapłaty samy wekslowej 233 zł. 
84 ct. w. a. z pn.

Gdy miejsce pobytu Jana Jordana nie 
jest wiadome, ustanowiono dla niego kura­
torem adwokata dr. Pomianowskiego, a te­
goż zastępcą adwokata dr. Nurków skiego i 
wspomniany nakaz zapłaty mianowanemu 
kuratorowi doręczonym zostaje.

Wzywa się zatem Jana Jordana, aby 
ustanowionemu kuratorowi, służących do swo­
jej obrony środków dostarczył, lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej z zanied­
bania wyniknąć mogące następstwa szkodliwe, 
sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 14 czerwca 1884.

L. 775. (4167 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dukli zawia­

damia nieznanego z miejsca pobytu Wania 
Pysznika. że Chemie Lieber wniósł przeciw 
niemu skargę o zapłacenie kwoty 58 zł. 40 
ct. wa, i że dla niego ustanowiono kurato­
rem Piotra Zubala, któremu skargę dorę­
czono; wzywa się więc Wania Pysznika, aby 
swemu kuratorowi potrzebną udziolił infor- 
macyę, lub innego zastępcę sobie obrał i o
tem sądowi doniósł.

C k. sąd powiatowy.
Dukla, dnia 13 maja 1884.

L. 5321. (4186 3—3)
W sprawie egzekucyjnej filii c. k. 

upizyw. austr. Zakładu kredytowdgo dla 
handlu i przemysłu we Lwowie przeciw 
Chaimowi Eisigowi Wekslerowi pto 1050 
zł. wa. z pn. ustanowił c. k. sąd obwodowy 
w Kołomyi dla niewiadomego z miejsea po­
bytu Chaima Eiziga Wekslera kuratorem 
adw. dra Dębickiego z substytucyą adw. 
dra Zakrzewskiego.

Kołomyja, dnia 5 czerwca 1884.

L. 3112. (4197 3 - 3 )
Wzywa się Mnryannę Majka z miejsca 

pobytu i z życia niewiadomą, aby w sprawie 
pertraktaczyjnej po Katarzynie Pyjór w celu 
dania deklaracyi spadkowej w przeciągu 1 roku 
albo osobiście się zgłosiła, albo o miejscu 
swego pobytu c. k. sądowi lub kuratorowi 
Tomaszowi Michałkowi znać dała, inaczej 
pertrakżacya ta z ustanowionym kuratorem 
przeprowadzoną zostanie.

Tuchów, dnia 10 czerwca 1884.

L. 1449. (4237 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Łopatynie wzy­

wa z miejsca pobytu niewiadomego Szymona

L. 24413. (4179 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 26 maja 18841. 24413, 
wniosła Agnieszka Skrobidurska, przeciw 
Michałowi Qnus, Marcinowi Gmis, Wojciecho­
wi Gnus, Teresie Gnus, Wiktoryi Gnus i innym 
pozew o uznanie i intabulacyę prawa własności 
do połowy zapisanych na rzecz pozwanych w poz 
dom. 16 pag. 75 . 4 i 6 haer pag. 76 n.
8 i 9 haer, 39/40 części realności 1. 2673/4 
z pn., na który to pozew wyznaezono termin 
90 dniowy do wniesienia pisemnej obrony.

Gdy miejsce pobytu poz anych Micha­
ła Gnus, Marcina Gnus, Wojciecha Gnus, 
Teresy Gnus i Wiktoryi Gnus nie jest wia­
dome, został dla nich adwokat dr. Pająk 
kuratorem, a tegoż zastępcą adw. dr. Skał- 
kowski mianowany.

| Wzywa się zatem pozwanych wyżej 
I wymienionych, aby do swojej obrony służą­
ce środki ustanowionemu kuratorowi dostar­
czyli, lub też innego zastępcę obrali, i tegoż 

| s*ądowi wymienili, gdyż inaczej z zaniedba- 
| nia wyniknąć mogące następstwa szkodliwe, 
1 sami sobie przypiszą.

Lwów, dnia 31 maja 1884.

płatnego, opiewającego na 100 złr. w. a., d. . 
25 czerwca 1884 1.4079 wniosła skargę we­
kslową o zapłacenie sumy 300 złr. w. a , w , 
skutek której wydano nakaz zapłaty z dnia j 
25 go czerwca 1884 1. 4079 i że u&taiu- j 
wiono dla niego kuratorem adw. dra Bindera 1 
a tegoż zastępcą dra Alsa i że pierwszemu I 
powołany nakaz zapłaty doręczonym zostaje, i 

Poleca się zatem Abrahamowi Morgen- ! 
landerowi, aby kuratorowi wszelkich środków ; 
do obrony udzielił, lub innego zastępcę so- j 
bie obrał i takowego sądowi wskazał, gdyż ! 
skutki zaniedbania sobie samemu przypisze, j 

Rzeszów, 26 czerwca 1884. j

czych w ks. T str. 10 poz. 5/2 z dniem 31 
maja 1884 i wzywa wierzycieli, aby do to­
warzystwa się zgłaszali.

Lwów, dnia 14 czerwca 1884.

L. 6029. (4300 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Załośeach u- 

wiadamia niniejszem z życia i miejsca po­
bytu niewiadomego Leona Stopczyńskiego, 
że w skutek pozwu Józefa Scbragera przeciw 
niemu o zapłatę 58 złr 60 ct. z pn., wy­
znaczony został do rozprawy termin na 
dzień 17 lipca 1884, o 8 godz. rano i wzy­
wa oraz takowego, ażeby na tym terminie 
bądź osobiście stanął, bądź ustanowionemu 
pełnomocnikowi Luciowi Wołyńcowi z Zało- 
ziec potrzebną dał informacyę, bądź wresz­
cie innego pełnomocnika mianował i sądowi 
do wiadomości podał, gdyż inaczej sam so- 
bio skutki swego niedbalstwa przypisać by 
musiał.

Załośce, dnia 31 grudnia 1883.

L. 5516. (4319)
Samborski c. k. sąd obwodowy jako 

handlowy ogłasza, że do rejestru handlowe­
go dla, pojedynczych firm wpisaną została 
firma: „Edward Wohl“ dla tartaku parowe­
go w Boberce.

Posiadaczem tej firmy jest Edward 
Wohl, handlarz drzewem, w Wiedniu za­
mieszkały.

Sambor, 24 czerwca 1884.

L. 28505. (4150 3—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie wpro­

wadza niniejszem postępowanie amortyza­
cyjne względem książeczki wkładkowej galic. 
kasy oszczędności, nr. 27.185 na imię Jana 
Rischera wystawionej z wkładką 1000 złr. 
dnia 8 stycznia 1877 wniesioną, i poleca 
nieznanemu posiadaczowi wyźoznaczonej ksią­
żeczki wkładkowej w przeciągu 6 miesięcy 
donieść tutejszemu sądowi, inaczej rzeczona 
książeczka za nieważną i amortyzowaną u- 
znaną zostanie.

Lwów, dnia 21 czerwca 1884

L. 19146. (4302 2—3)
Krakowski sąd delegowany miejski za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Kazimierza N aw rock iego , iż filia Banku h i­
potecznego w Krakowie wniosła przeciwko 
niemu podanie de praes. 4 czerwca 1884 1. 
19146 o egzekucyjną intabulacyę prawa za­
stawu dla sumy 120 zł. z przynależytośeia- 
mi w stanie biernym V9 części realności pod 
1. 399 w Rzeszowie, w przychylnem załat­
wieniu którego wydana rezolucyą do 1.19146 
ustanowionemu dla niego kuratorowi adwok 
dr. Dominikowi Markiewiczowi w Krakowie
doręczoną została.

Kraków, 14 czerwca 18S4

L. 4079. (4286 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie jako 

Trybunał handlowy zawiadamia niewiado­
mego z miejsca pobytu Abrahama Morgen- 
landera, iż Hyee Karpf jako żyrantka Jakóba 
Karpfa na podstawie wekslu z daty Tarno­
brzeg, 2 maja 1884 jeden miesiąc od daty

L. 8603. (4310 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niniejszem niewiadomego z miejsca 
pobytu Józefa Scbeuer, iż w dniu 8 grudnia 
1883 w Krakowie umarł jego ojciec Leib 
Scheuer, bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia, wzywając go aby w przecią­
gu jednego roku, od dnia ogłoszenia edyktu 
zgłosił się do sądu i deklaracyę do spadku 
wniósł, ile że w razie przeciwnym postępo­
wanie spadkowe ze spadkobiercami, którzy 
się zgłosili i kuratorem adw. dr. Ringelhei- 
mem dla niego ustanowionym, przeprowa- 
dzonem zostanie.

W Tarnowie, dnia 19 czerwca 1884.

L 27095 (4833 2—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie wiado­

mo czyni, iż w skutek podania Maryi Ewe­
liny dwojga imion Schumpeter de praes. 11 
czerwca 1884 1. 27095 przeciw masie spad- j 
kowej Franciszka Papary, a względnie z j 
nazwiska, z życia i miejsea pobytu niewia- i 
domych spadkobierców tegoż o wykreślenie I 
prenotowany.h sum 2250 zł. mk., 2250 zł. j 
mk. i 1000 złr. w w. ze stanu biernego ‘ 
dóbr Słobudka szlachecka uchwałą z dnia 
21 czerwca 1884 1. 27095, w myśl §• 45 
ust. hip. termin do wykazania, że prenotacya \ 
tych sum jest usprawiedliwioną lub w toku ; 
usprawiedliwienia się znajduje, na dzień 12 
sierpnia 1884, o godz. l ite j  w sali rozpraw 
wyznaczony został.

Powyższą uchwałę doręcza się z naz- ! 
wiska, z życia i miejsca pobytu niewiado­
mym spadkobiercom Franciszka Papary do 
rąk równocześnie w osobie adw. dra Błaże­
jewskiego z zastępstwem adw. dra Szwe- 
dzickiego ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem z naz­
wiska, z życia i miejsca pobytu niewiado­
mych spadkobierców Franciszka Papary, aby 
w należytym czasie u ustanowionego kura­
tora, lub też w sądzie osobiście, albo przez 
innego zastępcę się zgłosili i celem prze­
strzegania swoich praw stosownych środków 
użyli, ileże z zaniedbania wyniknąć mogące 
niekorzystne skutki, sobie przypisać będą 
musieli.

Lwów, dnia 21 czerwca 1884.

L. 8861. (4289 1—3)
C. k. sąd obwodowy Tarnowski poda­

je do wiadomości, iż p. Jakób Bober prze­
ciwko Fryderykowi Krauthowi z życia i miej­
sca pobytu niewiadomemu i tegoż niewiado­
mym spadkobiercom o ekstabulaeyę ze sta­
nu biernego części realności nr. 73 w Tar­
nowie, kwoty 281 złr. R s 34 cnt. dom. 4 
pag. 25 n. 3 on ciążącej i eliminowanie jej 
z tabeli płatniczej, z dnia 23 sierpnia 1883 
l, 9672 pozew wniósł, w skutek czego do 
wniesienia obrony termin 90dniowy zakre­
ślony został.

Ponieważ miejsce pobytu zapozwane- 
go jest niewiadomem, przeto przeznaczono 
dla zastępstwa na koszt i niebezpieczeństwo 
zapozwanego tutejszego adwokata dra Ma­
lawskiego, z substytucyą adw. dra Stojałow- 
skiego na kuratora, z którym uniesiony spór 
według ustawy cyw. dla Galicyi przepisanej, 
przeprowadzonym będzie.

Tym edyktem wzywa się zapozwanego, 
ażeby do bronienia prawem przepisanych 
środków użył, inaczej z opóźuienia wynika­
jące skutki sam sobie przypisaćby musiał.

W Tarnowie, dnia 14 czerwca 1884.

L. 9409. (4326 1 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Stanisława Grabowskiego, że 
przeciw niemu i Józefowi Więckowi wyto­
czył Piotr Chruściel pozew depr. 13 czerwoa 
1884 1. 8682 pto. 30 złr. wa.

Przy ustanowieniu dla Stanisława Gra­
bowskiego kuratora w osobie Michała Mig- 
dora z Woli łużańskiej, wyznacza się do 
rozprawy drobiazgowej termin na dzień 2 
sierpnia 1884 o 9 godz. rano, na który się, 
strony wzywa.

Stanisławowi Grabowskiemu poleca się 
ażeby na powyższym terminie albo sam sta­
nął albo potrzebną informacyę kuratorowi 
udzielił, lub wreszcie innego zastępcę sobie 
obrał i o tem sądowi doniósł, wszelkie bo­
wiem złe skutki z zaniedbanej obrony sam 
sobie przypisać będzie musiał.

C. k. sąd powiatowy 
Gorlice, dnia 26 czerwca 1884.

Doniesienia prywatne.
~  (4336)

Konkurs.
Niniejszem rozpisuje się konkurs na 

posadę stałego dyrektora Towarzystwa za­
liczkowego w Mielcu, z płacą roczną 700 zł. 
i 20 prc. tantyemą. przypadającą z czystego 
zysku po odtrąceniu procentu dla funduszu 
rezerwowego, tantyemy dla urzędnika i dy­
widendy członków.

Kaucya ma być złożoną w wysokości 
płacy rocznej 700 złr., stabilizacya nastąpi 
po upływie roku służby zadawalniającej, 
jednakowoż bez zapewnienia jakiejkolwiek 
emerytury.

Podania udokumentowane dowodami 
uzdolnienia zawodowego mają prawo w myśl 
§. 4 siat. wnosić tylko członkowie Towa­
rzystwa zaliczkowego Mieleckiego na ręce 
sekretarza Towarzystwa zaliczkowego p. 
Jul. Kulczyckiego w Mielcu, najpóźniej do 
15 b. m.
Z rady nadzorczej Towarrystwa zaliczkowe­
go w Mielcu, dnia 2 lipca 1884.

h 95L (4377 1 - 3 )

Konkurs.
W celu obsadzenia posady sekunda- 

ryusza i lekarza domowego przy izraelickim 
szpitalu i domu kalek we Lwowie, rozpisuje 
się niniejszem konkurs.

Emolumenta są: płaca roczna 300 złr. 
wolne mieszkanie w szpitalu, opał i światło.

Posadę nadaje się na przeciąg trzech 
lat a petenci mają się, wykazać dyplomem 
uzyskanego stopnia wszech na u c lekarskich, 
względnie doktora medyeyny i chirurgii i 
powinni być stanu wolnego.

Obowiązki z tą posadą połączone okre­
śla bliżej statut szpitalny.

Podania winny być wniesione do kan- 
celaryi naszej najdalej dodnia 1 września b. r. 

Przełożeństwo zboru izraelickiego. 
Lwów, dnia l lipca 1884.

L. 26699. (4332 1—3)
j G. k. sąd krajowy jako handlowy we 
! Lwowie ogłasza niniejszem, że wykreślono 
firmę: „Towarzystwo do wydawania dzieł
szkolnych, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką“ w rejestrze handlowym 
dla Towarzystw zarobkowych i gospodar­

Wina lecznicze
dla chorych i rekonwalescentów 

A P T E K I
Jul. Nahlika

w e  L w o w ie ,  u l. K a l i c k a  1. 5 . 
W in o  h is z p a ń s k ie  K a la g a  z żelazem, 

z chiną, z chiną i żelazem, z pepsyną, z 
rumbar-barum. Cena flaszki 1/3 litr. 1 zł

50 ct.
W in o  w ę g ie r s k ie  „ T o k a “. Cena

flaszki 7s litr. 2 złr. , a/s lh'r* ^ zh*. 
W iuo hiszpańskie K ry  Madei ra,

Cena flaszki YJ litr. złr. 1.75, 2/s litr. 
zł 3. 50.

W in o  h is z p a ń s k ie  „ M a la g a " . Gena 
flaszki V3 litr. złr. 1 .25 ,2/s litr. zł. 2.50. 

K o n ia k  n  t j  le p s z y  s ta ry . Cena flaszki 
V* litr. złr. 2.50.
Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel­

kiego rodzaju wypróbowane środki specyficzne, 
krajowe i zagraniczne, jakoteż przyrządy i Przy­
bory chirurgiczne i opatrunkowe.

Zamówienia z prowineyi załatwia się od- 
wiotną pocztą. (3783 2—?)
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| Dr.A. Majewskiego
♦ MM Tololacniczr
| w e  L w o w ie  (w Kisielce)
o otwarty przez cały rok.

^  i od 4—6 godziny po południu pod nad- ^  
zorem lekarza.

Równocześnie otwarte kąpiele ciepł 
i Dusze dla szerszej publiczności.

(4358)

Ogłoszenie.
Na 22 lipca 1884 o godzinie 11 przed 

połudaiena odbędzie się w sali Rady powia­
towej.

Powtórne nadzwyczajne

ogólne Zgromadzenie
Towarzystwa zaliczkowego, zarejestrowanego 

z nieograniczoną poręką

w  S a n o k u ,
Porządek dzienny.

Zmiana statutu

198024,
198038,

141100, 141101, 141116, 141121, 198017, 198018, 198022, 198023,
198025, 198011, 198032, 198033, 19S034, 198035, 198036, 197037,
198039, 198040, 198041, 198042, 198043, 198044, 198045.

Oprocentowanie wylosowanych obligów i akcyj ustaje z terminem wypłaty kuponu, 
następującego bezpośrednio po dotyczaeem wylosowaniu. Kupony mogą być i nadal w ra­
zie prezentaeyi wypłacane, jednakże przy zrealizowaniu takich papierów, wartość brakują­
cych kuponów od kapitału potrąconą zostanie.

W i e d e ń ,  dnia 1 lipca 1884.
___________________  R a d a  z a w i a d o w c z a . _____

Kolej lokalna Czerniowiecko - Nowosielicka.

Zawałów
zakład wodoleczniczy

Franciszka Medweja
położony w okolicy szwajcarskiej, ma urzą­
dzenia najlepsze , kuchnię własną wyborową, 
i przyjmuje chorych za porozumieniem listow- 
nem. Rheumatyzmy, słabości nerwowe, cier­
pienia kobiece, wszystkie katary etc. leczą się 
tu z najlepszym skutkiem. Poczta w miejscu, 

telegraf w Podhajcach.
(3853 7—3)

Rada Nadzorcza.
le lik s  Gniewosz. 

Zastępca.

H. 2877 0. (4306 8 - 8 )

©itt gettmnbter SSerffiufer, ber bie Rei­
ner en $aufteute (Kramer) in Ost-Galizien unb 
Bukowina in ©tabt unb £anb bereits bejudjt, 
ttńrb fiir ben protufionSweifen SSertrieb eineS 
neuen, (o^nenben 2lrtifel8 gefudjt.

®efl. Ófferten mtter (Sfjtffre H. 2877 O. 
an Haasenstein & Yogler in SBien.

Otwarcie ruchu.
L. 14533/11 (4357)

O GŁO SZENIE .
C. k. uprzyw. galic. kolej Karola Ludwika.

Przy odbytem na dniu dzisiejszym, w obecności dwóch c. k. notaryuszów, losowanza 
41/* procentowych obligacyj i akcyj c. k uprzyw. gal. kolei Karola Ludwika, zostały iu 
pomocą ciągnienia seryami następujące numera wylosow ane:

A. Obligacye.
a) Em isya z roku 1881

37.100 
89.750 
91.250 
92.150 

107.750
113.300
125.300

razem

razem

50 isztuk Nr. 37.051 aż do
50 n r» 89.701 »
50 1) » 91.201
50 » » 92.101
50 n n 107.701 »
50 n w 113.251 n
50 » n 125 251 »

150 sztuk.
b) Em isya z roku

13 sztuk Nr. 105 aż do
13 » w 10.791
13 12.754 n
39 sztuk.

1883
117

10.803
12.766

NTa dniu 12 lipca 1881 nastspi otwarcie ruchu na 
KOLEI LOKALNEJ CZERHIO WIECKO-5O w o s ie - 
LICKIEJ ze stacyami: Żuczka, 8adagóra, Malinła, Bo­
jany, i JJTowosielica*

Wszystkie stacye są urządzone dla ruchu osobowego i wszelkich prze­
syłek, a to: pakunków zwykłych, pospiesznych i towarów, z wyjątkiem Ma- 
hały, która jest jedynie przystankiem dla przewozu osób i pakunków.

Ruch na kolei lokalnej Czerniowiecko-Nowosielickiej odbywa się na 
mocy postanowień regulaminu ruchu z 1 lipca 1574 nr. 75 d. p. p; i do'  
datkowych rozporządzeń, o ile ze strony c. k. Władzy Nadzorczej nie będą 
dozwolone wyjątkowe postanowienia.

Przyjmowanie i transport osób, jako też pakunków odbywać się będzie 
wszystkiemi kursować mającemi pociągami, które specyalnie wymienia ogło­
szony regulamin jazdy.

Przesyłki pospieszne i frachtowe będą przyjmowane i wydawane w ter­
minach ekspedycyi, które określi odrębne ogłoszenie.

Dla ruchu przewozowego towarów z kolei .lokalnej Czerniowiecko-No- 
wosielickiej na linię kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej i naodwrót, usta­
nawia się, stosownie do przyzwolenia Wysokiego c. k. Ministerstwa handlu, 
następujący dodatkowy okres czasu do terminów dostawy określonych w re­
gulaminie: dla przesyłek pospiesznych 12 godzin, dla przesyłek frachtowych 
24 godzin. Transport towarów eksplodujących wykluczonym jest dla osób 
prywa-tnych.

Regulamin ruchu, jakoteż taryfa jazdy dla osób i transportu pakunków, 
znajdują się na stacyach do przejrzenia. Taryfę można nabyć po cenie 50 

j cnt. za egzemplarz, na wszystkich stacyach kolei lokalnej CzerniowieckoJNo- 
| wosielickiej, na stacyach kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej od Sucza- 
j wy do Lwowa, jako też w centralnym Zarządzie kolei Lwowsko-Czerniwiecko- 
'Jasskiej w Wiedniu i w Dyrekcyi Ruchu tejże kolei we Lwowie. Regulamin 
| Ruchu kolei wydaje się za zwrotem kosztów nakładu.

W  Wiedniu, dnia 26 czerwca 1884-

R a d a  N a d z o r c z a

| kolei lokalnej „Czerniowiecko-Nowosielickiej“
i Towarzystwo c. k. uprz. kolei żelaznej Lwowsko-Czerniwie- 
cko-Jasskiej, zarządzające ruchem kolei lok. Czerniowiecko-

Nowosielickiej.

Ł Ł Wił.

Spłata wylosowanych zapisów nastąpi w sześć miesięcy po wylosowaniu, t. j. od 1 
stycznia 1885 r. począwszy, wedla żądania posiadaczy albo w Wiedniu w kasie głównej \ 
c. k. uprzyw. gal. kolei Karola Ludwika, albo we Lwowie, Berlinie, Wrocławiu, F ran k - ' 
furcie n. M., Hamburgu, Lipsku, Mnichowie i Stutgardzie, po 300 złr. w. a. srebrem.

Z dniem 1 stycznia 1885 r. ustaje każde dalsze oprocentowanie wylosowanych zapi-, 
sów, przy spłacie zaś obligów zwrócić także należy wszelkie aż do tego czasu jeszcze' . ---------------------
niezapadłe, do tychże należące odcinki procentowe, jakoteż i talon dotyczący, w przeciwnym DomUnen-Pfaudbriefe* w u r t  naehfolgenłfe6 ^Lmenl1 ge^ogen:‘S gSten Ziel*UU* der °',/olSeU 
razie wartość odciętych kuponów od wypłacm się mającego kapitału potrąconą zostanie, ..........  5

B .  A k c y e .
184 sztuk 1 i 2 emisyi, Nr. 13.501 aż do 13.684,
127 sztuk 3, 4 i 5 emisyi, Nr. 128.001, aż do 128.127,

Nr. 14101 bis 14200 Nr. 99001 bis 99100 Nr. 189401 bis 189500 Nr. 248601 bis 248700 Nr. 357801 bis 
357900 Nr. 436101 bis 436200 Nr. 15901 bis 16000 Nr. 123291 bis 1233 0 Nr. 195601 bis 195700 Nr. 263501 
t e . , ^ 0 0  Nr 3603'»1 bis 360400 Nr. 464401 bis 464500 Nr. 33901 bis 34000 Nr. 128801 bis 128900 Nr. 
196401 bis 196500 Nr. 271501 bis 271600 Nr. 383401 bis 383500 Nr- 468601 bis 468700 Nr. 59701 bis 
59800 Nr 149001 bis 149100 Nr. 210401 bis 210500 Nr. 298501 bis 298600 Nr. 388601 bis 388700 Nr. 
472701 bis 472800 Nr. 75101 bis 75200 Nr. 158201 bis 158300 Nr. 226401 bis 226500 Nr. 306301 bis 
306400 Nr. 431801 bis 431900 Nr. 499701 bis 499800 Nr. 83201 bis 83300 Nr. 162801 bis 16290058 sztuk 6 emisyi, Nr. 200.001, aż do 200.058,

Posiadaczom tych 369 sztuk akcyj wypłaca się od 1 stycznia 1885 r. począwszy, Die RttokzaWlmg iies„  ge enPfalldbriefe erfolgt ,«n 1 September 1884 an boi den Oassen
w gotówce wpłacony rzeczywiście na te akcye kapitał akcyjny, wraz z zapadłemi dnia der Anstalt in Wien und Paris.
81 grudnia 1884 r., procentami i ustanowionemi dywidendami, jeżeli takowe nie zostały Die Yerzinsung dieser Pfandbriefe h’o’rt m it l. September 1884 auf. Die Coupous der gezoge-
jeszcze pobrane, pierwotne zaś ich akcye wymienione będą w myśl § .51  statutów na nen Pfandbriefe werden zufolge Art. 146 der Statuten zwar fortan ausgezahlt, jedoch wird
osobne, na okaziciela opiewające zapisy użytkowania (Genusschein.) ^er ®etrag derselben bei der Einrdsung der Pfandbriele vom Capital in Abzug gebracht.

kapita łu  akcyjnego, które im się od 1 stycznia 1885, już n ie należę. . | P  ( I  30
Poniżej wykazane, w przeszłych wylosowaniach cięgnione obligacye i akcye, m e i i 90i _ l a ooo 16001-100 10101-200  80601-700 S 19o l - 8300 n 34101-200  85001-100  36701 

zostały jeszcze do spłaty podane. ; _soo  *9801—900 34401—500 39101 200 4 i6 o i—700 801—900 47001—600 48401—500 901—
4  O b ł i ^ 3 n v A 49000 5 0701-800 5 3901- 53000 501--600 «O501 600 6 48O1-9O0 65201-300 76001-100 81901

• » ^ C y e .  {—8300J 83301—400 8 S 801—9( 0 9 4301—400 9 7501-600 99901— 190000 101—200 108401—500
em isyi z roku 1881. 114701—800 137401—500 145301-400 i482oi- 300 701—800 149301—400 153401-500 154401

rr , .  ̂ 1 ooa vr- ąftOdfi nnAfto o*iaa j —500 156801—400 701—800 164301—4UJ) 173i)0l —100 173301—40O 177401—500 181401—500 901Z wylosowania na 1 lipca 1882: Nr. obuyb, 86097, 36098, 36099, 36100. —182000—401—500 194101—200 295901-196000 201701—800 305201—300 208601—700 209201
Z wylosowania na 1 lipca 1883. ! —300 801—900 211601—700 216301-400 217401 500 221601—700 32540J—500 3 2 6601—70J

Nr 17888 17389 17390 17391, 17892, 17393, 17394, 17395, 17396, 17397, 230201—300 401—500 2 35101—200 3 4 0301—40o 247501-600 25 1801—90o 252201-300 257101—
17399 17AAA 99509 30503 30504 30505 305 0 6 3050 7 3052 3 305 2 4 200 601—’700 2 5 9801—900 261801—ot o 269901—270000 274301—400 801-900 275301—400
o a 3  f S ’ 0 ^ ^ 3 0 5 ^  Qa£*Q 3769.1 • 377000 383401-500 383801-900 284901- 28 5000,101-200 301-400 296701-80080525, 30526 30527, 30529, 30530, 30531 ouoóó, .30533, 30534, 30537, 30o38, 30539 300501—600 309301—400 311001—100 *13301—400 801—900 314001—100 317301—400 318601—

80548 ,30549,8055,67285,67286, 67287. j 700 33*001-100 323401-500 325401-500 326101-200 333001-100 330001-600 601-700
’ _  » lr-m-* 3 3  7701-800 3  4  2001—100 3  4  8701-800 35»7</l_800 355001-100' 359301—400 3616<>1—700

B a  A K C y e .  362701-800 363701—800 376301-400 901—377000 381801-000 384601—700 385501
7 wvln«?nwania na 1 liDCa 1880 \ ~ m  386401-500 387601-700 389901-390000  392301-400 393701-800 401001-100 401Z wylosowania pca _ 500 4o4101 200 4  0  8601-700 411701-800 414601-700 701 800 415801-900 417601-700

Nr. 14116, ibUUiO, 109.095. 424901—425000 426601 -700 430801—900 431001—100 432001—100 433501-600 435701—800
7 ^rlA cnm nnifl na 1 lin oz 1881 438201-300 4 4 4501-600 449101-200 401- 500 4 5 5401-500 4 58S0I-9O0 4 6 0301-400 701L w ylosow ania iw> 1 lipca l o o l .  ■—800433101—200 46960i-?oo 472101—200 601-700 473301—400 476701 soo 480001—100

Nr. 53001, 53002, 53008, 58004, 53014, 5 3024, 5 3 0 42, 53059, 5 3 0 60, 5 3 077, 501- 600 4 8 2001-100 4 8 9301-405
53078 53084,53085,58089, 53098, 53114, 53180, 53134, 58137, 53138, 58140, Bei der am I.Ju li 1881 stattgehabten drltten Ziehung der 4pre.-imd 41/2°/0igen 50-jlihrigen
58141’ 53143, 53147,140578, 140579, 140589, 140603, 140604, 208006, 208007, Bank-Taiuta-Pfaudbriefe ^der k. k* prir. aligremeineu osterrelchisclien Boden-Credit-Anstalt
208008,208009,208010,208011,208012, 208013,208014, 208015, 208021, 208022, wurden naehfol^eude ........... --
208031, 208032, 208033, 208034, 208035. i

Z  w y lo so w a n ia  na 1 lip ca  1882.
Nr. 59007, 59012, 59019, 59022, 59023, 59024, 59030, 59031, 59051, 59059, i

59061,59064,59076, 59089, 59111, 58131, 59149. 59150, 59151, 59152,59153,!
59165,59167,114514,114516, 114544, 114570, 114571, 114572, 114573, 114600.

Z  w y lo s o w a n ia  na 1 lip ca  1883. j Di Riiekzahlang der gezogeuen Pfandbriefe erfolgt vom 1. October 1884 an bei der TT .im +
Nr. 3505, 3510, 3512, 3515, 3526, 3538, 3534, 3535, 3537, 3538, 3539, 3540, in Wien. 1 dei H4ttPtcassa

sa sa sa sa sa sa s  sa sa sa as sasa sa sa sa sa sa sa,»sa = :  isss asa asa a  isa asa a  s s s  i s
141086, 141087, 141089, 141091, 141095, 141096, 141097, 141098, 141099, a fl, J000: Nr. 14), 3819, 4176,’ 70131 7509’, 8614, 11849, 118S7.

41/* pre. Pfandbriefe: d A-3> U*

4 pre.l Pfandbriefe: &  fl. 100 Nr. 349 , 542. (116)
4  fl‘ 1000 Nr. 376, 453, 535, 642, 725.

  " "  100 Nr. 2023, 2174, 4238, 4729, 5159.
500 Nr. 642, 768. 

ń fl. 1000 Nr. 826, 1111, 1362, 1679, 2404, 3262, 4207,4261, 4472 5997 
8461, 9552, 10906, 11196, 11616, 11663, 11784, 12241,

a  fl. 10.000 Nr. 109, 1345.
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IK A Z IM IE R Z  L E W IC K I
GŁÓWNY SKŁAD DLA GALICY!

U) ulUuU i lowariw mmci
W e  L w o w i e ,  u l i c a  T r y b a n a lN k a  1,

9 E  m y ;

poleca ■ ł  . r  *» I *  i

3 S* <o» I f f .  HHL

z ło t e ,  ż y w e , 1 sztuka | 
po 35 centów.

1 K W A R Y A  t. j. szkła i rezerwoary na złote rybki pojedyncze, poi 
i zł. 40 ct., 1 zł. 60 ct., 1 zł. 80 ct., 2 zł., 3 zł. 

A K W A R I A  ozdobne z postumentami z majoliki lub terakoty, sztuka] 
po 5 zł., 6 zł., 8 zł., 10 zł., 15 zł., 20 zł. i wyżej.

Mikowy
pod dozorem władz sanitarnyeh

L. J. Kubickiego,
weterynarza miejskiego i docenta wetorynaryi 

poleca zawsze (352.) 11—1 2)

ś w ie ż ą  k r o w ia u k ę *
Cena fioli lub kostki podwójnej 1 złr. 

Szczepienie w Zakładzie , przez 
doktora medycyny wykonywane, odbywa się 
codziennie od godz, 4tej popołud., we Czwartki 
zaś z cielęcia bezpośrednio.

Lwów, nl. Łyczakowska 7 ,

PRAKTYKANT
znajdzie umieszczenie w handlu ' 7

F. Knauera f
pod złotem Lwem, plae kapitulny 1. 2 .jj | 

(4331 1—3) m

Na podstawie wielu doświadczeń i otrzy­
manych liczmch uznań poleca

ap*eb I .  imimMi
BALSAM R0SSYJSKI

d r .  T o l c z o f a ,
jako wypróbowany najlepszy środek

na reumatyzm i gościec,
Cena flaszki 1 xłr.

Oprócz tego utrzymuje na składzie 
wszelkie środki specyficzne, krajowe i za­
graniczne i przyrządy chirurgiczne, jako też 
towary aptekarskie. (3758 8—10)

BANKHAUS „LEITHA"
(Halmai), Wien, Schottenring 15, ws-it-eis der Bórse. 

ffBft betfettfcen «n 3 et>crmnmi (auf ©ertangen), fo Iattgt ber ©orrat!) reid)t, grattS unb frodeo unfere 
[ foeben trftfitentne, boĄft hJt<f>ttge, tnljaltSreid&e unb łntereffaitte SSrorfmte famrnt Untberfal-iU

 ..............   ~ ‘ 3;iefefl
....................................................  tntcceffoitie ©ro(^«re fammt ltntbetfaI*feerIofanś9'

Raleither (100 ©eiten, 42. Sluftnge). S3iefe«
fur Kapitał, Sparanlage, Effecten-Speculation, sowie Losbesitzer,

WcnUerS unb 9 ovfe<Sntereffentenf gtofie nnb Heine śłaDitaltfien. Snftttute, Spatlaffen unb SPribate gletd) A
nnąbrittgenbe unb uiteut&efjrltcbe SBertctjen, bon meljr oM soo beroorragenben 3oittrtalen be0 3 itr —v 
ouerfettnenb betyrodjeit, leitet ais

t r e u e r  C o m p »  s s ^
unb 8ln«lanbefl Jjj|

ą

oo 
- 05

\ burd) ofle ©oflttoneu bed i3fterrei$ifd)ett (SurSblatted, bietet fammtl. eucopćitfcben 8 oS=©DłctDWnc (atbba êt.), afle g:  
) ®aten u. Crltiuterungen iiber Slmortifation, Slinąl)!, ©ecuritBt u. SBefeit ber 8fterretd)lf«^eHO0rtr. fUulagepaplere, 

CtaatSrenten, 8 ofe, Wrunbenttaftnng&Obtfgni., ^fattbbriefe, ‘-‘Hioritaieu, £(ctłett ber Sani*, Iraufl* X
'itljeilen ber i)Jvotłłitj> gl

_r ___  A_ngftenh>irtl)|#aftli*en ST
. ...... ...............  „ ,....., Slfpecten, sńtlauaen, ®tDt&euben ber 3nftitute »c. — 3 m x

ffefajlnffe îeran empfeljlen toir ba3 iUbortirement anf bad oeftunterriĄtete, biHigfte unb reidjfjamgfie g
flnancieUe, Borsen- und Verlo8ungsblatt „LEITHA“. §

©aSfelbe, anerlannt ais un&arteiifdjes unb gefoiffeuljafteS 3nformatioit$«3ountaI, berat̂ et bei ftauf, Urataufcfj 5  
uub Berfauf j?on SottbS-, Olnlage* unb ©pecnlątlonSpapieren, unb beraeiĄnet alle .........  ' "fiir bie 3ntereffenten

........................  „ _ _ ber 3nbuftrie. SBett* @
. . mit ©ofoufetibung. ©robe.ffięemplare gratis unb franco. 8lbonne« @ 

a« ©antbaud „Seitba" tooflfilbrt atfe tuS gacb einfdjlttgigen ûftrfifle, fotote Orbre8 0

ttljfenitoertben StaĄricbten unb SrfĄeinungen auf bollSluirtbfcbaftliĄem Oebtete, be8 ^anbele unb
8«benbfle 3nfonnattonen toftenfrei. ©anjiSbrig b!o§ ft. 1.80 ~ ^ ------- *
meattOrraenoritiebemSagebefltnnen. — -  - -

“ T  f f l r  d i e  W i e n e r  B o r s e
I lU f lC J tt fd tn  tLi. anĄ in aUen ©p e cn la tto n ^ f ormen.p  I t U f  ejttedten mie <axĄ in aflen ©p e c n la t lo u S f ormen, ©tdmien, <5oufortiat«, 2 auf<bof}erattouni, te. a  

c(Mt m w 9 |B Ociginalcnrfett pgen mfifitge Sebedung unb gertnge ©robtfion. t t
'.ł*  TAWctoltlici^A a n f  W akII i vuinlAi*A

'SM 1 lii ul n- amoti Of UfUflff gn o
n Yorschiisse an f Werthpapiere

iloSS®/*Blnfenproanno(gebftbren*u.ptowlflonafreł) tngrb§eren©etrftgen, bid ju80bid ju 80% be8@ur8toertf)es. <
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Dr. Anjela
z a k ła d  w o d o le c z n ic z y  w

Zuckmantel
(n a  JS zlązku  a u s t r y a c k i m )  

w najpysziliejszej okolicy górskiej tuż pod 
lasem położony. Najstaranniejsza piecza 

o chorych i leczenie tychże.
Użycie elektroter&pii, mięsienia i 

kąpieli igliwijowych.
Najbliższa staeya kolei żelaznej 

Z iegenhals jest o milę odległa.
[4100 10—20]

**ą, .-reaflse,.
\  V  /  
V 7 V '

r?  \  %  
n  V)

K a w y
naturalne, aromatyczne i silne  
w smaku (nie takie jak tryestyń- 
scy i hamburscy kramarze i posłu­
gacze sklepowi z jednego i tego 
samego gatunku pod różnemi na­

zwiskami zachwalają) 
polecam  

Portokalbcllo zielona Nr. 1 1 klg. 
złr. 160

Nr. II 1 kilogr.

1-50

Portokakello
złr. 1 ’80

Portokakello Nr. III 1 kilogr. 
złr. 2

Cuha blado zielona 1 klg. zł 
Jawa blada 1 klgr. zł 1 60 

„  brunatna 1 klgr. zł. 2 20 
Costarlca blada 1 k!gr zł 1 32 
Cukier w głowie 1 klg. 44 i 46 ct 

w mączce 1 klg. 48 ct. 
w kostkach 1 klgr. 48 ct99

0. T. M i t r
w© Lwowie, Bom  Elaroduy

(4807 *2—3)

El

A* H alsM
H A J T O K L  ż r l a m y
we LWW1E, plac Halicki l 1

poleca
swój największy skład w y r o b 6 w  n o i o w -  

n ł c z y c l i  z pierwszorzędnych fabryk j. t. 
Noży stołowych, kuchennych, ogrodniczych 
brzytew, scyzoryków, nożyczek i wszelkich 
ten zakres obejmujących przedmiotów. 

M a s z y n k i  «fo, s t r z y ż e u i a  b y d ł a  
złr. 3.50

B r z y t w y  s z w a j c a r s k i e  na 2, 3, 4. 6
ostrzy, po złr. 3.20, 3.80, 4.50 i 5.50. 

W s z e l k i e  prasy b o r y  d o  r o b 6 t  p i -  
ł e c z k o w y c i i  (Laubsagearbeiten) f o r ­
n i r y  do wyein»nia bardzo ładne. 

U trzym uję również po cenach najniższych
W a c z y n i '* 6 e m a l i o w a n e  i  l a n e  ż e ­
l a z n e  oraz wszelkie potrzeby kuchenne i 
domowe,

W y r o b y  * i i ! c i a ł a  Britania, bak- 
fongu. alpaki, chińskie srebro, znanej ze zna­
komitych wyrobów fabryki JBerndorferskiej.

Szczególnie praktyczny m e t a l  a l p a c a ,  
pozostaje bowiem zawsze biały : 

tuzin łyżek zł. 6,50. 
tuzin łyżeczek do kawy zł. 3.30. 

W yborna pasta do czyszczenia metali, pu­
dełko po 7 et. i 18 ct.

L f t ń c o s z k i  patentowane do paleto tów 
po 25 centów.

rŁapki ria myszy nowe po 15 ct. 
j £ ł ó d k i  pojedyncze i g a r n i t u r o w e  

po 6 szt., nadzwyczaj mocne i praktyczne spół­
ki świątuickioj, odznaczone medalem na wysta­
wie Przem yskiej.

Główny sk ład :
W i e ń c ó w  g r o b o w y c h  b l a s z a n -

n y c h  bez kwiatów od S;0 eut. do złr. 2.20, 
z kwiatami błaszannymi od złr. 1 40 do 6 zł.
a kwiatami porcelanowymi od zł. 3.50 do 10
złr. c * « * '5Ł® w nowym guście z metalo­
wym napisem w około ^Spoczywaj w spoko- 
ju “, złr. 4 i 5.
E u c U n i  n a f t o w y c h  od złr. 3. doskona­
łej konstrukcyi prawie niezbędnych dla swej
praktyczności.

Ś s n n n w n r d w  prawdziwie r o s s y j -  
s h i c h  fason równy •

na szklanek _6 8 1» 14.... 18
złr. 8 9 10 12 13 . t .

fason wazowy cokolwiek droższy, pzarki 
i tace osobno.

oraz — :
Skład wybornej H e r b a t y  c h i ń s k i e j

w cenach po zł. 2, 3, 4 i 5 za 1/a kilo.
1 (2846 20—34) 7 ‘

M A T T O U I l I E C r O

t t L A Z S O m  ą
a Francensbadu.

7, bagniska 
SooNinoor

koło

F j E
Zastępuje zupełnie §flF* K Ą P I E L E  B Ł O T N E .  

Środek do sporządzenia kąpieli żelaznych I solnych. 
H e n r y k  K l a t t o n i ,  w F r a n c e n s b a d z i e ,  W i e d n i u ,  

K a r l s b a d z i e  i  B u d a p e s z c i e .  3484 5 10

tM ID 0 0 0 0 D 0 D D 0 0 0 CX!łl3 0 a 0 a 0 CX9 0 0 0 0 0 C X ^
Ges. król. uprzyw. *

kcyjny Bank hipoteczny
wydaje w e  L w ow ie i przez Filie 

w  K r a k o w i e ,  C a e r n io w c a c h  I T a r n o p o lu

K A SO W E
4 proccentowe płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.
4łl» » ,, „ 60 „ „ „

Ł w l w ,  7 stycznia 1884.

D Y R E K C Y A ,
(Pr7.cdr\łk. n ic  b ęd zie  p iaen n y)

1 UOsseldorfska Fabryka w Krakowie! 
M u s z t a r d ę  i O c t y

a których wyborowa jakość została potwierdzona przez ces. król. staeye roz-
biorcz  ̂ w Klosterneubarg. (4176 2—10)

Bo nabycia w handlach korzennych i delikatesów.

I

! JAN IHNATOWICZ 1
Fabryka we Lwowie, nlica Kopernika, liczba 3 , Filia przy ul. Halickiej

naprzeciw Bałłabana i w Krakowie, Sukiennice 2 0 . ki
poleca: [R

NIGBETINA.
Po długiem doświadczeniu udało mi się wynależó wyborny środek do natychmiastowego farbowania l^i 
włosów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastoso- (■

waniu bardzo prosty. — Cena 1 złr.
Ś r«d k i do wywabianiu plam  s

O d a l i n a ,  wywabia płatny z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, mleka, pleśni itp. 35 cnt. — B e n -  
z o l i o a ,  wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe 20 i 30 et. — E t i l i n a  wywabia plamy 
z farb od podłogi, flakon 25 ct. — J i i w e l i n a ,  wywabia plamy owocowe i z wina czerwonego, 

flakon 20 et. — O k s a t i n a ,  wywabia plamy powstały z rdzy, krwi i atramentu.
Z n a k o m i t e  c z A r n i d l o  glicerynowe

pachnące, do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pękania, pudełko 10 i 20 et.
S m a r  o w i d i o  l i t e w s k i e .

do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją  nieprzemakalną i trwałą, pudełko 50 ct. i 1 złr.
A t r a m e n t  e s a r i t y  k a m p e s * o w y

nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płyuny i zupełnie nieszkodliwy,
flaszeczka po 10, 17, 25, 30, i 50 ent.

A t r a m e n t  n i e b i e s k i ,  f i o l e t o w y ,  K le lo u y ,  c z e r w o n y  flaszeczka po 10 i 15 et.
F A R B Y  DO STEMPLI

niebieską, fioletową, czerwoną, czarną, flaszeczka po 15 ent. 179 
P o w y ż s z e  w y r o b y  z o s t a ł y  w y s z c z e g ń l n i o n i e  5  m e d a l a m i  z a s ł u g i .

i i lin in —11—i-uTT-nrr i“rrfrim- n—if—rrntmnnr innjri.iow

Towarzystwo dla eksploatacyi nafty,
operujące pa obszernych własnych i dzierżawionych gruntach, których ropo-

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber). Papier z c. k. uprzyw. ia

dajnośó i korzystne położenie wykazały szczegółowe badania geologiczne oraz 
dotychczasowe poszukiwania górnicze, pragnie rozszerzyć grono swych człon- 

m , ków przez wydanie nowych udziałów. (4182 3̂

Bliższych wyjaśniea udziela p. J a n  Ch*c— »rezes R ^ ^ p o- 
i p. d r . E m i l  W i lk o w s k i ,  ad A V 0 5 f U .I \ T  / >•wi«


